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Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła 
«nową konstytucję" RPA 

Zgromadzenie Ogólne NZ odrzu­
ciło „nowq konstytucję" Republiki 
Południowej Afryki i uznało, iż nie 
ma ona żadnej mocy. Za rezolucjq 
w tej sprawie głosowały 133 pań­
stwa, Stany Zjednoczone i W .  Bry­
tania wstrzymały się od głosu. Zad 
na delegacja nie głosowała prze­
ciw. Rezolucjo wzywa Radę Bez­
pieczeństwa, by w trybie pilnym 
rozpatrzyła poważnq sytuację w 
Afryce Południowej podjęła nie­
zbędne kroki. 

MAEA zakończyła obrady 

W nocy z piqtku na sobotę zakoń 
czyfy S ię obrady 28 dorocznej se­
sji konferencji generalnej Między­
narodowej Agencji Atomowej 
(MAEA). W wystqpieniach wielu 
mówców podkreślono konieczność 
zastosowania skutecznych środków 
w celu likwidacji groźby wojny 
jqdrowej, umocnienia stosunków za­
ufania między państwami, wskazy­
wano na wagę walki o utrzymanie 
pokoju na świecie. 

Kolejna zbrodnia 
najemników USA 
w Nikaragui 

Nowej krwawej zbrodni dokonali 
najemnicy amerykańscy, którzy 
wtargnęli do północnych rejonów 
Nikaragui. Jak poinformowało ni-
karoguańskie Ministerstwo Obrony, 
28 września grupa somozowców 
wtargnęła do wioski położonej w 
odległości 3 km od Chinandegi. U-
d ° ł o  im się zajqć dom należqcy 
do miejscowego chłopa. Napotkow 
u y  opór otworzyli ogień z broni 
automatycznej i maszynowej. Od 
kul somozowców zginęło troje dzie-

U W KRAJU 

^•legacja bułgarskich 
Związkowców w Polsce 

W dniach 25—29 września br. prze 
mywała w Polsce delegacja Cen 
palnej Rody Bułgarskich Zwiqrków 
Zawodowych, która spotkała się 
m -  m. z członkami kierownictwa gru 
PV inicjatywnej polskich zwiqzków 
zawodowych oraz przewodniczqcy-
0 1 1  kiî ku federacji. Poinformowano 
Sl(? wzajemnie o aktualnej dziatal-
r o ś c i  zwiqzkowej oraz omówiono 
Jfrunki  W Spółp racy zwiqzkowców 
Polskich i bułgarskich. 

"Warszawska Jesień" 
dobległa końca 

r

K ° n c G f t  Orkiestry Filhormonii No-
oaowtij P o d  batutq amerykańskie-

z uri 0 -^ 5 '^  Mario di Bonaventury, 
listv i ' ° ł e m  radzieckiego wioloncze-
XXVII Q N A  M o nL9hettiego zakończył 

. Międzynarodowy Festiwal 
JesiSl. Współczesnej „Warszawska 
Prawvkn N °  p r t > 9 r a m  dożyły się 
W ł r J l *  m e  n o w e )  kompozycji 

adzimierza Kotońskiego, Q tok-
i włU u ° r y  W r t o l d o  Lutosławskiego 
Berio l 0 s °  kompozytora Luciano 

powstanie meczet 
w Gdańsku-Oliwie 

e r G ^ a ń s k u " 0 l i w i e  wmurowano akt 
dzip c - U y  p o d  budowę  meczetu. Bę 
neaD

 0 n  ̂ k ł Q d a ł  z budynku głów 
m i n a r e t u a Z n  m e t f 0 W e j  w y s o k o ś c i  

wadzonn . ° p r o c z  nabożeństw pro-
języka q t a m  również lekcje 
c h ę t n v r h a r a b s k i G 9 °  d l a  wszystkich 

Węzłowe problemy sytuacji międzynarodowej i stosunków 
radziecko-amerykańskich 

Spotkanie na szczycie 
A. Gromyko-R. Reagan 

W A S Z Y N G T O N .  W uto. p i ą t e k  W B i a ł y m  D o m u  o d b y ł o  e l ę  s p o t ­
k a n i e  p r e z y d e n t a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  R o n a l d a  R e a g a n a  z m i n i -
s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Z S R R  A n d r i e j e m  G r o m y k ą .  D o  s p o t k a n i a  
d os celo z i n i c j a t y w y  p r e z y d e n t a  U S A .  

J a k  p o d a j e  a g e n c j a  T.A6S, w cza 
s i e  d w u g o d z i n n e j  r o z m o w y ,  k t ó  
r a  k o n t y n u o w a n o  p o  ś n i a d a n i u  
wydanymi  przez  p r e z y d e n t a  n a  
cześć  A .  G r o m y  ki,  o m ó w i o n o  w ę  
złowe p r o b l e m y  d o t y c z ą c e  s t o s  u n 

k ó w  m i ę d z y  Z w i ą z k i e m  Radziec  
k i m  i S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y m i  i 
w z w i ą z k u  z t y m  s y t u a c j i  w 
świec ie .  
A .  G r o m y k o  p r z e d s t a w i ł  p r e z y ­
d e n t o w i  p r y n c y p i a l n ą  o c e n ę  o b e  

cnego k u r s u  p o l i t y k i  U S A ,  O 
k u r s i e  t y m  K o n s t a n t i n  Czernien  
k o  powiedział  n iedawno,  że j e s t  
u k i e r u n k o w a n y  w y r a ź n i e  n a  dal  
s z e  niebezpieczne z w i ę k s z a n i e  n a  
pięcia  m i ę d z y n a r o d o w e g o .  A .  G r o  
m y k o  podkreś l i ł ,  ż e  w istocie  rze 
c z y  ce lem p o l i t y k i  U S A  jestf u z y s  
k a n i e  -przewagi w o j s k o w e j  n a d  

(dokończenie na str. 2) 

Rozmowy S. Olszowskiego 
w Nowym Jorku 

Szef polskiej dyplomacji udał się do Argentyny 

N o w y  J o r k  ( P A P ) .  W p i ą t e k  m i ­
n i s t e r  s p r a w  zagranicznych  P R L  
S t e f a n  Olszowski '  przeprowadził  
w iNowym J o r k u  k o l e j n e  s p o t k a  
nia  d w u s t r o n n e .  
W t r a k c i e  r o z m o w y  z d y r e k t o ­
r e m  ds .  z a g r a n i c z n y c h  O r g a n i z a ­
c j i  W y z w o l e n i a  P a l e s t y n y  F a r  ti­
k i e m  K a d d u m i m  o m ó w i o n o  w ę ­
złowe p r o b l e m y  s y t u a c j i  n a  B l i s  

k i m  Wschodzie .  P r z e d m i o t e m  
spotka- l ia,  p r z e b i e g a j ą c e g o  w d u  
c h u  p r z y j a ź n i  i zrozumienia',  b y ­
ły t e ż  s t o s u n k i  P o l a k i  z OIWP. 
W d ą p  p i ę c i u  d n i  r o b o c z y c h  
szef  d y p l o m a c j i  n a s z e g o  k r a j u  
p r z e p r o w a d z i ł  21 s p o t k a ń  d w u ­
s t r o n n y c h  — z 4 m i n i s t r a m i  

(dokończenie na str. 5) 

Przed godziną zero 

Rekonesans 
po koszalińskich kotłowniach 

Godzina 9, U r z ą d  W o j e w ó d z k i  w 
Koszalinie.  J e s t  sobota,  p r z e d ­
ostatni  dzień w r z e ś n i a .  Do rozpo 
częcia sezonu g r z e w c z e g o  1984/85 
pozostały niepełne d w i e  doby.  W 
t y m  r o k u .  i n a c z e j  n i ż  dotychczas,  
g o t o w o ś ć  w s z y s t k i c h  urządzeń  

ciepłowniczych wyznaczono n a  1 
p a ź d z i e r n i k a .  W i c e w o j e w o d a  kosza  
l iński ,  J a c e k  C z a y k a  o d b i e r a  r a ­
port  o s t a n i e  p r z y g o t o w a ń  w m i e ś  
cie i w o j e w ó d z t w i e .  Os ta tn i  r a -

(dokończenie na str' 2) 

W REGIONIE 
, K ° " k u r «  P o e t y c k i  

m -  , a « a  Śpiewaka 

i«B 
i o w c a ? f q

7

c z o n a  2 posiedzeniem Kro-

* <'ubu 

W Koszofmie i Białogardzie rozgrywane były drużynowe mistrzostwa Pol­
ski seniorów w zapasach stylu wolnego. Tytuł mistrzowski przypadł za­
wodnikom Slavii Ruda Śląska. Dla sympatyków zapasów największą atrak­
cją były występy Adama Sandurskiego (na zdjęciu w środku), który w 
wadze superciężkiej nie ma w Polsce godnego siebie rywala. 

Fot. Grzegorz Bryzek 

Będzie więcej leków? 
W b r .  M i n i s t e r s t w o  Z d r o w i a  i 
Oip.'':e.ki Społecznej  w y d a ł o  p r o ­
ducentom k r a j o w y m  37 zezwoleń 
n a  w y r ó b  i w p r o w a d z e n i e  do o -
b : o t u  lelków g o t o w y c h ,  a r t y k u ­
łów s a n i t a r n y c h  i p r e p a r a t ó w  dia  
gnostyezinyeh. P i e r w s z e  d o s t a w y  
t y c h  m e d y k a m e n t ó w  p r z e w i d z i a n e  
s ą  n a  1985 r .  
W m y ś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  przepi­
s ó w ,  w y t w ó r c a  m a  o b o w i ą z e k  u -
r u c h o m i e n i a  p r o d u k c j i  w c i ą g u  
12 miesięcy o d  d a t y  u z y s k a n i a  
zezwolenia .  (PAP)  

Jesienną porą — największe królestwo warzyw na straganach. 
CAF - K. Sitek 

W. Jaruzelski spotkał się z wykładowcami 
i lektorami szkolenia partyjnego 

29 w r z e ś n i a  — z o k a z j i  r o z p o c z ę c i »  n o w e g o  r o k u  s z k o l e n i a  p a r t y j n e ­
g o  w P o l s k i e j  Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j  — I s e k r e t a r z  K C  
P Z P R  g e n .  a r m i i  W o j c i e c h  J a r u z e l s k i  spotkał  s i ę  z g r u p ą  c z o ł o w y c h  
w y k ł a d o w c ó w  i l e k t o r ó w .  

Z a g a j a j ą c  s p o t k a n i e  s e k r e t a r z  K C  
PZPR H e n r y k  B e d n a r s k i  n a w i ą ­
zał do doświadczeń 40-lecia Pol  
s k i  L u d o w e j  a k c e n t u j ą c  m .  in.. 

iż życie  dobitnie  w y k a z a ł o  znaczę 
nie  ideologii  i p o t r z e b ę  wzmożo­
n e j  p r a c y  ideologicznej .  

(dokończenie na str. 2) 

Uroczystość no Powqzkoch z udziałem H. Jabłońskiego 

Odsłonięcie mauzoleum 
ofiar obozów koncentracyjnych 

W m i e s i ą c u  pamięci  poległych  i 
p o m o r d o w a n y c h  w w a l k a c h  w r z e  
śmie wy.eh- i II w o j n a  e ś w i a t o w e j  
P o l a k ó w  odbyła  s i ę  iw W a r s z a ­
w i e  — z udziałem H e n r y k a  J a ­
błońskiego — uroczys tość  odsło­
nięcia  n a  Pową.zJkowsikum Omen-
tanzu K o m u n a l n y m  ( d a w n y m  w o j  
s k o w y m )  m a u z o l e u m  o f i a r  Witel-
r o w a k i c h  o b o z ó w  koinceinitiracyj-
p v c h .  N a p i s  n a  monumencie  gło­

si „Prochy P o l a k ó w  p o m o r d o w a ­
n y c h  w h i t l e r o w s k i c h  obozach 
k o n c e n t r a c y j n y c h  — w o ł a j ą  o 
p o k ó j  ś w i a t a " .  
Uroczystość zgromadziła  w i e l u  
p r z e d s t a w i c i e l i  ś r o d o w i s k  byłych 
w i ę ź n i ó w ,  społeczeństwa stolicy,  
z a k ł a d ó w  pracy,  o r g a n i z a c j i  k o m  
batanfcikich, n j ł o d u e ż y .  

(dokończenie na str. 2) 

Uroczyste posiedzenie Rady W t  RSP 

Rolnicze kampanie 
w spółdzielniach produkcyjnych 

(Inf.  w l . )  R a d a  W o j e w ó d z k i e g o  
Z w i ą z k u  Rolniczych Spółdzielni 
P r o d u k c y j n y c h  w K o s z a l i n i e  n a  
posiedzeniu,  k t ó r e  o d b y ł o  s i ę  w 
p i ą t e k  w RKiS w Ś w i d w i n i e  o c e  
n i la  p r z e b i e g  tegorocznych ż n i w  
i z a a w a n s o w a n i e  g o s p o d a r s t w  
spółdzielczych w j e s i e n n y c h  p r a ­
cach  p o l o w y c h  i zapoznała s i ę  
z w y n i k a m i  ekonomicznymi  s p ó j  
dzielni .  W 'posiedzeniu R a d y  
W-Z R S P  w z i ę l i  udział:  s e k r e t a r z  
K W  P 0 P R  — R y s z a r d  W i ś n i e w ­
s k i  i p r e z e s  W K  ZSL, p r z e w o d n i  
czący WiFON — J a n  K a p i c a .  
P r z e d  rozpoczęciem o b r a d  odbyła  
s i ę  uroczystość  d e k o r a c j i  zasłu­
żonych działaczy k o s z a l i ń s k i e j  

o r g a n i z a c j i  it>l n i k ó  w-spóldzie l  -
c ó w  odznaczeniami  p a ń s t w o w y ­
mi, h o n o r o w y m i  i r e s o r t o w y m i .  
K r z y ż e m  K a w a l e r s k i m  O r d e r u  
Odrodzenia  P o l s k i  został o d z n a ­
czony  J a n  P o p ł a w s k i  — długo­
letni  prezes  BKiS w Utiieminie, 
Złotymi K r z y ż a m i  Zasług i :  G u ­
s t a w  P o c h o p i e ń  z W Z  R S P  i 
A n t o n i  A d a m u s a e k  z ROP w Za 
j ą c z k o w i e ,  S r e b r n y m i  K r z y ż a m i  
Zasługi :  J a n  L e w a n d o w s k i  z 
H K S  w Ś w i d w i n i e ,  S t e f a n  C h m i e  
l e c k i  z S u c h e j ,  H e n r y k  M a t e r k o  
z K o w a l e w i e  i B r o n i s ł a w  Z i e l i ń  
s k i  z P o m i a n o w a .  20 o s ó b  u d e k o r o  

(dokończenie na str. 2) 

W odpowiedzi na Alert Naczelnika ZHP 

Harcerskie złotówki 
na Pomnik Matki Polki 

W PPiUR ,,Barka" zamontowany 
został japoński odbiornik map sy­
noptycznych za pomocą satelitów. 
Tu w Kołobrzegu odbiera się komu­
nikaty i ma,py pogodowe z Między­
narodowego Centrum Meteorologicz­
nego ze stacji Offenbach z RFN, a 
także Norrkoping k. Sztokholmu. 
Odbiór map pozwala prognozować 
pogodę na- 3 dni naprzód. Umożli­
wia to wyjściie kutrów na krótkie 
tzw. międzysztormo-we rejsy, (kar) 
Na zdjęciu: Bernard Poikornieck. 
odbiera mapę synoptyczną ze siacjj  
Offenbach. 

Fol. K. Rala jczyk 

(Inf.  w l . )  W minioną s o b o t ę  i 
n iedzie lę  zuchy  i h a r c e r z e  w o j e ­
w ó d z t w  k o s z a l i ń s k i e g o  i słiupskiie 
g o  w y k o n y w a l i  zadania  A lenki 
Naczelnika ZHP. O r g a n i z o w a n o  
k r ę g i  i z b i ó r k i  p r z y j a ź n i ,  w y k o ­
n y w a n o  różne  p r a c e  z a r o b k o w e  
p r z e z n a c z a j ą c  .uzyskane w y n a g r o ­
dzenie n a  P o m n i k  Ma,tiki Polikd. 
W c z o r a j  w i e c z o r e m  o d b y w a ł y  s-ię 
c g  n i s k a  i zbiórki  s u m u j ą c e  w y ­
konalnie zadań.  Między i n n y m i  
h a r c e r c e  z D r a w s k a  P o m o r s k i e g o  
p o i n f o r m o w a l i  o koncerc ie  Lu­
dziom d o b r e j  roboty,  j a k i  w m i ­

nioną sobotę  d e d y k o w a l i  b u d o ­
w l a n y m  z o k a z j i  ich ś w i ę t a .  W 
t y m  s a m y m  h u f c u  z e b r a n o  12 660 
zł s p r z e d a j ą c  s u r o w c e  w t ó r n e ,  
k a s z t a n y  i żołędzie. H a r c  e r z e  z 
Hiufca ZHiP w Szczec inku  z e b r a ­
li 2500 złotych, a z Kiełpina — 
500 złotych. S z c z e p  n u m e r  3 z 
Białogardu wyróżnili  s i ę  w z b i ó r  
c e  d a r ó w  jes ieni ,  u z y s k u j ą c  za 
n i e  4 t y s  izł. 
W r a m a c h  z a d a ń  a lentowych w 
Kolobrzegiu p o  zb iórkach  złożono 

(dokończenie na str. 2) 

Kiełbasa długości 
ponad 1,5 kilometra 

Madryt (PAP). W Hiszpanii, w jed­
nej  z katalońskich miejscowości ó*! 
był się reglionalny festyn. Na świę­
to to przygotowano kiełbasę, Jakiej 
jeszcze nie było. Miała ona 1,6 km 
długości i ważyła 1500 kg.  Typową 
dla Katalonii kiełlbase sporządzono 
z 1000 k g  mięsa, 500 k g  słoniny, 30 
kg  sól i, 3 k g  pieprzu oraz 100 1. wo­
dy. Pracowało nad nią przez 8 go­
dzin 150 wędlinlarzy. 
Kiełbasa ta zostało upieczona na 
stumetrowej długości rożnie, przy 
użyciu 2000 k g  węgla drzewnego, a 
następnie podzielona na 16 tys. p >r-

Hiszpanłe są znani z tego, iż k ,ż-
dego roku z okazji świąt region li­
ny ch organizują uczty, przygotov u-
jąc np. ogromne omlety. 

Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego 

Wybory do samorządu mieszkańców 
SI Ę G A J Ą C  pamięcią  w 

n ieda leką  przeszłość, 
n i e  t r u d n o  byłoby  z a u ­

w a ż y ć ,  że  łamy g a z e t y  w y ­
pełnial i śmy g o s p o d a r s k ą  d e b a  
tą  m i e s z k a ń c ó w  o b u  ś r o d k o -
w o - p o m o r s k i c h  w o j e w ó d z t w  
n a d  t w o r z e n i e m  l o k a l n y c h  i 
w o j e w ó d z k i c h  p r o g r a m ó w  w y  
horczych.  W zebraniach  k o n -

s u l t a c y j n y c h  i p r z e d w y b o r ­
czych w proces ie  t w o r z e n i a  
t y c h  p r o g r a m ó w  uczestniczyło 
— m i m o  różnych zastrzeżeń 
i w r o g i c h  podszeptów — t y ­
s i ą c e  o b y w a t e l i ,  niezależnie  
od ich p r z e k o n a ń  i podziałów 
ś w i a t o p o g l ą d o w y c h .  
Było t o  i j e s t  m o ż l i w e  dla­
tego, że n a s t ę p u j e  s topniowe,  

k o n s e k w e n t n e  wychodzenie  
k r a j u  z k r y z y s u ,  ż e  r ó w n i e ż  
czas, k t ó r y  n a s  dzieli  od b u ­
r z l i w y c h  pos ie rpniowych  m i e ­
s i ę c y  — u ś w i a d a m i a  n a m  j e ­
szcze raz,  że  t r z e b a  i można 
,w s p o k o j u  i z r o z w a g ą  dosko  
n a l i ć  różne f o r m y  s o c j a l i s t y -

(dokończenie na str. 2) 

Miesiąc październy 
marca obraz wierny 
(przysłowie polskie)  

I m i e n i n y  — D a n u t y ,  M a l w i -
n a  R e m i g i u s z a  

1982 — Helmuta Kohla wybrano 
kanclerzem RFN 

1960 — Nigeria 1 Cypr, byle ko­
lonie brytyjskie,  uzyskały 
niepodległość 

1949 — proklamowano Chińską Re­
publikę Ludową 

1935 — urodziła się Julie Andrews, 
aktorka filmowa 

•984 — zmarł Pierre Cornellle, 
poeta 1 dramaturg fran-

Słońce w z e s z ł o  o g o d z .  5.36, 
z a j d z i e  o g o d z .  17.14 

Na Pomorzu Środkowym bę­
dzie dziś zachmurzenie duże z 
większymi przewinieniami, 
miejscami słabe opady desz­
czu, temperatura w dzień ok. 
16—18 st., wiatr slaby i u -
miarkowany, południowy, (pl) 
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W. Jaruzelski spotkał sig z wykładowcami 
i lektorami szkolenia partyjnego 

(dokończenie ze  str. 1) 

H. B e d n a r s k i  podkreślił  szczegół 
ną  r o l ę  e d u k a c j i  po-litycznej w 
życiu  i d e o w y m  p a r t i i  o r a z  o f i a r  
ność i odpowiedzialność p o n a d  
100-tysięcznej k a d r y  l e k t o r ó w  i 
w y k ł a d o w c ó w  w y k o n u j ą c y c h  s w o  
j ą  p r a c ę  z dużym osobis tym za­
angażowaniem.  
W czasie spotkania  k i e r o w n i k  
Wydziału Ideologicznego K C  
P Z P Ę  W ł a d y s ł a w  Loranc  poin­
f o r m o w a ł  zebranych o dorobku  
szkolenia  p a r t y j n e g o  i j e g o  pod­
s t a w o w y c h  zadaniach w n o w y m  
roku.  W szczególności podkreślił, 
że drngi  r o k  w d r a ż a n i a  w życie  
nowego  s y s t e m u  szkolenia  p r z y ­
niósł j e g o  t r w a ł ą  obecność w p r a  
cy p a r t y j n e j .  

Dyskutanci  zwraca l i  u w a g ę  n a  
konieczność podnoszenia k w a l i f i  
k a c j i  d y d a k t y c z n y c h  o,raz w i e d z y  
m e r y t o r y c z n e j  a k t y w u  ideologicz 
n e g o  part i i .  

W d y s k u s j i  zwrócono u w a g ę  n a  
ro lę  osobowości  l e k t o r a  i w y  kła 
d o w c y  w skuteczności  j e g o  o d ­
d z i a ł y w a ń .  W s k a z y w a n o  n a  p o ­
s t a w ę  moralną  a k t y w i s t y  p a r t y j  
nego  j a k o  n a  czynnik  d e c y d u j ą  
cy  o j e g o  w i a r y g o d n o ś c i  w o -
czach p a r t y j n y c h  i b e z p a r t y j ­
nych.  

Na zakończenie d y s k u s j i  głos 
zaibrał I s e k r e t a r z  K C  PZPiR 
Wojc iech  J a r u z e l s k i .  Podkreśl ił,  
że  ż y w a ,  w i e l o w ą t k o w a  d y s k u s j a  
dostarczyła w i e l u  i n t e r e s u j ą c y c h  
spostrzeżeń i w n i o s k ó w  d la  p r a  
c y  instancj i  i organizac j i  p a r t y j  
nych,  była też  o k a z j ą  do w y m i a  
n y  doświadczeń.  

Wojciech J a r u z e l s k i  przypomniał,  
ż e  szkolenie  p a r t y j n e  przechodzi 
ło w dzie jach n a s z e j  par t i i  róż­
n e  f a z y .  Stanowiło p r z e d e  w s z y  
sitkim 'podstawową f o r m ę  o ś w i a ­
t y  pol i tyczne j  m a s  robotniczo-
-chłopskich, umożliwiło pokazanie  

ś w i a t a  w j e g o  h i s toryczne j  i 
współczesnej  k l a s o w e j  i pol i tycz 
n e j  złożoności, u z b r a j a ł o  p a r t i ę  
ideologicznie. Były  j e d n a k  r ó w  
nież  o k r e s y  j e g o  spłycenia,  s f o r  
mal izowania,  „obrzędowości" .  Pła 
ci l iśmy za t o  z a w s z e  w y s o k ą  c e ­
n ę .  

Ideowość — to  nasza  broń.  S t ą d  
t e ż  szkolenie  to  n i e z w y k l e  w a ż ­
n y  n u r t  p r a c y  p a r t y j n e j .  Musi­
m y  dołożyć s t a r a ń ,  a b y  pomno­
ż y ć  jtifco dotychczasowy dorobek,  
a l e  t a k ż e  pokonać  niemałe j e s z  
c z e  słabości.  J e ś l i  szkolenie,  
kształcenie i samokształcenie  i d e  
ologiczne b ę d z i e  s i lną s t roną n a  
s z e j  p r a c y  — z y s k a  n a  t y m  p a r  
t ia,  k l a s a  robotnicza, s o c j a l i s t y c z  
n a  Polska .  
I s e k r e t a r z  K C  PZPR złożył ze­
b r a n y m  serdeczne podziękowania  
za ich t r u d  dla  part i i ,  d la  soc­
j a l i s t y c z n e j  o jczyzny.  Życzył r ó w  
nież dalsźych s u k c e s ó w  w p r a ­
cy z a w o d o w e j  i działalności sipo 
łecznej, s a t y s f a k c j i  z uznania  słu 
chaczy, pomyślności  w życiu o-
sobi s tym.  Za p o ś r e d n i c t w e m  ze­
b r a n y c h  przekazał  t e  podzięko 
w a n i a  i życzenia całe j  w i e l o t y ­
s ięczne j  rzeszy  l e k t o r ó w  i w y ­
kładowców szkolenia  p a r t y j n e g o .  

( P A P )  

Spotkanie A. Gromyko-R. Reagan 
(dokończenie ze str. 1) 

ZSRR, k o n t y n u o w a n i e  p r z y g o t o ­
w a ń  mi l i ta rnych  i da l sze  g r o m a  
dzenie  b r o n i  j ą d r o w e j .  R ó w n o ­
cześnie  potwierdził  ponownie,  że 
Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  j e s t  g o t ó w  do 
n o r m a l i z a c j i  i wszechs t ronnego  
r o z w o j u  s t o s u n k ó w  z USA n a  
g r u n c i e  równości,  w z a j e m n e g o  p o  
s z a n o w a n i a  i w z a j e m n e j  nie inge­
renc j i .  T a k i  ich r o z w ó j  pozwolił­
b y  p r z y s t ą p i ć  do p o w a ż n y c h  r o ­
k o w a ń  w s p r a w i e  ograniczenia  i 
r e d u k c j i  z b r o j e ń ,  c o  miałoby d e  
c y d u j ą c e  znaczenie  dla  o s i ą g n i ę  
c i a  z w r o t u  k u  lepszemu r ó w n i e ż  
w całokształcie s y t u a c j i  między­
n a r o d o w e j .  

Po s p o t k a n i u  z p r e z y d e n t e m  
USA A .  G r o m y  k o  złożył n a s t ę ­
p u j ą c e  oświadczenie  dla  p r a s y :  
Rozmowa z 'prezydentem R e a g a ­
nem. podczas  k t ó r e j  o b i e  s t r o ­
n y  przeds tawiły  założenia s w e j  

ofiar obozów 
koncentracyjnych 

(dokończenie ze SIT. 1) 

W asyśc ie  k o m p a n i i  r e p r e z e n t a ­
c y j n e j  W-P złożono w pomnik,u-
-mauzoleurn unny z prochami o-
fiair p o m o r d o w a n y c h  pir,ze<z hit le­
r o w s k i c h  l u d o b ó j c ó w  w obozach 
k o n c e n t r a c y j n y c h  i m a s o w e j  za­
głady :  Auschwitz-BLrkenau,  B e r -
gen-Belsen-, B-uCheriwald, Dora, 
Dachau, Flossanburg,  Gcoss-Ro-

sen, M a j d a n e k ,  Mauthausen-Gusen,  
Natzweiler,  Neuengamme,  R a -
v e n s b r u e c k ,  Sachsenhausen,  S t u t -
thof,  T r e b l i n k a .  
W czasie uroczystości,  k t ó r a  s t a ­
ła s i ę  patr iotyczną,  a n t y w o j e n n ą  
m a n i f e s t a c j ą  — n a  mogi le  — 
s y m b o l u  pamięci  złożono w i e ń c e  
i k w i a t y .  
P r z y p o m n i j m y ,  ż e  w la tach  1939— 
—1945 na  s k u t e k  t e r r o r u  i etkster 
m i n a c y j n e j  po l i tyk i  III Rzeszy  po 
pełniono n a  nasizym narodz ie  i 
o b y w a t e l a c h  polskich różnych n a  
rodowości  o k .  50 t y s .  zbrodni  i n -
d y w i d u a l n y c h  i zb iorowych  w 
ok.  20 t y s .  m i e j s c .  W s k u t e k  b e z ­
pośrednich dzńałań w o j e n n y c h  u -
traciło ż y c i e  640 t y s .  o b y w a t e l i  
polskich,  a w s k u t e k  t e r r o r u  o k u ­
p a n t a  h i t l e r o w s k i e g o  ś m i e r ć  po­
niosło 5 384 000 osób.  Sfdraiwie-
dlftwość dosięgła z a l e d w i e  n i e ­
w i e l k i e g o  p r o c e n t u  h i t l e r o w s k i c h  
zbrodni  amzy. ( P A P )  

W październiku 
na ekranach kin 

13 nowych filmów fabularnych wcho 
d2i w październiku na ekrany na­
szych kin. 
Dotrze na ekrany fiilm węgierski 
reżyserii Karoly Malcka „Inne spoj-
rzerne , w którym w rolach głów­
nych oglądamy nasze utalentowane 
aktorki Jadwigę Janlkowską-Cieślak 
i Grażynę Szapołowską. Pierwsza i 
pan zdobyta w zeszłym roku wyso­
ko cenioną nagrodę dla najlepszej 
aktorki na międzynarodowym festi­
walu w Cannes. Akcja rozgrywa się 
n^t Węgrzech w końcu lat pięćdzie-

Znaną aktorkę Nastasję Kluski oglą 
damy w filmie koprodukcji NRD-
-R'FN .Symfonia wiosenna", ukazują­
cym życie kompozytora Roberta Schu 
manna. Klńskl gra rolę Klary Wieck. 
Wejdą d o  rozpowszechniania filmy 
amerykańskie: „Zaginiony" reź. Co-
sty Gavrasa, którego akcja toczy się 
w ogarniętym terrorem faszystow­
sk ie j  Junty Chile (w rolach głów­
nych — Jack Lemmon i Sissy Spa-
c®k), sensacyjny „Błękitny grom" 
reż. Johna Badhama i parodiujący 
flUmy katastroficzne „Czy leci z na­
mi pilot?" reź. Jima Abrahamsa 
oraz Davlda i Jerry Zuckerów. O b e j  
rżymy także chiński film kostiumo­
wy ,,Piękna kurtyzana" reż. Zhon 
Yoy. (PAP) 

poli tyki,  n i e  p o z w a l a  n i e s t e t y  
stwierdzić^ a b y  w pol i tyce  z a ­
g r a n i c z n e j  r z ą d u  USIA nastąpił  
j a k i ś  k o n k r e t n y  p o z y t y w n y  
zwrot .  N i e  w i d a ć ,  a b y  r z ą d  ten 
był g o t ó w  z a j ą ć  r e a l i s t y c z n e  s t a  
n o w i s k o  wo|bec is toty  p a l ą c y c h  
p r o b l e m ó w  w o j n y  i p o k o j u .  B e z  
r o z w i ą z a n i a  t y c h  p r o b l e m ó w  w 
s p o s ó b  b ę d ą c y  d o  p r z y j ę c i a  d la  
o b u  s t r o n  n i e m o ż l i w y  j e s t  z a ś  
z w r o t  k u  lepszemu a n i  w s to­
s u n k a c h  r a d ź  iec ko-a m e r y k a ń  « 
s k i c h  a n i  w s y t u a c j i  między na r o  
d o w e j .  P r e z y d e n t  opowiedział s i ę  
z a  częstszymi  s p o t k a n i a m i  p r z e d  
s tawioie l i  o b u  s t r o n  n a  w y s o ­
kim,  ś r e d n i m  i innych szcze­
blach.  S a m e  w s o b i e  s p o t k a n i a  
takie,  j e ś l i b y  towarzyszyły  i m  r o  
k o w a n i a  p o ś w i ę c o n e  n i e z b ę d n y m  
s p r a w o m  i j e ś l i  s t a w i a n o  b y  s o  
b i e  w nich c e l e  k o n s t r u k t y w n e ,  
t a k i e  j a k  zaprzes tanie  w y ś c i g u  
zbro jeń,  r e d u k c j a  z b r o j e ń  j ą d r o ­
w y c h  z m i e r z a j ą c a  d o  całkowite j  

l i k w i d a c j i  :broni n u k l e a r n e j  u s u ­
nięcia  niebezpiecznego n a p i ę c i a  
w s t o s u n k a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
— n i e w ą t p l i w i e  przyczyniłyby  
s i ę  d o  p o p r a w y  s y t u a c j i  z a r ó w n o  
n a  całym świec ie ,  j a k  i w s t o ­
s u n k a c h  m i ę d z y  d b u  m o c a r s t w a ­
mi.  J e d n a k  I t e g o  przecież  b r a ­
k u j e .  Z w i ą z e k  Radziecki  będz ie  
nada l  oceniać r z e c z y w i s t e  z a m i a  
r y  s t r o n y  a m e r y k a ń s k i e j  -według  
j e j  czynów.  Przyszłość  p o k a ż e ,  
czy W a s z y n g t o n  zamierza  s k o r y ­
g o w a ć  k i e r u n e k  s w e j  p o l i t y k i  — 
stwierdził  n a  zakończenie  min .  
Gromy ko. 

S e k r e t a r z  S t a n u  U S A  G e o r g e  
S h u l t z  oświadczył  n a  k o n f e r e n ­
c j i  p r a s o w e j  p o  s p o t k a n i u  R o ­
nalda  R e a g a n a  z A n d r i e j e m  G r o  
m y k ą ,  ż e  rozmowy były  b a r d z o  
pożyteczne. Miały o n e  — dodał 
Schułtz — c h a r a k t e r  o ż y w i o n e j ,  
s t a n o w c z e j ,  a często o s t r e j  w y ­
m i a n y  p o g l ą d ó w .  

B i u r o  P r a s o w e  R z ą d u  I n f o r m u j e :  
28 u b .  m .  R a d *  M i n i s t r ó w  oceniła  
r e a l i z a c j ę  r z ą d o w e g o  p r o g r a m u  
oszczędnośc iowego.  W I półroczu 
b r .  zwiększono  oddziaływanie  p r o  
e f e k t y w n o ś c i o w y c h  mechaniz­
m ó w  ekonomicznych.  W p r o w a d z o  
no l in iowy  podatek  dochodowy 
o r a z  dokonano k o r e k t y  n i e k t ó r y c h  
cen zaopatrzeniowych.  Ponadto  
w p r o w a d z o n o  z a k a z  p r o d u k c j i  w y  
r o b ó w  n a d m i e r n i e  e n e r g o -  i m a -
teriałochłoranych, ustalono p a ń ­

s t w o w e  n o r m y  zużycia  e n e r g i i  i 
m a t e r i a ł ó w  o r a z  rozszerzono za­
k r e s  a t e s t a c j i  j a k o ś c i o w e j  ipółpro 
d u k t ó w  i w y r o b ó w  f i n a l n y c h .  
B r a k  j e s t  znaczących e f e k t ó w  o -
szczędnościowych, w y n i k a j ą c y c h  z 

Posiedzenie 
Bady Ministrów 
w d r a ż a n i a  postępu technicznego.  
Nie są też  w pełni r e a l i z o w a n e  
założone w r z ą d o w y m  p r o g r a m i e  
przeds ięwzięcia  oszczędnościowe.  
R a d a  M i n i s t r ó w  oceniła  dz iała l­
n o ś ć  i n w e s t y c y j n ą  w I p ó ł r o c z u  
1984 r .  Z a p o z n a n o  s i ę  t a k ż e  z In  
f o r m a c j a m i  o r e a l i z a c j i  i n w e s t y ­
c j i  o b j ę t y c h  z a m ó w i e n i a m i  r z ą ­
d o w y m i  o r a z  o s t a n i e  z a g o s p o d a  
r o w a n i a  i n w e s t y c j i  w s t r z y m a ­
n y c h  i z a n i e c h a n y c h .  
R a d a  M i n i s t r ó w  omówiła  r ó w n i e ż  
w y n i k i  p r z e g l ą d u  k o n t y n u o w a ­
n y c h  i n w e s t y c j i  p r z e d s i ę b i o r s t w .  
P r z e d m i o t e m  szczegółowej  ana l i ­
zy  i oceny  była  m .  in. rea lność  
zakończenia  i n w e s t y c j i  w l a t a c h  
1984—11986, s t a n  p r z y g o t o w a n i a  
i n w e s t o r a  do e k s p l o a t a c j i  i n w e ­
s t y c j i  o r a z  s y t u a c j a  f i n a n s o w a  in  
w e s t o r a .  
R a d a  M i n i s t r ó w  p r z y j ę ł a  uchwałę  
o z a g o s p o d a r o w y w a n i u  l u b  l i k w i  
d a c j i  i n w e s t y c j i  w s t r z y m a n y c h .  
Uchwała  z o b o w i ą z u j e  o r g a n y  za­
łożycielskie do p o d j ę c i a  działań 
p r z y s p i e s z a j ą c y c h  zagospodaro­
w a n i e  l u b  l i k w i d a c j ę  i n w e s t y c j i  
w s t r z y m a n y c h  i zaniechanych.  

( P A P )  

W koszalińskich kotłowniach 
<dokończenie ze str. 1) 

p o r t  p r z e d  u r u c h o m i e n i e m  k o t ­
łowni. S k ł a d a j ą  g o  p r z e d s t a w i c i e  
l e  W o j e w ó d z k i e g o  P r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  E n e r g e t y k i  C i e p l n e j  oraz. 
Wydziału  G o s p o d a r k i  K o m u n a l ­
n e j  Urzędu  W o j e w ó d z k i e g o  w 
Koszal inie.  N a  s a l i  obecni  s ą  
p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  m i e j s k i c h ,  
z I s e k r e t a r z e m  K o m i t e t u  M i e j ­
s k i e g o  p a r t i i ,  Czesławem S o b s t y  
l e m .  A t a k ż e  r a d n i .  
P y t a n i a  dotyczą z a a w a n s o w a n i a  
p r a c  r e m o n t o w y c h  kotłowni  i 
ciepłociągów, r o b ó t  i n w e s t y c y j ­
n y c h .  zatrudnienia,  zaopat rzenia  
w opał o r a z  w y s o k o ś c i  t e m p e r a ­
t u r  z e w n ę t r z n y c h  n a  g o d z i n ę  19, 
w c i ą g u  ostatnich k i l k u  dni.  
W s z y s t k i e g o ,  co  d e c y d u j e  o r o z ­
poczęciu sezonu g r z e w c z e g o .  
— W w i e l u  m i a s t a c h  w o j e w ó d z ­
t w a  w i ę k s z o ś ć  kotłowni  rozpoczę 
ło j u ż  p r a c ę  — p a d a  odpowiedź .  
— Pozostałe r u s z ą  1 p a ź d z i e r n i k a .  
Chociaż n i e  w s z y s t k i e  r e m o n t y  
b ę d ą  zakończone.  Dotyczy t o  g ł ó w  
n i e  Koszal ina.  Z e  w z g l ę d u  n a  d u  
ż y  z a k r e s  robót,  n a p r a w a  sieci i 
urządzeń p o t r w a  jeszcze  j a k i ś  
czas.  O p a ł u  w y s t a r c z y  n a  około 
s t o  dni.  Z w y j ą t k i e m  k o k s u .  S ą  
opóźnienia w d o s t a w i e  opału.  W 
całym W P E C  b r a k u j e ' j e s z c z e  po­
n a d  200 osób do obsługi  p ieców.  
W t y m  ponad 100 w s a m y m  K o ­
szal inie.  
I n f o r m a c j e  są k r ó t k i e ,  rzeczowe,  
p o p a r t e  k o n k r e t n y m i  działaniami.  
— W p r o w a d z i l i ś m y  p r e f e r e n c j e  w 
k i e r o w a n i u  ludzi  do p r a c y .  P i e r w  
s z e ń s t w o  m a  e n e r g e t y k a  c ieplna;  
o ś w i a t a  i s łużba  z d r o w i a  i n ­
f o r m u j e  w i c e p r e z y d e n t  m i a s t a ,  
H e n r y k  S o b o l e w s k i .  
R a p o r t  t r w a  k r ó t k o .  Nie czas  n a  
d y s k u s j e .  W i c e w o j e w o d a  i pozo­
s t a l i  uczestnicy s p o t k a n i a  w y r u ­
s z a j ą  n a  r e k o n e s a n s  p o  k o s z a l i ń ­
s k i c h  kotłowniach.  J a k o  p i e r w ­
szą, o d w i e d z a j ą  kotłownię  p r z y  
ulicy Mick iewicza .  S t ą d  ciepło 
dociera  do m i e s z k a ń c ó w  całego 

śródmieścia .  O b i e k t  s t a r y .  P r  z e w  i 
dziany  do l i k w i d a c j i .  Mimo to 
z a d b a n o  o j e g o  w y g l ą d  i s p r a w  
n o ś ć  techniczną.  Odnowiono po­
mieszczenia.  W t y m  t a k ż e  soc ja l  
n e .  J e s t  czysto.  Załoga s a m a  dba  
o u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u .  Remont 
jeszcze  t r w a ,  a l e  w k i l k u  pie­
cach j u ż  płonie ogień.  Podobnie  
j e s t  w kotłowni  p r z y  ul icy 
KnieWskiego i W ł a d y s ł a w a  IV. 
Oprócz  pa laczy  o b s ł u g u j ą c y c h  pie  
ce. k r ę c ą  s ię  r ó w n i e ż  robotnicy 
b r y g a d  r e m o n t o w y c h .  Spieszą s ię .  
Chcą j s :  n a j s z y b c i e j  przekazać  
cały o b i e k t  d o  e k s p l o a t a c j i .  W 
kotłowni  p r z y  ulicy Hołdu P r u s  
k i e g o  z a s t a j e m y  b r y g a d ę  remon­
t o w ą  z POM w T y c h o w i e .  W y ­
m i e n i a j ą  urządżenia  o d p y l a j ą c e .  
— S ą  sol idni  — słyszę op in ie  z 
b o k u  — P r a c u j ą  o d  r a n a  do no 
cy.  Dobrzy f a c h o w c y .  

T e g o  s a m e g o  d o w i a d u j ę  s i ę  o rze  
m i e ś l n i k u  J.urczyszynie z Kosza  
l ina,  k t ó r y  pomagał  W P E C  r e ­
m o n t o w a ć  kotły centra lnego  o-
g r z e w a n i a .  Widoczna p o p r a w a  
j e s t  r ó w n i e ż  w. n a j w i ę k s z e j  ko­
s z a l i ń s k i e j  „ f a b r y k ę  ciepła",  kot  
łowni DPM. W p r a w d z i e  t r w a  j e ­
szcze r e m o n t  dwóch  kotłów 
W.R-1IO, a l e  pozostałe są j u ż  s p r a w  

Na osiedlu „Północ" e k i p y  r e ­
m o n t o w e  kończą w y m i a n ę  s k o r o  
d o w a n y c h  ciepłociągów. P o m a g a ­
j ą  k o s z a l i ń s k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a :  
KiPRI, P R I B K ,  K P I B .  „Ins ta l "  p a  
m a g a  w zdobyciu  potrzebnych 
mater iałów.  K o a l i c j a :  W P E C  — 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  b u d o w l a n e ,  zda 
l a  e g z a m i n .  W y m i e n i o n o  ponad 
4 t y s i ą c e  r u r .  
Czy p o w t ó r z y  s ię  s y t u a c j a  s p r z e d  
r o k u ?  Z a  w c z e ś n i e  n a  ocenę. Nie­
m n i e j  f a k t e m  j e s t ,  iż  po r a z  p i e r w  
s z y  o d  dłużlszego czasu, o p r z y ­
g o t o w a n i a c h  ciepłowniczych do 
godz iny  „0" p o m y ś l a n o  w Kosza  
l inie  w c z e ś n i e j .  I zrobiono dużo, 
b y  z i m a  n i e  zaskoczyła.  

Mirosław Krom 

Harcerskie złotówki 
na Pomnik Matki Polki 
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1 W i a t y r t a f c  

r o d o w e j ,  a w Koszal inie  h a r c e r z e  
spoltikali s ię  z k o m b a t a n t a m i .  W 
K a l i s z u  P o m o r s k i m  h a r c e r z e  p r z y  
gottowal:i m a n i f e s t a c j ę  p o k o j o w ą ,  
zaś  w Złocieńou — ognisko  a n t y  
w o j e n n e .  Ponadto  z-ucłiy i h a r c e ­
r z e  w y k o n a l i  s e t k i  p l a k a t ó w  i r y  
s u n k ó w  o t e m a t y c e  p o k o j o w e j ,  
a n t y w o j e n n e j ,  w y s ł a l i  kairtki d o  
przy jaciół  z innych k r a j ó w .  
Podobnie  przebiegał  a l e r t  w w o ­
j e w ó d z t w i e  słupskim.  W c z o r a j  
n a  p l a c u  A r m i i  C z e r w o n e j  w 

Słupsk,u h a r c e r z e  s t a r s i  z H u f c a  
s łupsk iego  •• z o r g a n i z o w a l i  u r o c z y ­
sty- aipei - p o k o j o w y  .: i rzbieral i  pod­
p i s y  pod d e k l a r a c j ą  p o k o j o w ą .  
Nas tępnie  złożyli k w i a t y  p o d  
p o m n i k i e m  P o w s t a ń c ó w  W a r s z a w  
s k i c h  i p o m n i k i e m  Z w y c i ę s t w a .  
Aipel ,pokojowy zorganizował  r ó w  
n i e ż  szczep  h a r c e r s k i  z K o b y l n i ­
cy,  z a ś  w l ę b o r s k i m  H u f c u  Z H P  
p r z y g o t o w a n o  w y s t a w ę  p l a k a t u  o 
t e m a t y c e  p o k o j o w e j .  Uczestnicy 
zlołiu „Start-84"  z H u f c a  ZHP w 
B y t o w i e  z a d e k l a r o w a l i  2 t y s i ą c e  
złotych ' n a  P o m n i k  Matiki Polki .  
P ieniądze  t e  u z y s k a j ą  s p r z e d  a -

j ą c  s u r o w c e  w t ó r n e  i o w o c e  leś­
ne.  Szczep n r  15 ze S ł u p s k a  ze­
brał  n a  ten s a m  cel 2717 buitelek 
i p r a w i e  100 k i l o g r a m ó w  m a k u ! a  
t u r y ,  u z y s k u j ą c  p r a w i e  20 tys ięcy  
złotych. H a r c e r z e  ze  Szkoły P o d  
s t a w o w e j  w J e z i e r z y c a c h  podję l i  
zobowiązanie,  że  150 o s ó b  p r a c u ­
j ą c  p r z e z  5 dni n a  w y k o p k a c h ,  
p r z e k a ż e  k a ż d e g o  d n i a  1500 zło­
t y c h  n a  P o m n i k  — Szpi ta l .  
W e  w s z y s t k i c h  drużynach  i s z c z e  
pach  zb ierano podpi sy  - pod plaika 
t a m i  p o k o j o w y m i ,  p i s a n o  k a r t k i  
d o  przy jac iół  z p a ń s t w  s o c j a l i s t y  
cznych, w y k o n y w a n o  p r a c e  u ż y ­
teczne — s p r z ą t a n o  p a r k i ,  p o r z ą d  
k o w a n o  s k w e r y ,  m a l o w a n o  płoty, 
zb ie rano  z iemniaki ,  k a s z t a n y ,  żo­
łędzie i m a k u l a t u r ę .  J a k  i n f o r ­
m u j ą  zespoły l u s t r a c y j n e  w o b u  
wo-jewódlzitwaeh zadania  a l e r t ó w e  
w y k o n y w a n e  były  rzete ln ie  i s u ­
miennie .  Z e b r a n o  w i e l e  t y s i ę c y  
złotych n a  Pomnik  Matki  Polk i .  

(gk)  

Deszczowa pogoda powinna zmusić kierowców do wzmożonej ou jnośc i  na 
drogach. Brak ostrożności prowadzi bowiem do wypadłe ów. 
W piątek rano w okolicach Gazowni w Koszalinie doszło do zderzenia 
dwóch pojazdów. Star jadący ulicą Krakusa i Wandy w kierunku Gnieź­
nieńskiej na pętli z ruchem okrężnym uderzył w samochód marki gaz 53a 
(nr KOA 4911»), który nie udzielił pierwszeństwa przejazdu. W wyniku zde­
rzenia samochód gaz zapali! się. Płomienie objęły też stara. Na szczęście, 
obaj  .kierowcy zdążyli opuścić swoje  pojazdy. 
Pomoc nadeszła ze strony Innych użytkowników drogi, którzy próbowali 
ugasić ogień. Przybycie Straży Pożarnej całkowicie zapobiegło groźniejszym 
skutkom wypadku. 
W godzinach przedpołudniowych pełny ruch samochodowy na ulicy Bieruta 
został przywrócony, (wtm) 

Fot. Kazimierz Ratajczyk 

806 skazanych spekulantów 
806 osób, w tym 62 w postępowa­
niu przyspieszonym, skazanych zo­
stało w sierpniu br. przez sądy w 
sprawach o spekulację. Od początku 
roku z każdym miesiącem liczba 
skazanych spekulantów wzrasta. Je­
szcze w maju  br. było ich 736, Ogó­
łem w ciągu 8-miu miesięcy br. ska­
zano ponad 5,6 tys. osób, w tym 
566 w postępowaniu przyspieszonym 
W sprawach takich zapadają coraz 
częściej surowsze niż dotąd wyroki, 
sądy w szerszym zakresie sięgają po 
wysokie grzywny. 

Wybory do samorządu mieszkańców 
(dokończenie ze str. 1) 

c z n e j  d e m o k r a c j i  — od n a j ­
prostszych,  lokalnych,  p o  zło­
żone, o g ó l n o p a ń s t w o w e .  
Coraz  częście j  u ś w i a d a m i a m y  
sobie  r ó w n i e ż  i to, że  w y n i k i  
t y c h  działań zależą p r z e d e  
w s z y s t k i m  od n a s  s a m y c h .  
W proces  d e m o k r a t y z a c j i  ż y ­
cia, k t ó r e g o  g w a r a n c j ę  s tano­
w i ą  u c h w a ł y  I X  Z j a z d u  P a r ­
t i i  — wpisał  s i ę  Patr iotyczny  
R u c h  Odrodzenia  N a r o d o w e ­
go. To  z i n i c j a t y w y  działa­
czy r u c h u  stało s ię  m o ż l i w e  
p o d j ę c i e  w i e l u  ogromnie  w a ż  
n y c h  decyz j i ,  z m i e r z a j ą c y c h  
d o  p o j e d n a n i a  n a r o d o w e g o  a 
t a k ż e  k o l e j n y c h  zmian  s y s t e ­
m o w y c h  m a j ą c y c h  s w o j e  od­
zwierc iedlenie  m .  in. w u s t a ­
w a c h  o r a d a c h  n a r o d o w y c h  
i samorządz ie  t e r y t o r i a l n y m ,  
p r a w i e  spółdzielczym i p r a w i e  
o p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p a ń s t w o  

N o w y  r u c h  społeczny, j a k i m  
j e s t  w s y s t e m i e  pol i tycznym 
p a ń s t w a  PRON, inny  j a k o ś c i o  
w o  o d  FJN,  sprostał  w i e l k i e j  
p r ó b i e  — organiza tora  c z e r w ­
c o w y c h  w y b o r ó w  d o  r a d  n a r o  
d o w y c h .  W y b o r ó w ,  k t ó r e  s t a ­
ły s i ę  ś w i a d e c t w e m  społeczne­
g o  r o z s ą d k u  i pol i tyczego r e ­
al izmu,  a w i ę c  t y c h  założeń, 

n a  k t ó r y c h  o d  s a m e g o  począt  
k u ,  był  i j e s t  n a d a l  k o n s t r u o  
w a n y  p r o g r a m  PRON. 
D z i s i a j  p r z e d  r u c h e m  p r o n o w  
s k i m  i j e g o  działaczami s t a j ą  
n o w e  zadania.  K r z e p n ą c  o r g a  
n i z a c y j n i e ,  a t y m  s a m y m  
w społeczeństwie,  PRON a k ­
t y w n i e  a n g a ż u j e  s i ę  w k o l e j ­
ną k a m p a n i ę  poli tyczną — w y  
b o r y  do s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l  
nego.  Nadszedł b o w i e m  j u ż  
czas, a b y  dokonać  rzete lnego 
p r z e g l ą d u  t y c h  w n i o s k ó w  i 
p o s t u l a t ó w  w y b o r c ó w ,  k t ó r e  
w p i s a n o  do pronowakich  p r o  
g r a m ó w  w y b o r c z y c h ,  ich kon  
f r o n t a c j i  z o b e c n y m i  potrzeba  
m i  i możl iwością  ich zaspoko 
j e n i a  p r z y  a k t y w n y m  udzia le  
s a m y c h  o b y w a t e l i .  Doskonałą 
o k a z j ę  i p r ó b ę  e f e k t y w n o ś c i  
społecznych działań s t a n o w i  
t u  m .  in. znana  i p o w s z e c h n i e  
ceniona i n i c j a t y w a  w s p r a ­
w i e  N a r o d o w e g o  C z y n u  P o ­
mocy  Szkole .  W w i e l u  środo­
w i s k a c h  Pomorza  Ś r o d k o w e g o  
spontanicznie  p o w s t a ł y  p i e r w  
s z e  k o m i t e t y  Pomocy Szfkole, 
o r g a n i z u j e  s i ę  różnorodne f o r  
m y  z b i o r o w y c h  i i n d y w i d u a l ­
n y c h  u m ó w  . patronackich,  
zb ie ra  s i ę  f u n d u s z e ,  g r o m a d z i  
mater iały .  
B o g a t e  doświadczenia  r u c h u  
z o k r e s u  k a m p a n i i  w y b o r c z e j  
d o  r a d  n a r o d o w y c h  p o w i n ­

n y  b y ć  wszechs t ronnie  w y k o  
r z y s t a n e  d o  s p r a w n e g o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  obecnych w y b o ­
r ó w  s a m o r z ą d o w y c h .  Dlatego  
t a k  w a ż n e  j e s t  uczes tnictwo 
działaczy PRON, W pracach 
p r z y g o t o w a w c z y c h ,  k t ó r y m i  
k i e r u j ą  powołane d o  t e g o  ce­
l u  zespoły k o o r d y n a c y j n e  p r e  
z y d i ó w  r a d  n a r o d o w y c h ,  a 
t a k ż e  bezpośredni  udział r u ­
chu  w wyłanianiu  k a n d y d a ­
t ó w  do s a m o r z ą d u  m i e s z k a ń ­
c ó w  i j e g o  o r g a n ó w .  
T r z e b a  t u  p a m i ę t a ć  o t y c h  
s e t k a c h  i tys iącach  o b y w a t e ­
l i ,  k t ó r z y  z m a n d a t u  PRON 
i j e g o  s y g n a t a r i u s z y  k a n d y d o  
w a l i  do r a d  n a r o d o w y c h  a 
n i e  zosta l i  do nich w y b r a n i .  
Ich doświadczenie,  więz i  ś r o ­
d o w i s k o w e  i kapi tał  z a u f a n i a  
społecznego n a  p e w n o  p r z y d a  
s i ę  i w w y b o r z e  i w p r a c a c h  
s a m o r z ą d ó w .  Nie z a p o m i n a j ­
m y  t a k ż e  i o młodzieży. T o  
p r z e d e  w s z y s t k i m  działalność 
s a m o r z ą d o w a  — powiedział  
j e d e n  z u c z e s t n i k ó w  r e d a k ­
c y j n e j  d y s k u s j i  o p r o b l e m a c h  
l o k a l n e g o  s a m o r z ą d u  — s t w a  
r z a  ludziom młodym s z a n s e  i 
możl iwości  z a s p o k o j e n i a  ich 
społecznikowskich p a s j i ,  ucze 
n i a  s i ę  d e m o k r a c j i ,  z d o b y w a ­
n i a  s z a c u n k u  i z rozumienia  
w s w y m  otoczeniu. A. Lewandowski 

Przed II Krajowym Zjazdem ZMW 

Jaka organizacja? 
(Inf. w l . )  W kolach i i n s t a n c j a c h  
Z w i ą z k u  Młodzieży W i e j s k i e j  w 
w o j .  s łupsk im t r w a  k a m p a n i a  
s p r a w o z d a w c z a  p r z e d  II K r a j o ­
w y m  Z j a z d e m  t e j  organizac j i .  
B l i s k o  7-tysięczna rzesza  człon­
k ó w  z w i ą z k u  ocenia  t r z y l e t n i  dfo 
r o b e k  i o k r e ś l a  z a d a n i a  n a  n a j ­
bliższą przyszłość.  W o j e w ó d z t w o .  
s łupsk ie  n a  Z jeźdz ie  reprezento­
w a ć  b ę d z i e  11 d e l e g a t ó w ,  k t ó r z y  
w t r a k c i e  o d b y w a n y c h  z młodzie 
żą s p o t k a ń  d y s k u t u j ą  obecnie  
n a d  p r o p o z y c j a m i  zmian w s t a t u  
cie o r g a n i z a c j i '  i d e k l a r a c j i  ideo­
w e j .  
W t r a k c i e  s p o t k a ń  s p o r o  m ó w i  s i ę  
o p o t r z e b i e  p r a c y  Z M W  n a  rżecz  
stałego podnoszenia k w a l i f i k a c j i  

z a w o d o w y c h  m i e s z k a ń c ó w  w s i  o r a z  
p o p r a w y  sytuać jd  w k u l t u r z e  na  
w s i ,  t j .  o ż y w i e n i a  działalności k l u  
b ó w  i ś w i e t l i c  o r a z  o r g a n i z o w a ­
nia  n o w y c h  p l a c ó w e k .  

Młodzi w s k a z u j ą  r ó w n i e ż  n a  po 
t r z e b ę  zmian w k r y t e r i a c h  p r z y  
działu m a s z y n  i s p r z ę t u  rolnicze­
go. Dotychczasowy s y s t e m  o p a r ­
t y  n a  t o w a r o w o ś c i  g o s p o d a r s t w  
p r e f e r u j e  w przydz ia le  m a s z y n  
r o l n i k ó w  z w i ę k s z y m  doświadczę  
n iem.  Zmian w y m a g a  t a k ż e  s y ­
s t e m  przydziałów k r e d y t ó w  b a n  
k o w y c h  n a  b u d o w n i c t w o  miesz­
k a n i o w e ,  n i e  u w z g l ę d n i a j ą c y  n a ­
leżycie  p o t r z e b  młodzieży w i e j ­
s k i e j .  (gip) 

Rolnicza kampania 
w spółdzielniach produkcyjnych 

(dokończenie ze str. 1) 

w a n o  o d z n a k a m i :  „Za zasługi  w 
roz w o j u  w o j e w  ó d z w a  k o s  z a l i ń s k  i e 
g o " ,  „Zasłużony działacz r u c h u  
spółdzielczego", «Zasłużony d la  
rolniczych spółdzielni  p r o d u k c y j  
n y c h " .  
N a s t ę p n i e  ogłoszono w y n i k i  
konikursu-współzarwodinictwa n a  
n a j l e p s z e g o  ż n i w i a r z a  w ś r ó d  m e  
chanizatorów k o s z a l i ń s k i c h  R 9 P .  
S t a r t o w a ł o  w n i m  p o n a d  70 k o m  
b a j n i s t ó w  i t r a k t o r z y s t ó w .  Z e ­
b r a l i  o n i  p lony z/bóż i roś l in  
s t r ą c z k o w y c h  z około M t y s .  ha ,  
a n a j w i ę c e j  ( ś rednio  p o w y ż e j  
200 ha)  s k o s i l i  s w o i m i  k o m b a j ­
n a m i :  H e n r y k  M i c h a l s k i  z S i e -
cina,  H e n r y k  H o d u n  z Niemicy  i 
W a l d e m a r  C i e ś l a  z K o w a l e w i e .  
O c e n ę  w y n i k ó w  o s i ą g n i ę t y c h  
przez  spółdzielnie  w p r o d u k c j i  
r o ś l i n n e j  i z w i e r z ę c e j  o r a z  z a ­
sobność  k o n t  ich , finansowych 

p r z e d s t a w i ł  R a d z i e  prezes  W Z  
R 6 P  — R o m u a l d  K i e l c z e w s k t .  W 
d y s k u s j i  d u ż o  u w a g i  poświęcono 
p o z y c j i  g o s p o d a r c z e j  i społecznej  
spółdzielni  w r o l n i c t w i e  k o s z a ­
l i ń s k i m .  P o d k r e ś l a n o  ich r o s n ą  
cy udział w p r o d u k c j i  żywnośc i ,  
k o r z y s t n e  z m i a n y  j a k i e  zachodzą 
w w a r u n k a c h  s o c j a l n y c h  i b y t o ­
w y c h  spółdzielców.  Mówiono  t a k  
że o potrzebie  d a l s z e j  r o z b u d o w y  
b a z y  t e c h n i c z n e j  i g o s p o d a r c z e j  
spółdzielni,  o konieczności  z w i ę k  
s z e n i a  w y s i ł k ó w  n a  rzecz p o p r a ­
w y  w y n i k ó w  w spółdzielniach 
j e s z c z e  ekonomicznie  słabych.  
N a w i ą z y w a n o  r ó w n i e ż  d o  hi s tor i i  
t y c h  o r g a n i z a c j i  rolniczych w 
w o j e w ó d z t w i e  b o w i e m ,  w t y m  
r o k u  r u c h  spółdzielczości prc'duk 
c y j n e j  obchodzi  j u b i l e u s z  35-1 e -
cia.  W K o s z a l i ń s k i e m  na jdłuż­
s z y m  s t a ż e m  l e g i t y m u j ą  s i ę  spól  
dzielcy w D y g o w i e ,  Górach,  S i e m  
c z y n i e  i S t a r y m  C h w a l i m i e .  (ś) 
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Czas pomyśleć 
o ludziach 
Safcwraone, a r c h i w a l n e  s p r a w o z d a n i a  o A i o t o w u j ą i  1< g r u d n i a  I M *  
r o * V  o d b y ł o  s i ę  p i e r w s z e  w a l n e  z g r e m n d z e n i e  S p ó ł d e l e l e i  P r z e m y  
sta L u d o w e g o .  Wz ię to  w n i m  u d z i a ł  86 osób .  P o d j ę t o  z o b o w i ą z a n i a  
p r o d u k c y j n e  o w a r t o ś c i  m i l i o n  p i ę ć s e t  t y s i ę c y  złotych.  
* a k  o t o  w ś r ó d  w o j e n n y c h  z n i s z c z e ń  w K o ł o b r z e g u  rodełłe sśę ł y ­
d ę .  A spółdz ie ln ia,  o k t ó r e j  m o w a .  t o  n ł c  Innego,  t y l h o  
* d s l e j ł z e j  „ W e n e d y " .  

S iedz iba  c i ą g l e  t a  s a m a  — b u d y  
n e k  przy  ul.  Łopuskiego.  — Czy 
to p r a w d a ,  ż e  w t y m  r o k u  obcho 
dzicie 35-lecie? — u p e w n i a m  s ię .  

Tak,  w g r u d n i u ,  d o k ł a d n i e  16, 
będz ie  u n a s  b a r d z o  u r o c z y ś c i e  
~ .potwierdza p r e z e s  D a r i u s z  
C h o r o s t o w s k i  — b o  j u b i l e u s z ,  t o  
Przecież n i e  b y l e  j a k i .  

Z a r c h i w a l n y c h  d o k u m e n t ó w :  W 
1950 r o k u  prezesem spółdzielni  
został t k a c z  Józef  MetuazewskJ.  
P ierwsze  udziały członków w y ­
niosły po 2 t y s i ą c e  złotych i 200 
złotych w p i s o w e g o .  Liczba  z a t r u d  
ftionych wzrosła  ck> 155 osób.  
° o k  1953 — c e p e l i o w s k a  do t e j  
P ° r y  spółdzielnia zmieniła p r o ­
fi l .  O d  t e j  c h w i l i  s tała  s i ę  Spół 
dzielnią P r a c y  Włókiennie zo-
-Odzieiżową ,,Czerwony S z t a n d a r "  . 
| zaczęła p r a c o w a ć  zgodnie z za­
łożeniami N a r o d o w e g o  P l a n u  Go 
spodarczego, z a s p o k a j a j ą c  p o t r z e  
b y  lufdności i p r o d u k u j ą c  b r a ­
k u j ą c e  a r t y k u ł y  odzieżowe.  

~7 Rozpocząłem t u  p r a c ę  w k w i e t  
m u  1958 r o k u  — w s p o m i n a  g ł ó w  
n y  k s i ę g o w y  Michał B a d w a n .  — 
W p a ź d z i e r n i k u  t e g o  r o k u  spół­
dzielnia uzyskała  s w ó j  z a s a d n i ­
czy prof i l .  Była  k o l e j n a  z m i a n a  i 
Powstała Spółdzielnia P r a c y  Włó 
taenniCzo-DzieWiarska. A j a k  to  
wówczas  w y g l ą d a ł o ?  W i ę k s z o ś ć  
m ą s z y n  s tanowiły  ręczne k r o s n a  
wł°sian«karskie i ż a k a r d o w e .  M i e  
j i s m y  też  m a s z y n y  s a n e c z k o w e  
*> robienia  dz ianiny.  Zasadniczą 
Produkcją  były  k a p y  ż a k a r d o w e  
2 j e d w a b i u  sz tucznego n a  t a p ć z a  
P y  o r a z  w ł o s i a n k a  z b a w e ł n y  i 
Końskiego włos ia  do u s z t y w n i e -
n i a  g a r n i t u r ó w .  M a s z y n y  b y ł y  
Przestarzałe, a n i e k t ó r e  r fawet  
^ y ^ k o w e ,  n a  p r z y k ł a d  k r o s n a  z 
1872 r o k u .  

^ historii  „ W e n e d y "  zdarzyły  
^ d w a  p r z e ł o m o w e  m o m e n t y ,  
k o l e j n e  m o d e r n i z a c j e ,  k t ó r e  za­
sadniczo zmieniły p r a c ę  zakła­
du- P i e r w s z a  w 1973 r o k u .  W ó w  
czas przestały  p r a c o w a ć  k r o s n a ,  

ich m i e j s c e  zakuipiono dzie-
Wiafskie  inter loki .  O d  t e j  p o r y  
zaprzestano działalności t k a c -
* l e J - .  Rozpoczęła s i ę  n o w a  p r o -
"Uitcja __ w y t w a r z a n i e  dzianin, 
i ^ ę p n y  przełom przyniósł  r o k  

M a s z y n y  s a n e c z k o w e  zastą  
Pity supernowoczesne  e n e r d o w -
*Kie d z i e w i a r s k i e  m a s z y n y  a u t e ­
n t y c z n e .  
TT" B y t  t o  p r a w d z i w y  c u d  techni­
k i  m ó w i  zakt*pca  prezesa  d o  

P r a w  technicznych  H a l i n a  Sx>-
T K a ż d y ,  n a w e t  n a j b a r -

zi e J s k o m p l i k o w a n y  w z ó r  p r z e z  
n W w y m y ś l o n y  m o ż n a  b y ł o  p r z e  

S c  n a  m a s z y n ę .  Nieporównanie  

t e i  wzrosła  w y d a j n o ś ć  i j a k o ś ć  
p r a c y .  A l e  t r z e b a  dodać, ż e  w y ­
magało  t o  o d  c a ł e j  załogi w i e l e  
w y s i ł k u .  T e  n o w e  m a s z y n y  t r z e  
b a  sdę b y ł o  n a u c z y ć  obsługiwać,  
a s z k o l e n i e  w c a l e  n i e  należało 
d o  ła twych.  

p r a c u j e  w spółdziel  
n i  p r a w i e  o d  p o c z ą t k u  j e j  i s t n i e  
n i a .  O d  p o c z ą t k u  1660 r o k u  w 
t r z e b i a t o w s k i e j  f i l i i  przędła p a ­
kuły,  p o w r o z y  i s z n u r k i .  G d y  w 
t r z y  l a t a  p ó ź n i e j  p r z e p r o w a d z i ł a  
s i ę  do Białogardu,  zaczęła d ó j e t  
dżać d o  Kołobrzegu,  d o  zakładu 
macierzys tego .  I t a k  zostało d o  
dziś, dhoć o d  1978 r o k u  j e s t  j u ż  
n a  e m e r y t u r z e .  

— S m u t n o  s a m e j  w d o m u  — p o  
wiedziała,  g d y  spytałam,  d lacze  
g o  jeszcze  p r a c u j e .  — A i e m e  
r y t u r a  nieWielka,  t r o c h ę  m o ż n a  
dordbić.  Wróciłam w i ę c  d o  p r a ­
c y  n a  pół e t a t u .  Dobrze  s i ę  t u  
c z u j ę ,  Idbię  b y ć  mięfdzy l u d ź m i .  
T e r a z  A n n a  W e i h s  s p r a w d z a  j a ­
k o ś ć  w y r o b ó w ,  w y c h w y t u j e  b r a  
k i .  P r z e d t e m ,  p r z e z  w i e l e  l a t  
p r a c o w a ł a  w dzieWiafni .  
— Było b a r d z o  c iężko  — w s p o ­
m i n a .  — P a m i ę t a m  n a  p r z y k ł a d  
j a k  rdb iłyśmy r a j s t o p y  d l a  dzie­
ci. Za j e d n ą  p a r ę  d o s t a w a ł o  s i ę  
80 g r o s z y .  W c i ą g u  o ś m i u  godzin  
zrobiłam n i e r a z  30 p a r .  A l e  j a ­
k i e  t o  było  pracochłonne. 

Obecnie  „ W e n e d a "  z a t r u d n i a  206 
osób.  Większość,  t o  k o b i e t y .  S p o  
r o  j e s t  młodych d z i e w c z ą t  p o  
szkole,  a l e  n i e  b r a k u j e  p r a c o w ­
nic  z długoletnim . s tażem.  T y c h  
n a j w i ę c e j  j e s t  w d z i e w i a r n i ,  b o  
w s z w a l n i  p r a c u j ą  j u ż  młodsze.  
J e s t  jtiszcze k r o j o w n i a ,  g d z i e  p o ­
w s t a j ą  poszczególne e l e m e n t y  
późniejiszych s w e t e r k ó w ,  czy  b l u  
z e k  i w y k a ń c z a l n i a .  Panie ,  k t ó ­
r e  s ą  t u  dłuże j  p a m i ę t a j ą ,  i l e  
t r u d u  kosz towało  p r z y k ł a d o w o  
t a k i e  k i e t l o w a a i e ,  czyl i  r ę c z n e  
p r z y s z y w a n i e  k o ł n i e r z y k ó w  oczko 
w oczko.  Późnie j ,  p o  m o d e r n i z a ­
c j i ,  czynności  t e  prze jęły  j a p o ń  
s k i e  m a s z y n y  szwaln icze .  

Z u e a n n »  P iątek,  długoletnia p r a  
cownica  i działaczka społeczna 
o b s ł u g u j e  m a s z y n ę  w dz iewiarn i .  
O p o w i a d a ,  ż e  robiła  i Włosianki 
i k a p y ,  b y ł y  t e ż  s t o p k i  do r a j ­
s top .  

— P r z e z  cały czas  n a  s t o j ą c o ,  
ciężko — m ó w i .  — T e r a z  s ą  m a  
s z y n y ,  zawisze t r o c h ę  l ż e j ,  c o  
n i e  znaczy,  ż e  n i e  m a m y  n i c  
d o  roboty .  W e ź m y  n a  p r z y k ł a d  
dziewiannię.  J e s t  t u  t a k i  hałas,  
ż e  p r a w i e  Wszystk ie  m a m y  u s z k o  
dzony słuch. N a j g o r z e j ,  g d y  w ł ą ­

czy s i ę  s p r ę ż a r k ę  d o  czyszczenia  
m a s z y n ,  w t e d y  t o  j u ż  n i c  n i e  
słychać.  Upominałyśmy s i ę  o a o  
d a t e k  z a  w a r u n k i  s z k o d l i w e ,  a l e  
b e z  e f e k t ó w .  J e d n a k  n a j w a ż n i e j ­
sze,  ż e b y  b y ł  s u r o w i e c ,  b o  w t e d y  
Jest  p r a c a  i z a r o b e k .  A przecież  
p r a c o w a ć  t r z e b a .  

K o l e j n e  m o d e r n i z a c j e  przyniosły  
znaczny w z r o s t  w y d a j n o ś c i  p r a ­
cy,  p o p r a w i ł y  s y t u a c j ę  f i n a n s o ­
w ą  spółdzielni.  
— T e r a z  j e s t e ś m y  f i r m ą  r e n t o w  
ną,  z a r a b i a m y ,  o s i ą g a m y  d u ż e  
z y s k i  — m ó w i  M i c h a !  B a d w a n .  
— J e d n a k  n i e  z a w s z e  t a k  było.  
Na p o c z ą t k u  zdarzało s i ę  i t a k ,  
ż e  przepadały  udziały członków,  
n i e  b y ł o  p ieniędzy  n a  p e n s j e .  
Brało  s i ę  w i ę c  r a j s t o p y  i w P o l  
s k ę ,  ż e b y  s p r z e d a ć  i d a ć  ludziom 
pieniądze.  

O d  w i e l u  j u ż  la*  w y r o b y  koło­
b r z e s k i e j  „ W e n e d y "  cieszą s i ę  
s p o r y m  i zasłużonym uznaniem.  
G d y  p o j a w i a j ą  s i ę  w s k l e p a c h ,  
z miejlsca ustalwiaiją s i ę  p o  n i e  
k o l e j k i .  P o s z u k i w a n e  s w e t e r k i ,  
wdziainka, b l u z k i  dziecięce i 
młodzieżowe p r o d u k o w a n e  w r a  
m a c h  p r o g r a m u  o p e r a c y j n e g o  m o  
g ą  k u p i ć  głównie  k l ienc i  w o j e ­
w ó d z t w a  kosza l ińsk iego,  czasem 
t e ż  słupskiego,  c z y  szczecińskie­
go.  Cała p r o d u k c j a  spółdzielni  
w y k u p y w a n a  j e s t  n i e m a l  „na 
p n i u " ,  a h a n d e l  t w i e r d z i ,  ż e  
chętnie  w z i ą ł b y  znacznie  w i ę c e j .  
W c z y m  t k w i  t a j e m n i c a  p o w o d z e  
n i a ?  T o  p r o s t e  — w „Wene-
d z i e "  p r o d u k u j ą  m o d n i e  i dobrze.  
Na p o c z ą t k u  l a t  sześćdzies ią tych  
u t w o r z o n o  zakładową k o m ó r k ę  
w z o r n i c t w a ,  g d z i e  p o w s t a j ą  p r o ­
j e k t y  n a j m o d n i e j s z y c h  f a s o n ó w ,  
w z o r ó w ,  d e s e n i .  P ó ź n i e j  t r z e b a  
j e  o c z y w i ś c i e  dos tosować  do m o ż  
l iwości ,  b o  w i a d o m o ,  ż e  z e  zdo­
b y c i e m  m a t e r i a ł ó w  w d a l s z y m  
c i ą g u  s ą  s p o r e  t rudności .  O s t a t ­
n i o  d z i e w c z y n y  p i l n i e  p o s z u k u ­
j ą  ś l icznych,  b a w e ł n i a n y c h  b l u ­
zek z s i a t k o w y m i  w s t a w k a m i ,  
spódnic  z t r z e c h ,  różnokoloro­
w y c h  f a l b a n .  Jeszcze  w c z w a r ­
t y m  k w a r t a l e  t e g o  r o k u  zos tanie  
uruchomiona  p r o d u k c j a  d r e s ó w  i 
w d z i a n e k  z t k a n i n y  d r e s o w e j .  
S z y j e  s i ę  t u  r ó w n i e ż  bie l iznę,  
spódniczki,  s u k i e n k i ,  p o  p r o s t u  
to, co  s i ę  d a  i c o  j e s t  ładne. 

A j a k i e  p l a n y ,  p e r s p e k t y w y ?  — 
p y t a m  n a  koniec  D a r i u s z a  C h o -
r o s t o w e k i e g e .  — T r z e b a  przyznać,  
ż e  k o l e j n e  m o d e r n i z a c j e  t a k  
s p r z y j a j ą c e  w z r o s t o w i  p r o d u k c j i ,  
pogorszyły w a r u n k i  s o c j a l n e .  J e ­
s t e ś m y  przecież s t a l e  w j e d n y m ,  
coraz  b a r d z i e j  c i a s n y m  b u d y n k u .  
T r z e b a  g o  j a k o ś  m o d e r n i z o w a ć .  
P r z y g o t o w u j e m y  s i ę  d o  n a s t ę p n e j  
— t y m  r a z e m  pomieszczeń m a g a  
zynoWo-socjalnych.  Do k o ń c a  r o  
k u  b ę d z i e  g o t o w a  d o k u m e n t a c j a ,  
p o t e m  rozpoczną s i ę  prace .  Czas  
p o m y ś l e ć  o ludziach.  

O -
R G a N I Z A C J  A s k u p u  i p r z y  

I g o t o w a n i e  h a n d l u  d o  g r o ­
m a d z e n i a  płodów ro lnych  

n a  zaopatrzenie  j e s i e n n o - z i m o w e  
m i e s z k a ń c ó w  w o j e w ó d z t w a ,  b y ł o  
t e m a t e m  os ta tn iego  pos iedzenia  
K o m i s j i  Zaopatrzenia  Ludności,  
O c h r o n y  Konsumenta ,  D r o b n e j  
W y t w ó r c z o ś c i ,  Usług i Rzemiosła 
WłtN w Koszal in ie .  Zagadnienia  
z w i ą z a n e  z g r o m a d z e n i e m  r e z e r w  
z i m o w y c h  o m a w i a n o  tak-że n a  
« p o t k a n i u  -przedstawicieli  k o s z a ­
l ińsk ich  o r g a n i z a c j i  h a n d l o w y c h  
z w i c e w o j e w o d ą  M a r i a n e m  Czer­
w i ń s k i m .  Szczególnie  w i e l e  u w a ­
g i  p o ś w i ę c o n o  s k u p o w i  i z a o p a t ­
r z e n i u  h a n d l u  w c i e m n i a k i .  Cho­
d z i  o (to, b y  n i e  powtórzyła  s i ę  
s y t u a c j a  z tegorocznego p r z e d n ó w  
k a ,  k i e d y  t o  w s k l e p a c h  w o j e ­
w ó d z t w a  w y s t ą p i ł y  d r a s t y c z n e  
b r a k i  z i e m n i k s ó w .  

K o m i s j a  W R N  zaakceptowała  
p l a n  r e z e r w  z i m o w y c h ,  uprzednio  
z a t w i e r d z o n y  p r z e z  k o l e g i u m  w o  
j e w o d y  koszal ińskiego,  zgłasza jąc  
j e d n a k ż e  zas t rzeżenia  c o  d o  ich 
wie lkośc i .  Radni,  p o m n i  d o ś w i a d  
czeń l a t  ostatnich,  w y r a z i l i  o b a ­
w y ,  iż s ą  o n e  z b y t  n i sk ie .  Zobo­
w i ą z a l i  w z w i ą z k u  z t y m  w o j e ­
w o d ę  o r a z  Wydział  Handlu,  Dr o b  
n e j  W y t w ó r c z o ś c i  i Usług U W  w 
Kosza l in ie  d o  k o n t r o l o w a n i a  g r o  
m a d z e n i a  z a p a s ó w  o r a z  b i e ż ą c e g o  
zaopatrzenia  w w a r z y w a  i z i e m ­
n i a k i  p l a c ó w e k  h a n d l o w y c h .  Z a ­
p l a n o w a n o  zgromadzić  p o n a d  4 
t y s .  t .  w a r z y w ,  t j .  p r a w i e  104 
proc .  ubiegłorocznej  i lośc i  i t y l e ż  
s a m o  z i e m n i a k ó w ,  czy l i  o p r a w i e  
10 proc.  w i ę c e j ,  n i ż  w r o k u  u b i e  
g ł y m .  W i ę k s z e  o 2,5 t y s .  t o n  będą  
z a p a s y  j a b ł e k .  W i e l k o ś c i  t e  d o t y ­
czą r e j o n o w y c h  spółdzielni o g r o d  
niczo-pszczelarskich,  spółdzielczoś 
c i  „Społem", W Z S R  „Samopomoc 
C h ł o p s k a "  o r a z  z a p a s ó w  — n a  
zaopatrzenie  w ł a s n y c h  s k l e p ó w  
deta l icznych — K a r m e s z e w i c k i e -
g o  K o m b i n a t u .  

Zgromadzone przez  poszczególne  
o r g a n i z a c j e  h a n d l o w e  z i e m n i a k i  
w y s t a r c z y ć  m a j ą  d o  k o ń c a  m a j a  
przyszłego r o k u .  W o k r e s i e  
dwóóh,  tczech t y g o d n i  c z e r w c a ,  
k i e d y  t o  n i e  m a  je szcze  z iemnia­
k ó w  w c z e s n y c h  l u b  ich c e n y  są  
b a r d z o  w y s o k i e ,  h a n d e l  m a  b y ć  
z a s i l a n y  z r e z e r w  u m o w n y c h  
zgromadzonych  u p r o d u c e n t ó w  w 
w i e l k o ś c i  o k .  1 t y s .  t .  
J a k i e  s ą  s z a n s e  n a  zgromadzenie  

i p r z e c h o w a n i e  z a p l a n o w a n y c h  
ilości p ł o d ó w  ro lnych,  a zwłasz­
cza z i e m n i a k ó w ?  
W e d l e  rozpoznania WZSR,  p l o n y  
z i e m n i a k ó w  w kosza l ińsk iem m o  
g ą  b y ć  -niższe od ubiegłorocznych.  
Z b i o r y  n i e  p o k r y j ą  w pełni  po­
t r z e b  k o n s u m p c y j n y c h  ludności  
w o j e w ó d z t w a ,  obliczonych n a  70 
t y s .  t o n .  WiZSR z a m i e r z a  uzupeł­
n i ć  j e  d o s t a w a m i  z innych w o j e ­
w ó d z t w .  Z p l a n o w a n e g o  w K o ­
s z a l i ń s k i e m  s k u p u ,  p o n a d  10 t y s .  
ton,  dotychczas  uzyskano.. .  600 

nia (25 w r z e ś n i a  br)  j u ż  m i ­
nął. 
W i a d o m o  j u ż .  że w t y m  r o k u  r y  
zy-ko przechowania  b u l w  d o  w i o -
s n y  będzie  w i ę k s z e .  Nie od dziś 
też  wiadomo,  że  kosza l ińsk ie  or­
g a n i z a c j e  hamdłowe — z w y j ą t ­
k i e m  m o ż e  P 6 6  „Pionier"  — n i e  
m a j ą  do t e g o  w a r u n k ó w .  Zmuszo 
n e  decyz ją  a d m i n i s t r a c y j n ą  d o  
zgromadzenia  z a p a s ó w  p r z e w y ż ­
s z a j ą c y c h  możl iwości  własnego 
przechowaln ic twa,  poniosą  s a m e  
kosz ty  e w e n t u a l n y c h  -strat. Z 
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ton.  N i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  n a  
d o s t a w y  m a  w p ł y w  n i s k a  urzędo  
w a  c e n a  z i e m n i k ó w ,  n i e  k o r e s ­
p o n d u j ą c a  z c e n a m i  w o l n o r y n k o ­
w y m i .  

P o  r a z  p i e r w s z y  o b o w i ą z u j e  no­
w a  u m o w a  k o n t r a k t a c y j n a ,  za­
w i e r a j ą c a  w a r u n k i  w y s o k i e j  j a ­
kości,  a w p r z y p a d k u  odmian  p r e  
f e r o w a n y c h ,  w y m a g a n e  j e s t  w o r ­
k o w a n i e ,  z e t y k i e t ą  p o d a j ą c ą  od­
m i a n ę  o r a z  n a z w i s k o  i a d r e s  ho­
d o w c y .  Z a  t a k  p r z y g o t o w a n e  
z iemniak i  h o d o w c a  m a  o t r z y m a ć  
943 zł,, t o  j e s t  o 100 zł w i ę c e j  za 
k w i n t a l ,  aniżel i  z a  z iemniak i  o d ­
m i a n  n i ż s z e j  j a k o ś c i .  ( P r z y p o m n i j  
m y ,  iż c e n a  w o l n o r y n k o w a  oscy­
l u j e  w o k ó ł  15 zł). Z dotychczaso­
w y c h  o b s e r w a c j i  w y n i k a ,  że w 
t y m  r o k u  c i ę ż a r  zgromadzenia  za 
p a s ó w  zimoWych spocznie  głów­
n i e  n a  organizac jach  h a n d l o w y c h .  
Nie  k w a p i ą  s i ę  d o  t e g o  zakłady 
p r a c y .  Na około 000 zakładów,  
t y l k o  około 120 złożyło w W Z S R  
zamówienia ,  a t e r m i n  ich składa-

pewneścMt będą one duże  i p o ­
w a ż n i e  o d b i j ą  s-ię n a  łłitonsie h a n  
d l u .  
Władze  a d m i n i s t r a c y j n e  w o j e ­
w ó d z t w a  sądąą,  że o b a r c z a j ą c  
h a n d e l  odpowiedzialnością p r o w a  
dzenia z a p a s ó w  z imowych,  z a p e w  
nią ciągłość s p r z e d a ż y  z i e m n i a ­
k ó w  w s k l e p a c h .  Niestety,  s a m ą  
decyz-ją z a g w a r a n t o w a ć  s i ę  t e g o  
n i e  da.  © d y  c e n a  u r z ę d o w a  zie­
m n i a k ó w  n i e  r e k o m p e n s u j e  kosz­
t ó w  p r o d u k c j i  i hemddu n i m i  — 
p r o b l e m  zaopaitraenja s k l e p ó w  w 
z iemniak i  m u s i  istnieć.  T e m a t  t o  
do osobnych rozważań,  w a r t o  
j e d n a k  dodać, ż e  g d z i e  indzie j  
s i ę g a  s i ę  ,po p r o s t s z e  sposoby  roz  
w i ą z a n i a  p r o b l e m u .  W Łodzi n p .  
Urząd  M i e j s k i  de* w b ieżącym 
r o k u  o r g a n i z a c j o m  h a n d l o w y m  
g w a r a n c j ę  d o t o w a n i a  z budżetu  
ponies ionycsh  stnet.  z w i ą z a n y c h  
z p r z e c h o w y w a n i e m  i sprzedażą  
z i e m n i a k ó w  w o k r e s i e  jes ienno-
z i m o w y m .  

A.  W o r s z t y n o w i c z  

P r z e d  k i l k o m a  dniami  n a s z a  t e l e  
w i z j a  prezentowała  g r z y b a ,  k t ó r y  
w y r ó s ł  w b u t e l c e  porzucone j  w 
lesie.  U w a ż a m y ,  iż r ó w n i e  c i e k a ­
w y  j e s t  p o d g r z y b e k  w y r a s t a j ą c y  
ze ś w i e r k o w e j  szyszki ,  znaleziony 

koło Dębnicy Kaszuibskie j .  Korzy  
s t a j ą c  z o k a z j i  p r z e s t r z e g a m y  
p r z e d  zb ieraniem i s p o ż y w a n i e m  
g r z y b ó w  nieznanych.  (Jaz) 
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odwodzie tę jedną godzinę. Po dru­
g i e — t a  włośnie godzino przynosi 
niesłychane oszczędności energe­
tyce. 

W Państwowej Dyspozycji Mocy w 
Warszawie wyliczają, że tegoroczny 
czas letni (od kwietnia do wrze­
śnia) przyniósł oszczędności rzędu 
480 milionów "kilowatogodzin, tylko 
przy mniejszym zużyciu oświetle­
nia (!), co w przeliczeniu na węgiel 
tzw. rzeczywisty o kałoryczności 
4500 kMokalorii na 1 kg, doje oko­
ło 380 tysięcy ton węgla. Ogólnie 
zaś biorqc, czas letni wpłyngł na 
obniżenie tzw. zapotrzebowania na 
moc w szczycie wieczornym w sy­
stemie krajowym i efekt szacuje się 
na 1250 megawatów! W Polsce 
aktualnie dysponujemy mocą rzę­
du 27 557 megawatów. Zatem — 
jeśli ruie wprowadzano by czasu let 
niego, to tyle więcej rrjocy trzeba 
byłoby oddać gospodarce. Te osz­
czędności pozwalają dodatkowo wy­
remontować cztery bloki energe­
tyczne o mocy 200 megawatów, a 
wiadomo co to oznacza dla ener­
getyki sposobią cei się do sezonu. 

Wszystkie znaki no niebie i ziemi 
wskazujq, iż powołi zbliżamy się do 
zimy. Powrót do czasu środkowo­
europejskiego jest tego widomym 
dowodem. Czy musimy przesuwać 
zegarki? Raczej tak, bowiem jesteś­
my powiązani systemem energe­
tycznym z naszymi sąsiadami i ła­
twiej koordynować wspólne po­
czynania. 

Wo d p o w i e d z i  n a  o p u b l i k o w a ­
ny- 11 .września  ix. a r t y k u ł  
p t .  „ Z a p o m n i a n a  s z t u k a  w y  

o t o a ś n i " ,  d o t y c z ą c y  kłopotów 
ziwiąząnych z p r z e k a z a n i e m  d o  
u ż y t k u  kołobrzesk iego  S z p i t a l a  
R e j o n o w e g o  o t r z y m a l i ś m y  o d  
P a ń s t w o w e g o  W o j e w ó d z k i e g o  i n ­
s p e k t o r a  S a n i t a r n e g o  n a s t ę p u j ą c e  
w y j a ś n i e n i e :  
Projekty typowe, na podstawie 
których realizowany był również 
Szpital Rejonowy w Kołobrzegu, 
s q  opracowywane przez, specjali­
styczne biura projektów służby 
zdrowia i opiniowane przez urzę­
dy centralne. Na realizację więc 
tego obiektu Państwowy Woje--
wódaki Inspektor Sanitarny w 
Koszalinie nie mial wpływu. 
Odbiór Szpitala Rejonowego w 
Kołobrzegu w lutym br. odbył 
się z inicjatywy Państwowego Wo 
jewódzkiego Inspektora Sanitar­
nego, ponieważ o oficjalnym od­
biorze przeprowadzonym w listo­
padzie 1983 r. inwestor nie za­
wiadomił Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Koszalinie. A w i ę c  nie „ — s t r a -
comot z czysto formalnych, urzęd 
niczych działań, dwa miesiące../' 
jak ujął to autor artykuiu. Je­
dnocześnie informuję, że nadzór 
inwestycyjny szpitala prowadzo­
ny był przez przedstawiciela Biu 
ra Projektów Służby Zdrowia o-
raz przedstawiciela Departamen­
tu Inwestycji MZiOS w Warsza­
wie. Powyższe wyjaśnienie nie było­
by konieczne w przypadku jedno 
czesnego zasięgnięcia informacji 
od Państwowego Wojewódzkiego 
Inspektora Sanitarnego w Ko­
szalinie. 

P a ń s t w o w y  W o j e w ó d z k i  
I n s p e k t o r  S a n i t a r n y  

d l a  w o j .  k o s z a l i ń s k i e g o  
l e k .  m e d .  A N D R B B J  O B Z Y Ń S K I  

Inspektor 

sanitarny 

wyjaśnia 

O d  r e d a k c j i .  Z o b o w i ą z k u  p u b l i ­
k u j e m y  w y j a ś n i e n i e ,  k t ó r e  w 
g r u n c i e  rzeczy niczego n i e  w y ­
j a ś n i a .  W a r t y k u l e  n i e  p o d w a ż a ­
l i ś m y  zasadnośc i  <tecyzji W o j e ­
w ó d z k i e g o  I n s p e k t o r a  S a n i t a r n e ­
g o .  Pisząc,  ż e  z c z y s t o  f o r m a l ­
n y c h ,  urzędniczych działań s t r a ­
cono d w a  mies iące ,  powołal i śmy 
s i ę  n a  zarządzenie  mćnisitra z d r o ­
w i a  i o p i e k i  społecznej  z sietrypnia 
1983 <r., k t ó r e  było p o d s t a w ą  d o  
zaos t rzenia  w y m o g ó w .  G d y b y  t a  
k i c h  szp i ta l i  b u d o w a n o  w w o j e -
wódzUjwie l a l k a ,  n i e  m i e l i b y ś m y  
p r e t e n s j i  o późne,  n a s z y m  z d a ­
niem,  p o d j ę c i e  o d b i o r u  p r z e z  I n ­
s p e k t o r a  S a n i t a r n e g o .  B u d o w a n y  
o d  p o d s t a w  n o w y ,  o l b r z y m i  s z p i ­
t a l  r e j o n o w y  j e s t  w y d a r z e n i e m ,  
m i j a j ą c e g o  40-lecia w w o j e w ó d z ­
t w i e  i tlrudno n i e  w y m a g a ć ,  b y  

odpowiedz ia lny  •urzędnik p a ń s t w o  
w y  n i e  s k o j a r z y ł  t e g o  fak/t-u z 
n o w y m  zarządzeniem m i n i s t r a  
w p r o w a d z a j ą c y m  zaos t rzone  r y g o  
r y  s a n i t a r n e .  I n s p e k t o r  S a n i t a r ­
n y  w y j a ś n i a ,  ż e  odbiór  szipitaJa 
w l u t y m  pdlbyl s i ę  z j e g o  i n i c j a ­
t y w y ,  a m y  u w a ż a m y ,  ż e  mógł  
z t a k ą  i n i c j a t y w ą  wystąipić w c z e  
ś n i e j .  

C o  s i ę  z a ś  tyczy  n i e z a w i a d o m i e -
n i a  P a ń s t w o w e g o  W o j e w ó d z k i e g o  
I n s p e k t o r a  S a n i t a r n e g o  p r z e z  i n ­
w e s t o r a  o o f i c j a l n y m  odbiorze  
Szioditala R e j o n o w e g o ,  m o ż e m y  
j e d y n i e  w y r a z i ć  zdziwienie,  a 
pczy oka-zji i -ubolewanie, ż e  P a ń  
s t w o w y  W o j e w ó d z k i  Imapetotor 
S a n i t a r n y  n i e  został zaproszony 
n a  k o n f e r e n c j ę  p r a s o w ą ,  p r o w a ­
dzoną pnzez w i c e w o j e w o d ę  A n n ę  
S z e m b e r s k ą ,  z k t ó r e j  to  k o n f e ­
r e n c j i  w y n i e ś l i ś m y  wszelkiie i n ­
f o r m a c j e  dotyczące  p r z y g o t o w a ń  
d o  p r z e k a z a n i a  d o  użyRku Szpi­
t a l a  R e j o n o w e g o  w Kołobrzegu.-

<wl) 

Piszę w sprawie ogrzewania miesz­
kań. Zgodnie z zarządzeniem sezon 
ogrzewczy zaczyna się T6 paździer­
nika. Tek jest co roku. Ale zarzą­
dzenie eeraędłeniem, o życie ży­
ciem. Na Pomorzu, o szczególnie 
u nas, w SkozteciFfku, położonym 
międay dworno jeałefemi, jest teraz 
w rrtiooBkaniooh zimno i wilgotno. 
W moim rmooakemu rvp, tempera­
tura średnia wynosi od 15 do 16 
s+epni, a bywa i mewo. Tam, gdzie 
mioW**Ę ladzie stoczy lub dzie­
ci, heebe podgrzewać pomieszcze­
nia pray pemeoy peeoyków elek-
trycznyoh lub piehofftików piecy­
ków gazowych. Bziaje się tok nie 
tylko w mieoekeniatfh, leoz także 
w biureeh i ur-zędoeh, gdzie . rów­
nież każdy ociepla pokój elektrycz­
nym piecykiem. Koeełuje to noszą 
gospeded*ę wiele. Nie tyłko gospo­
darkę, jako oełość, ale też poszcze­
gólnych lokatorów, płeoących ra­

chunki za ełetetryozność i gaz. Szcze­
gólnie trudno jest emerytom, na­
rażanym na takie dodatkowe ko­
szty. 
Uweóem, że rody nefadowe stop­
nia podstawowego powinny mieć 
uprawnienia do podejmowania de­
cyzji w sprawie rozpoczęci o sezo­
nu omowojojc ma swoim terenie, 
a nie czekać nw zwaędecnie wo­
jewody. Wydaje mi się, że warto 
to przemyśleć. Bueha litera zarzą­
dzenia też powinna podlegać we-

Pisert iście prZedwcżwfrej, że w na­
szym województwie wojewoda za­
lecił prśbne rezruehy kotłowni c.o. 
Przypemnie+rśfcie też zenaędzenie, w 
myśl którego obowiązek ogrzewa­
nia mieszkań maję przedsiębior­
stwa ogrzewcze dd^iero wtedy, gdy 
przez trzy kolejne dni o godz. 19 
temperatura powietrza jest niższa 
niż IG stopni Getejuezo. Pisaliś­
cie toż o tym, że jedni już próbują 
uruchomiać sieć c.o., inni jeszcze 
czekają. A przecież w mieszko-
niooh jest zimno, tek zijnno, że lu­
dzie pazezięWeją się, chorują. Je­
żeli motywem wotrzymywania się 
od deoyefi o roepeeeęciu ogrzewa­
nia raiaookqrt joot troska o oszczęd­
n o ^  opoki, to rimeeę naszym 
przedsiębiorstwem ciepłowniczym 
przypomnieć IwrygedHŁ marnotraw­
stwo opata wieens kiedy to 
palono, choć na dwdree było już 
tok ciepio, że tweha Isyto otwie­
rać na o46sż * n e  w mieszka­
niach. Mam propozycję: ogrzewać 
wtedy, kiedy jest zimno... Bo zim­
no jest nawet wtedy, gdy wpraw­
dzie temperatura powietrza prze­
kracza K stopni, leoz w mieszka­
niach jest zaledwie f ł — 1 4  stopni 
ciepła... 

Wuwutlnłomn 
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DZIECI b iega ją ,  śmieją 3ię, 
krzyczą. I nikomu t o  nie 
przeszkadza. Dyżurujące na 

korytarzach nauczycielki zwraca 
ją u w a g ę  ty lko  w nadzwycza j­
nych przypadkach.  Dzwonek ob­
wieszcza koniec p r z e r w y .  Momen 
talnie cichnie g w a r .  Drzwi k las  
zamyka ją  •się. Nastaje  cisza. Pra  
cowite t rzy  kwadranse.  A potem 
znów przerwa.  Można pobiegaę, ' 
pośpiewać i pókrzyczeć. 
Obeszłam szkołę po pauzie. Nie 
zauważyłam na podłodze ani jed­
nego śmiecia. Kwiaty  n a  kwietni  
kach nie były połamane, aktual­
ne gazetki o wakacjach, o 45 ro­
cznicy wybuchu II w o j n y  świato 
w e j ,  o pracy samorządu wisiały 
nietknięte, w toaletach czysto, 
j a k b y  dopiero co posprzątano. 

Szkołę oddano w 1974 roku po 
kapitalnym remoncie, a n a p r a w ­
dę to zbudowaną od podstaw. 
Wtedy budowy trzeba było kam u 
f lować remontami, koniecznie k a  
pitalnymi.  W budynku jest  osiem 
klas, kuchnia, stołówka, zastęp­
cza sala gimnastyczna, biblioteka 
pełniąca też rolę świetlicy oraz 
d w a  mieszkania nauczycielskie. 
140 dzieci uczy dziesięciu nauczy 
cieli. Zastępują oni także d w i e  
nauczycielki, k tóre  korzysta ją  z 
urlopów macierzyńskich. Rok 
szkolny rozpoczął się normalnie. 
Główne przedmioty prowadzą 
specjaliści, pozostałe nauczyciele 
sami wybra l i .  Przydałby się jesz­
cze jeden pedagog, ale skoro go 
nie ma, lekc je  prowadzą wszyscy 
solidarnie j a k o  ponadwymiarowe.  
Dzień pracy w -szkole zaczyna s ię  0 8.50, lekc je  — o godzinie 8. 
Ostatni uczniowie wychodzą ze 
szkoły o godz. 14.15. Taką niezwy 
kłą porę  rozpoczynania za jęć  w y  
brano  z myślą  o dzieciach dojeż­
dżających z Gałęzinowa, Pępllna 
1 Wielichowa. I chociaż ucznio­
wie  c i  nie są mali, cihodzą do 
k las  od IV d o  VIII, nauczyciele 
rozpoczynają p o  to lekc je  później 
niż w innych szkołach, żeby dzie 
ci wyspały s ię  t a k  j a k  w mieś­
cie. Od 1 września  odszedł na 
emeryturę  dyrektor Ryszard 
Maszke. Funkc ję  objął Bogdan 
Żabiński. Jego kandydaturę za­
proponował poprzednik, inspek­
tor, a grono chętnie zaakceptowa 
ło. 

O problemach szkoły  rozmawiam 
z dyrektorem Bogdanem Żabiń­
skim, Ryszardem Masżke i in­
spektorem Zenonem Królem. P y ­
tam o dowożenie. Do sźkoły do­

jeżdża autobusem PKS 63 dzieci. 
P o  lekcjach uczniowie biegną na  
przystanek.  Tak  będzie ty lko do 
początku października. Przewoź­
nik zgodził ślą na  ważną dla 

' ddbra dzieci zmianę. Kawałek 
trawniika koło szikoły przeznaczy 
s ię  na  poszerzenie podjazxiu i a u  
tobus będzie przystawał p r z y  sa­
m e j  szkole. Wszystko p o  to, b y  
dzieci do ostatniej  chwil i  czefkały 
na pojazd w świetlicy pod opie­
ką.  
0 d o ż y w i a n i u  mówi nauczycielka 
E w a  Kutolik, zaopatrzeniowiec 
1 ks ięgowa stołówki. — W y d a j e ­
m y  posiłki jednodaniowe 110 ucz 

nie p y t a j ą  za i le  m a j ą  zorganizo 
wiać coś dla dzieci poza lekcjami.  
A w nowym roku szkolnym p o s  
tawi l i śmy sobie  następujące zada 
n i a :  odnowić po wakac jach  kon­
t a k t y  z rodzicami i położyć szcze 
gólmy nacisk na  wynik i  naucza­
nia w klasach od I do III. Bo­
wiem rozbudzenie u najmłod­
szych uczniów zainteresowa­
nia nauką, czytelnictwem ksią­
żek 1 czasopism je s t  -warunkiem 
powadzenia w nauce w klasach 
wyższych. 

O praktykach  robotniczych — 
godzina tygodniowo w klabie V I  

Spokojna 
twórcza 

niom i 9 nauczycielom. Cztery 
razy w tygodniu są eupy n a  mię 
eie, j a k  n a  przykład grochówka, 
pomidorowa, szczawiowa, rosół, 
barszcz, żurek i chleb, a r a z  w 
tygodniu drugie  «danie — gołąb­
ki, bigos, gulasz. To co ugotu je  
kucharka, J a d w i g a  Ocha bardzo 
dzieciom s m a k u j e .  Obiad kosztu­
j e  15 złotych. 35 dzieci otrzymu­
j e  posiłek bezpłatnie. Mięsa otrzy 
m u j ę  tyle, ile potrzebujemy. N a j  
bardz ie j  b r a k  talerzy, garnusz­
ków,  sztućców, wiader.  Jeś l i  na­
w e t  s ą  naczynia n a  rachunek, t o  
nie n a  naszą kieszeń. 

O nauczycielach.  — Mam bardzo 
dobrych — powie dyrektor.  
— Co znaczy „bardzo dobry nau­
czyciel"? 
— Prawidłowo i c iekawie  prowa 
dzi lekcje, w y c h o w u j e  i opiekuje  
s i ę  dziećmi. Stawia  wysokie  w y ­
magania, rozumie uczniów, współ 
p r a c u j e  z rodzicami. Korzysta co 
dziennie z l i teratury pedagogicz­
ne j .  Nie polega na s w o j e j  r u t y ­
nie. Moi nauczyciele tacy są. Po 
nadto  chętnie biorą zastępstwa, 
wychowawstwa,  dyżury <i nigdy 

i VII — wywiązała s i ę  namiętna 
dyskus ja .  Dyrektor:  — Nastawia 
m y  s i ę  na  prof i l  rolniczy tych 
p r a k t y k .  Zaczniemy o d  p r a c  n a j ­
prostszych, od dbałości o t rawni  
ki,  rabaty,  szkolny ogródek. Wio 
sną chcemy zasadzić ziemniaki, a 
plony przeznaczyć do nasze j  sto 
łówki. Nie nastawiamy się na 
działalność produkcy jną.  Inspek­
tor:  — Nie zgadzam się. Rabatki  
i k w i a t k i  utrzymujecie  w porzad 
k u  bez p r a k t y k  programowych. 
To m a  b y ć  praca ciągła. Zajęcia 
rolnicze — tak,  ogrodnicze — 
tak,  a l e  konieczne j e s t  przedtem 
przygotowanie teoretyczne. Po­
tem w y b ó r  upraw,  n a  przykład 
malin, porzeczek, t ruskawek,  a lbo 
hodowla nutrii, królików, k u r .  
Możliwości j e s t  mnóstwo. Na tym 
polegają  praktyki  robotnicze w 
szkole w i e j s k i e j .  Dyrektor:  — 
Dzisiaj  t e .  l e k c j e  stanowią pro­
blem,  b o  nie m a m y  doświadcze­
nia. Wolałbym zacząć od u p r a w y  
ziemniaków w ścisłej współpracy 
z rodzicami, którzy m a m  nadzie­
ję, nam pomogą. Chodzi przecież 
o uprawę,  nawiezienie i sadzenia 
k i  na  25 arów.  P r a k t y k i  m a j ą  za 
chęcić dzieci do pracy ma roli, a 

nie zniechęcił. lk/,nivwie mujy  
dość t e j  harówki  w domu. Nie­
powodzenie może ich łatwo zra­
zić do lekcj i  praktycznych.  
Dyskus ja  była długa i nie doszliś 
m y  w n i e j  do jednoznacznej kon 
kluzj i .  Zresztą w innych szkołach 
m a j ą  podobne wątpliwości.  Na 
w s i  chyba n a w e t  mniejsze, niż w 
mieście. 

O geniuszach. W t e j  szkole nie 
ma geniuszy, czyli  takich ucz­
niów, którzy  z k lasy  trzeciej  mo 
glilby przejść  od razu d a j m y  na  
to do siódmej:  Są,  owszem ucz­
niowie uzdalniani. Na przykład 
w konkursie  historycznym uczeń 
III klasy doszedł d o  eliminacji  
wojewódzkich. Nauczyciele z t e j  
szkoły s tara ją  się, by uczniowie 
biorąc -udział w gminnych i wo­
jewódzkich konkursach, olimpia­
dach, czy  igrzyskach sportowych 
b y l i  równymi  par tnerami  rówieśni  
k ó w  z miasta. T a k  p o j m u j ą  zrów 
manie s ta r tu  szkolnego dzieci ze 
ws i  i z miasta.  O inmych proble­
mach w telegraficznym skrócie: 
nauczyciele dojeżdżają,  bo b r a k u  
j e  mieszkań; nie  m a  wszystkich 
podręczników, brak  dzienników, 
sprzętu audiowizaualnego i po­
mocy do wychowania fizycznego 
oraz żarówek.  Programy niektó­
rych przedmiotów są udziwnione, 
a przecież w matematyce  chodzi 
o cztery -podstawowe działania, 
ułamki, procenty, a w j ęzyku  pol 
skim o znajomość gramatyki ;  or­
tografi i ,  prawidłowe wysławianie  
się, płynne czytanie, po jęc ie  o l i­
teraturze. W ą s k a  specjal izacja  
nieprzydatna j e s t  na wsi .  Dlacze­
g o  kiedyś  nauczyciel  uczył k i l k u  
przedmiotów i zasłużenie miał 
opinię dobrego nauczyciela? 

Chciałam pojechać do dobre j  
szkoły, n a  wsL — Pojedziemy do 
Charnowa w gminie Ustka — po 
wiedział bez  namysłu inspektor, 
Zenon Król. Traf iłam d o  szkoły, 
w k t ó r e j  p a n u j e  atmosfera  domo 
wego ciepła, życzliwości d l a  dzie 

• ci, koleżeństwa i .szacunku wśród 
nauczycieli, i c o  w a ż n e  — zado­
wolenia z w y k o n y w a n e j  pracy. 
A przecież i w Chamowie  jest  
ciasno. Dzieci przytoyWa, toteż 
wszys tk ie  pomieszczenia pełnią 
różnorakie f u n k c j e .  Trudności t e  
i k i lka  innych nie powodują  ner 
wowych  napięć, konfl iktowych 
sy tuac j i .  W szkole p a n u j e  twór­
czy spokój.  

Maryla Wronowska 

KOMUNALNE Praedsiębior-
. rwo Naprawy Autobusów 
w Słupsku podjęło różno­

rodną współpracę z rzemiosłem. 
Ten mariaż w y n i k a  z rozsądku 
i służy w z a j e m n y m  korzyściom. 
Istotny jest  też dla postępu te­
chniczno-ekonomicznego. 

Zaczęło s i ę  od kłopotów i zgrzy 
t ó w  między przedsiębiorstwami 
państwowymi, które  zamierzały 
związać się umową kooperacyj­
ną. „Kapena" zleciła w ub. roku 
lęborskiej  Fabryce Maszyn 
„Zrembr produkcję  r a m  k r a t o w  
nic do nadwozi remontowanych 
u siebie l icencyjnych autobu­
s ó w  „Jelcz PR-110". Rama skła 
da się z ki lkuset  elementów i 
ma skomplikowaną, w y m a g a j ą ­
ca staranności w obróbce i mon 

tażu konstrukcję.  Dostarczono 
pełną dokumentację techniczną 
wyrobu i oprzyrządowanie do 
jego produkcji .  Mimo że n a  p l a  
cu stało j u ż  20 autobusów 
czekających na  r a m y  i że  nie 
przyjęto  z tego powodu do re­
montu ki lkuset  następnych „Ka­
pena"  wykazywała  stoicką cier­
pliwość. Skończyła s ię  ona po 
ponad rocznym oczekiwaniu n a  
pierwszą r a m ę  z Lęborka, k t ó ­
r e j  zresztą nie  wykonano.  „Ka­
pena"  wzięła rozbrat ze „Zrem 
bem".  Odebrała m u  oprzyrządo­
wanie  i doloumentajcę, k tóre  z 
kolei przekazała zakładom rze­
mieślniczym, zrzeszonym w 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Wie­
lobranżowa" w Słupsku. Od po­
czątku m a j a  do połowy sierpnia 
br .  rzemieślnicy wykonal i  w s z y ­
stkie  człony p ie rwsze j  ber l ietow 
s k i e j  ramy.  Zrobili to w o w i e ­
le gorszych warunkach  niż te, 
które m a  lęborski  „Zremb". 

Dziś „Kapena" dysponuje  j u ż  
pierwszymi ramami próbne j  i 
wcale  udane j  serii. Przedstawi­
ciele j e j  kierownictwa twierdzą, 
że współpraca zakładu z rze­
miosłem udała się. A l e  też zmu­
sza przedsiębiorstwo do podjęcia 
kolejnych kroków unowocześnia 
jących produkcję.  Otóż konstruk 
c j a  ramy nadwozia w y m a g a  za­
stosowania elementów o profi lu,  
którego przekrój  poprzeczny j e s t  
— j a k  t u  mówią — kwadratową  
rurą .  Ciąć te  detale można t y l ­
k o  specjalną piłą tarczową. W 
k r a j u  j e s t  zaledwie k i lka  takich 
urządzeń, zakupionych za t w a r ­
dą walutę.  Wobec tego, że „Ka-
p e n y "  n i e  stać n a  dolarowe w y ­
datki, postanowiono zaprojekto­
w a ć  w e  własnym zakresie t ę  
maszynę a może do końca r o k u  
nawet  dwie. 

Kolejne przedsięwzięcia „Kape-
n y "  w dziedzinie postępu tech­
niczno-ekonomicznego również 
m a j ą  związek z rzemiosłem, k t ó  
r e  zaproponowało c iekawe roz­
wiązania technologiczne. Ich 
podjęcie przypadło n a  okres 
t r w a n i a  ostatnich Międzynarodo 
w y c h  Targów Poznańskich. „Ka­
pena"  skwapl iwie  skorzystała z 
ofer ty  rzemieślnika-producenta 
aparatów do malowania metodą 
hydrodynamiczną. W odróżnie­
niu od t radycy jnych metod m a ­
lowania powierzchni za pomocą 
urządzeń pneumatycznych, n o w y  
aparat  pozwala n a  dokładniejsze 
pokrywanie  elementów f a r b ą ,  
znaczną j e j  oszczędność oraz nie 
powoduje  nadmiernego zapyle­
nia powietrza. „Kapenie" w p r a w  

„Kapeny" 
związki 
z rzemiosłem 

dzie marzy się zakup  agregatu 
do malowania metodą elektrosta 
tyczną, a le  nie  m a  dolarów i 
n a  razie, zadowoli s ię  kupnem 
drugiego aparatu  do malowania  
hydrodynamicznego. Warto  też 
wiedzieć, że  nowe technologie 
malarsk ie  dostosowane są do 
w y m o g ó w  zarządzenia zakazują­
cego stosowania w produkcj i  
niektórych materiałów i zbyt  
materiało- i energochłonnych 
technologii. 

Rewanżując  s ię  rzemiosłu, a tak 
że klientom, „Kapena" zaofero­
wała poszukiwany,  dotąd impor­
towany przyrząd, pneumatyczną 
nitownicę. Kierownik narzędzie 
wni,  Michał Klimczuk, współ­
autor pro jektu  urządzenia, mó­
wi,  że tak ie  nitownicę służą do 
łączenia elementów, których 
nie da się pospawać, np. kształ 
tek  z blachy s t a l o w e j  i aluminio 
w e j .  Takie  operacje  w y k o n u j e  
s ię  podczas montażu nadwozi 
autobusów. Nitownica n a d a j e  
s ię  także  do prac w miejscach 
trudno dostępnych. Uniwersalne 
zastosowanie tego narzędzia 
sprawiło, że „Kapena" m a  j u ż  
na  nie  ponad 100 zamówień. 

W planie nowatorskich przed­
sięwzięć „Kapeny" j e s t  także 
coś, co powinno zainteresować 
zarówno rzemieślników, j a k  r ó w  
nież tych, którzy pode jmują  się 
budowy domków jednorodzin­
nych. Departament Przemysłu 
Komunalnego Ministerstwa A d ­
ministracj i  i Gospodarki Prze­
strzennej,  któremu podlega „Ka­
pena",  skłonił przedsiębiorstwo 
do podjęcia produkcj i  minipu-
staczarek pomysłu inż. A .  Len-
dziona z Warszawy.  J e s t  to w y  
t w o m i c a  budowlanych pre fa­

brykatów.  Zależnie od zastosowa 
n e j  f o r m y  można j ą  wykorzystać  
do produkcj i  pustaków ścien­
nych, stropowych j a k *  również 
płytek chodnikowych, krawężni­
ków,  tryl inki  czy ażurowych 
elementów małej  architektury:  
Jeś l i  wierzyć pomysłodawcy, to  
pustaczarka może okazać się 
podstawowym narzędziem w t a ­
nim budownictwie.  Ulotka, któ­
rą otrzymałem w „Kapenie"', po 
d a j e  też opis sposobu budowa­
nia ścian domów, zapewnia jące  
go znaczną oszczędność cementu. 
Elementy są zaprojektowane 
tak,  żeby każdy, n a w e t  bez k w a  
l i f ikac j i  budowlanych, mógł s a m  
budować dom. 

Czy rezultaty postępu technicz­
no-ekonomicznego wdrażanego 
w „Kapenie" da się przedstawić 
w złotówkach? Jeszcze nie, Ka­
rol Laskowski  zastępca dyrekto­
r a  ds. technicznych mówi,  że na 
razie trudno operować liczba­
mi. Nie u k r y w a ,  że  przy podej­
mowaniu produkcj i  nowych w y ­
robów takich j a k  piły, nitowni­
cę czy pufetaczarki obowiązuje  
zasada: żeby zarobić, trzeba 
umieć n a w e t  stracić... Ryzyko 
jest  zresztą niewielkie, mieści 
s ię  w rozsądnych granicach. Ale  
przede wszystkim liczy się te­
chniczny pomyślunek. W cenie 
jes t  inżynierskie myślenie, które  
podpowiada, j a k  produkować 
pustaczarki z odpadów materia­
łów użytych do wykonania  k r a ­
townic podwozi berlietów. 

N a  zd jęc iu :  s p a w a n i e  członów 
kratownic  w y k o n a n y c h  w koope  
r a c j i  z rzemiosłem. 

T e k s t  1 zd jęc ia:  
Ireneusz Wojtkiewlci 

Jubileuszowa wystawo w kołobrzeskiej Małej Galerii 

Dwadzieścia 
\ 

lat minęło... 
„Dzieła auttorów w y s t a w  indy­
widualnych w dwudziestoleciu 
Małej  Galeri i"  to tytuł jub i­
leuszowej  ekspozycji,  prezentowa 
neó w Małej Galerii  Kołobrzes­
kiego Ośrodka (Kultury^ Uroczy­
s t e  otwaircie odbyło s ię  w mi­
nioną niedzielę. Było dużo  k w i a ­
tów,  wzruszeń i wspomnień, były 
i nagrody... Mała Galeria zado­
mowiła s i ę  ju*ż n a  dobre  w Ko­
łobrzegu, w świadomości j e g o  
mieszkańców — zarówno tych, 
którzy s t y k a j ą  s i ę  z plastyką 
przypadkowo, w y b i e r a j ą c  s ię  do 
k i n a  .JKalmar" na f i l m .  j a k  i 
tych, którzy towarzyszą wszys t­
k i m  w y s t a w o m  organizowanym 
w t e j  właściwie  „poczekalni". 
Byl i  i n a  t e j  — jubi leuszowej .  
Od nich właśnie j a k  .również 
od przedstawicieli władz miasta  
„rodzice" Małej Galerii  — pań­
s t w o  A d e l a  1 Jerzy  Ściesińsicy — 
usłyszeli słowa podziękowania 
i uznania. 
Przyjechal i  do Kołobrzegu w 
1968 roku, b y  t u t a j  organizować 
środowisko plastyczne, urzeczy­
wistniać s w o j e  marzenia. W 
1966 roku w siedzibie Powiatom 
w e j  i M i e j s k i e j  Biblioteki P u ­
blicznej utworzyli  ognisko p l a ­
styczne dla dzieci. Ponad 300 w y  
chowanków mogło uczyć s ię  i roz 
w i j a ć  s w o j e  zainteresowania pla­
styczne, olbcować ze sztuką.  W 
tym s a m y m  roku zorganizowana 
zos ta je  pierwsza w y s t a w a  prac 
plastycznych  Kaz imierza  Cebul i  
i Jerzego Ściesińskiego  w ówczes­
nym Powiatowym Domu Kul tu­
ry* a w la.tadh 1960—62 w y s t a w y  
w piwnicach biblioteki mie jskie j .  
Ar tyśc i  -plastycy — Irena Zahor 
ska, Elżbieta Dudzik,  'Kazimierz Cc 
buła, Jerzy Soiesińsiki, Olgierd 
Szerląg  — czyl i  G r u p a  Kołobrzeg 
— mieli w 1962 roku s w o j ą  pier­
wszą zbiorową w y s t a w ę  w no­
w y m  pomieszczeniu Powiatowego 
Domu Kul tury ,  a w grudniu 
1968 r .  kolejną ekspozycję prac, 
d o  k t ó r e j  dołączyli Ł u c j a  Końko,  
A d e l a  Sciesińska I A n d r z e j  R a  
f ińsk i .  W 196,1 roku powstało 
koło p las tyków amatorów, prze­
mianowane j u ż  of ic jalnie  na 
K l u b  Plas tyka  Amatora  w 1971 
roku.  

Oddanie do użytku w 1963 roku 
kina „Kalmar"  a w r a z  z nim hal 
l u  o powierzchni 120 m* — to 
praktycznie początek Małej Ga­
lerii. W pierwszym roku działał 
naści  raczej  skromny.  Trochę g r a  
f ik i ,  p lakat  Okolicznościowy, w y  
s t a w a  po-plenerowa g r a f i k i  stu­
dentów A S P  z iWarszawy. A l e  
j u ż  rok 19® przyniósł 14 w y ­
s t a w .  choć nie ty lko plastycz­
nych. b o  z b r a k u  pomieszczeń 
wystawowych,  Kołobrzeg chciał 
tu prezentować s w ó j  dorobek tak 
ż e  w innych dziedzinach. Jednak  
w m i a r ę  upływu czasu właśnie 

plastyka zadecydowała o Jtsztal 
cie- Male j  Galerii.  W ciągur d w u ­
dziestu łat działalności nie ogra  
niecała s ię  ona t y l k o  do w y s t a ­
wiennictwa. Była miejscem spot­
kań g r u p y  literacko-plastycznej 
„Reda", założonej w 1967 roku.  
w skład k t ó r e j  wchodzili poeci: 
Teresa Ferenc, Z b i g n i e w  J a n k ó w  
ski.  Piotr Bednarski,  J a n  Lec-how 
skl, Stanisław W a s y l  oraz piasty 
cy — Elżbieta Dudzik-Markie­
wicz, Irena Zahorska, K a z i m i e r z  
C e b u l a  i Jerzy Solestoski. Dzięki 
inic jatywie  „Redy" gościli  w Ma­
łej Galeri i  A r t u r  Sandauer,  Ju­
l ian Przyboś, Michał Choromań-
ski, Z b i g n i e w  B i e ń k o w s k i  i in­
ni. Tu w 1070 roku odbył s ię  
Ogólnopolski Z jazd  Marynistów 
Polskich, tu w następnych la­
tach o d b y w a j ą  s i ę  Dni Plastyki  
Kołobrzegu — prezentacja doko­
nań artystycznych profes jonal­
nych i nieprofesjonalnych t w ó r  
ców miejscowego środowiska pla 
stycznego. I wreszcie  „Pokaz jed 
nego obrazu",  cykliczna imipreza 
łącząca ekspozycję dzieła piasty-
cznego z muzyką i fachowym w y  
kładem. 

297 w y s t a w  indywidualnych i 
zbiorowych, głównie polskich a r ­
tystów plastyków, składa się na 
dorobek 20-letniej działalności 
Malej  Galerii. Były to w y s t a w y ,  
na których zaprezentowane zo­
stały praktycznie Wszystkie ten 
dencje w polskiej  sztuce współ­
czesnej. Oprócz -mail a r s  t w a  i g r a  
f i k i  eksponowano rzeźbę, tkani­
nę. ceramikę i szkło artystycz-

Wysitawa jubi leuszowa Małej  Ga 
lerii  prezentuje  70 prac ze zbio 
rów muzeów Pomorza Zachod­
niego. Są n a  n ie j  — j a k  powie­
dział, o t w i e r a j ą c  w y s t a w ę ,  Leo­
n a r d  Kabac ińsk i  — prace „mi­
strzów i ich uczniów", ukazują  
ce  różne kierunki  w polskim ma 
larstwie.  Jes t  więc surrealizm, 
abstrakcjonizm, nowy realizm, 
nurt  konceptualny i malars two 
historyczne. Uzupełnieniem te.? 
niezwykle  interesujące j  w y s t a ­
w y  są kroniki  i przewodniki  
przygotowywane przy okaz j i  róż 
nyćh w y s t a w ,  a składające  s ię  
na historię Małej  Galerii. 

W y s t a w a  potrwa do końca paź­
dziernika, a dodatkowym zamie 
rżeniem j e j  organizatorów jest  
zapoznanie uczniów k las  Vii— 
VIII i szkól ponadpodstawowych 
z prezentowanymi dziełami, poią 
czone z f i l m a m i  o niektórych 
twórcach. 

K. Czechowicz 

Na zd jęc iu :  F r a g m e n t  jub i leuszo­
w e j  ekspozycj i .  

Fot. K. Ratajczyk 
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POORAM I 

MennicI: 16.25, 17.20, 19.30, 21.45 
' 23.05 

13.30 

15.50 

16.20 
16.30 

17.30 
17.45 

18.15 

18.50 

19.00 
19.10 
20.15 

22.10 

23.05 

i 14.00 TV Technikum Rol­
nicze: Matematyko i Wska­
zówki metod. 
NURT (Państwo o społeczeń­
stwo) — wykład 
Program dnia 
Dla młodych widzów: „Ency­
klopedio TDC" — Kosmos i 
„Zwierzyniec" 
Informator wydawniczy 
Program z udziałem kore­
spondentów 
„Saldo" — mag. gospodar­
czy 
W y k p i e n i e  ambasadora 
Chińskiej kRL w PRL 
Dla dzieci: Dobranoc 
Echa stadionów 
Teatr TV — Zofio Nałkow­
ska: „Granica", cz. III, reź. 
J. Błeszyński; obsado: H. Gry 
gloszewska, B. Grabowska-
Oliwa, B. Paluch, J. Frycz, 
J. Trelo, E. Lubaszenko i in. 
(z Krokowa) 

Międzynorod. Dzień Muzyki: 
„Serenada" M. Karłowicza w 
wersji baletowej 
„Pokój 408" — mag. 

17.55 
18.00 

18.30 

19.00 
19.20 
19.30 

20.00 

21.30 

22.00 

23.05 

Muzyka 15.00 Pamiętniki i wspom­
nienia 15,10 Tańce polskie 15.30 Fol­
klor 16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy-
nawey 18 JO Klub stereo — aud. 
19.30 Wieczór w filharmonii 21.10 Kia 
sycy bossa-novy 21.30—1.00 Literatu­
ra i muzyka 

PROGRAM III 

6.00—8.05 Zapraszamy do Trojki 8.30 
„Głowa Kasandry" — tragm. 6.05 Po 
prostu o nas ».20 Mata muzyka 10.30 
Marsze i ragtlmy 11.00 Rowerem u 
przyjaciół — aud. 11.20 Miuzyczy In-
terklub 11.50 „Król szczurów'* — 
fragm. 12.05 W tonacji Trójki 13.10 
powtórka z rozrywki 14.00 Koncerty 
podwójne i potrójne 13.05 Bielszy od 
cień bluesa — aud. 15.45 Sportowa 
Trójka 16.00—19.00 Zapraszamy do 
Trójki 17.05 Kanon: Cate Bush -
The Dreamlng 13.05 Informacje spor-

- towe 19.00 Albert Camus — „Dżu­
ma"  — ode. po w.  19.30 Trochę swin­
gu... 20.00 Katalog nagrań 20.43 Klub 
Trójki 21.00 Trzy kwadranse jafcżu 
21.45 Klub Trójki (2 ) 22.05 In form a-

p*OGRAM II 

Program dnia 
„Prosto z morza" z cyklu: 
..Morskie horyzonty" 
KRONIKA (Szczecin, Kosza-
f|n. Słupsk i Piła) 
..Zagadki harcerskie" 
Przeboje 
Dziennik 
Szkice historyczne 
„Collegium Musicum" 
Arie operowe śpiewa Teresa 
Klimuszko 
„Spectrum" — mag nauki i 
techniki 
„Kolekcjo mistrza Czang" 
| ' l m  fab. prod. chińskiej 
Wiadomości 

woś?' iZJ0,  , o s t r z e 9 °  «obie moill-
5 ł m , a n  w programieI 

& & 6 T O F W  fi 

' E S S I 6 I  
m m m , #  
9 % r r » s f  -TM 
i-Wiata k ł U ł a r e t u  23A0 Panorama 
P R O Q R A M  h 

8 F a m  nadawany w wersj i  stereo 

b r a w T c » r a n n a » s e r c n a d a  *.00 W. Gom-
K T c  

- f r a V m W e n n y  Odział L u f t w a f f e "  
maha H n n

p ?,t v -  1 0 0 0  Godzina m e l o  ^ Ś C § £ S I  

Z niezwykłą sieranno«cii| kr*kow«Ki 
Ośrodek TVP przygotował wysta­
wienie „Granicy'1 Zoili Nałkowskiej 
<pr. I, godz. 20J15). Nie tylko ze 
względu na treści zawarte w t e j  
powieści ale 1 wykonawców, a wśród 
nich t e j  miary aktorów, co np. Je­
rzy Trela (na zdjęciu). 

Fot. Archiwum 

c je  sportowe 22.15 Po festiwalu Wra-
tislavia Cantans 22.48 Nie tylko Mar-
quez (1) — aud. 23.00 Zapraszamy 
do Trójki 

PROGRAM IV 
Wiad.: 7.00. 12.05, 16.00, 18.30, 23.50. 

7.85 Muzyczny suplement 8.10 Pier­
wszy rok życia — mag. 8.30 Nuty 
spod lekkie j  batuty 9.06 Matematyka 
kl. I 8.35 Dla słuchaczy w mundu­
rach 10.00 J .  polski kl .  V 10.30 Pla­
niści chińscy na Konkursach U .00 
J .  polski kl. I lic. 11.30 Płytowe ko­
lekcje 11.59 Sygnał czasu i hejnał 
12,10 Rozmowy o wychowaniu — 
D. Malkiewicz 12.60 śpiewa zespół 
Andrzej i Eliza 12.30 Matysiakowie 
13.25 Soliści Academy of. SI. Martin 
-In-the-iFielida 14.00-46.00 Popołudnie 
młodych 16/10 Leksykon lekkiej  mu­
zy — aud. 16.35 Widnokrąg 17.05 Prl-
madonna stulecia: Marla Callas — 
aird. 18.00 Rozważania stylistyczne 
— aud. 18.10 Poezja Śpiewana 10.40 
Studio ekspertów 19.40 J .  rosyjski  
20.20—24.00 Wieczór muzyki i mySll 

Wystgpienie min. Piwowskiego no sesji 2gromodienio Ogólnego N2 

6.30 Studio Bałtyk 7.35 Kozrrowy o 
partii — B. Horowskl 13.05 Na róż­
nych instrumentach — koncert 17.05 
Przegląd aktualności 17J12 Do mikro­
fonu wystąp — mag. wojskowy J .  
Sternowsklego 17.35 W nowy tydzień 
z piosenką W.05 Muzyka kameralna 
M.27 Program na jutro 

Polska będzie wiernie 
realizować wzniosłe cele ONZ 

N o w y  J o r k  (PAP).  Po laka  — o t w a r t a  n a  w s p ó ł p r a c ę  z c  w s z y s t k i m i  
p a ń s t w a m i  — b ę d z i e  w i e r n i e  r e a l i z o w a ć  w z n i o s ł e  c e l e  ONZ. T y l k o  
d ia log,  p o r o z u m i e n i a  i w s p ó ł p r a c a  m i ę d z y  g ł ó w n y m i  m o c a r s t w a m i  
i w s z y s t k i m i  p a ń s t w a m i  ś w i a t a  m o g ą  z a p e w n i ć  u w o l n i e n i e  l u d z k o ś ­
c i  o d  g r o ź b y  z a g ł a d y  n u k l e a r n e j .  P o l i t y k a  w y ś c i g u  z b r o j e ń  i k o n ­
f r o n t a c j i ,  z r y w a n i a  p o r o z u m i e ń  o r a z  z a w i e s z a n i a  i u t r u d n i a n i a  w s p ó ł ­
p r a c y  « w i ę k s z a  r y z y k o  t a k i e j  k a t a s t r o f y .  S ł o w a  t e  w y p o w i e d z i a ł  w 
p i ą t e k  w d e b a c i e  g e n e r a l n e j  39 S e s j i  Z g r o m a d z e n i a  O g ó l n e g o  N a ­
r o d ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p o l s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  S t e f a n  
O l s z o w s k i .  

P o l s k a  r a z  jeszcze  potwierdziła  
w o b e c  ś w i a t a  g ł ó w n e  k i e r u n k i  i 
c e l e  s w e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  
s ł u ż ą c e j  n iezmiennie  u m a c n i a n i u  
p o k o j u  i b e z p i e c z e ń s t w a ,  p r z e c i w  
s t a w i a n i u  s i ę  w y ś c i g o w i  z b r o j e ń ,  
w n o s z e n i u  w k ł a d u  w r o z w ó j  p r z y  
j a z n e j ,  o p a r t e j  n a  w z a j e m n y c h  
k o r z y ś c i a c h  w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j .  
K r a j  n a s ł  wyiraził opinię,  iż O r ­
g a n i z a c j a  N a r o d ó w  Zjednoczo­
nych, k t ó r e j  k a r t a  s t o i  n a  s t r a ­
ż y  n i e i n g e r e n c j i  w w e w n ę t r z n e  
s p r a w y  pańtstw i r ó w n o p r a w n e j  
ich współpracy,  j e s t  powołana  d o  
u s u w a n i a  ze  s t o s u n k ó w  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  imper ia l i s tycznego  
d y k t  aft u i w i e l o k i e r u n k o w e j  p r e ­
s j i .  . 
I n f o r m u j ą c  Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e  
iż  o d  k i l k u  laft P o l s k a  p o z o s t a j e  
ce lem b e z p r z y k ł a d n e j  agrets j i  p r o  
p a g a n d o w e j  z e  s t r o n y  ś r o d k ó w  
p r z e k a z u  n i e k t ó r y c h  p a ń s t w  
N A T O ,  a zwłaszcza S t a n ó w  Z j e d  

noczonych,  m i n .  O l s z o w s k i  p o w i e  
dział: „ P r a g n ę  s t w i e r d z i ć  w t y m  
m i e j s c u ,  iż  p o p i e r a m y  w c a ł e j  r o z  
ciągłości zgłoszoną w c z o r a j  z t e j  
t r y b u n y  p r o p o z y c j ę  Z w i ą z k u  R a  
dzieckiego w s p r a w i e  n iedopusz­
czalności  pol i tyk i  t e r r o r y z m u  p a ń  
s t w o w e g o  i j a k i c h k o l w i e k  dzia­
łań p a ń s t w ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  
p o d w a ż a n i e  p o d s t a w  u s t r o j o w y c h  
w innych  s u w e r e n n y c h  p a ń ­
s t w a c h " .  
M ó w c a  przypomniał ,  iż  P o l s k a  za 
jęła w o b e c  p o l i t y k i  S t a n ó w  Z j e d  
noczonych k o n k r e t n e  s t a n o w i s k o  
w nocie  r z ą d u  P R L ,  s k i e r o w a n e j  
d o  r z ą d u  S t a n ó w  Zjednoczonych 
w dniu  3 listopaida 1983 r., a o -
s ta tn io  w d o k u m e n c i e  z 16 s i e r p  
n i a  b r .  N a w i ą z u j ą c  do p r z e m ó ­
w i e n i a  p r e z y d e n t a  R e a g a n a  w 
ONZ, w k t ó r y m  o f e r o w a ł  o n  ś w i a  
t u  -ułożenie s t o s u n k ó w  n a  b a z i e  
p a r t n e r s k i e j ,  m i n .  O l s z o w s k i  o -
świadczył,  iż  ś w i a t  o c z e k u j e  o d  
U S A  n i e  t y l k o  z m i a n y  r e t o r y k i .  

Niezbędne j e s t  c o ś  znacznie  w a ż  
n ie j szego,  a m i a n o w i c i e  o d e j ś c i e  
o d  p o l i t y k i  k o n f r o n t a c j i .  W p r z y  
p a d k u  P o l s k i  p o w i n n o  t o  ozna­
czać  znies ienie  a m e r y k a ń s k i c h  
r e s t r y k c j i  ekonomicznych i za­
p r z e s t a n i e  a g r e s j i  p r o p a g a n d o w e j .  
T o  dopiero umożl iwiłoby  n o r m a ­
l i z a c j ę  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w .  
O c z e k u j e m y  — dodał — ż e  słu­
s z n e  z a s a d y  w o l n e g o  h a n d l u ,  o 
k t ó r y c h  t a k  s z e r o k o  m ó w i ł  p r e ­
zydent  R e a g a n ,  a d m i n i s t r a c j a  a -
m e r y k a ń s k a  w c i e l i  W życ ie  r ó w ­
nież  w o b e c  P o l s k i .  
M i n .  O l s z ó w s k i  powiedział  r ó w ­
nież, ż e  zrozumiały  n i e p o k ó j  b u d z i  
w PoOsce p r a k t y k a  p o d w a ż e n i a  
w a r t o ś c i  p o d s t a w o w y c h  porozu­
mień,  s t a n o w i ą c y c h  f u n d a m e n t  
b e z p i e c z e ń s t w a  n a r o d ó w  E u r o p y .  
Dotyczy t o  w szczególności  — 
p o d j ę t y c h  w Jałcie  i Poczdamie  
— d e c y z j i  w i e l k i e j  t r ó j k i ,  k t ó r e  
okreś l iły  r a m y  i z a s a d y ,  n a  j a ­
k i c h  m a  b y ć  o p a r t y  p o k o j o w y  p o  
r z ą d e k  w p o w o j e n n e j  Europie .  
W i n n y m  miejtscu szef  d y p l o m a ­
c j i  p o l s k i e j  oświadczył :  „Gotowi 
j e s t e ś m y  d o  d i a l o g u  z RFN, j a k  
i ze  w s z y s t k i m i  s i łami  i p a ń s t w a  
mi,  b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  s y s t e m  
społeczno-polityczny, k t ó r e  u z n a j ą  
i s t n i e j ą c e  w E u r o p i e  r e a l i a  i p r a g  
n ę  r z e t e l n i e  działać n a  rzecz  o d ­
p r ę ż e n i a  i p o p r a w y  s t o s u n k ó w  
m i ę d z y  W s c h o d e m  i Zachodem. 

Spotkania S. Olszowskiego 
w N o w y m  Jorku 

(dokończenie z e  s i r .  1) 

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  k r a j ó w  s o ­
c j a l i s t y c z n y c h ,  11 * m i n i s t r a m i  
p a ń s t w  z a c h o d n i c h ,  5 z p r z e d s t a ­
w i c i e l a m i  k r a j ó w  r o z w i j a j ą c y c h  
s i ę  1 1 z p r z e d s t a w i c i e l e m  O r g a  
n l z a c j l  W y z w o l e n i a  P a l e s t y n y .  
J a k  I n f o r m o w a l i ś m y ,  m i n .  O l  
szowstci  o d b y ł  s p o t k a n i e  t a k i e  z 
D a v l d e m  R o c k e f e l l e r e m ,  p r z e d s t a  
w ł a j ą c  I a r g u m e n t u j ą c  n a s z e  s t a  
n w w t s k o  w o b e c  s t o s u n k ó w  z 
U S A .  

P o l s k i  m i n i s t e r  r o z m a w i a ł  też  z 
p r z e w o d n i c z ą c y m  s e s j i  Z g r o m a d z ę  
n i a  O g ó l n e g o  NZ P a u l e m  L u s a k ą  
i s e k r e t a r z e m  g e n e r a l n y m ,  O N Z  
J a v u i e r e m  P e r e z e m  d e  C u e l l a -
rem.  

N a  t l e  s z e r o k i e j  p a n o r a m y  o b e c  
n e j  s y t u a c j i  w ś w i e c i e  i ONZ 
w łagodzeniu n a p i ę ć  i k o n f l i k ­
t ó w ,  w t r a k c i e  r o z m ó w ,  ze z r o ­
zumiałych w z g l ę d ó w ,  w i e l e  u w a  
Ki poświęcono s t o s u n k o m  d w u ­
s t r o n n y m .  W s p o t k a n i a c h  z m i ­
n i s t r a m i  p a ń s t w  z a c h o d n i c h  z a ­
z n a c z y ł a  s i ę  w y r a ź n a  p o p r a w a  
k l i m a t u  w p o d e j ś c i u  d o  s t o s u n ­
k ó w  z P o l s k ą  l d ą ż e n i e  d o  Ich 
p o l e p s z e n i a .  Źródeł t a k i e g o  s t a ­
n o w i s k a  na leży  d o p a t r y w a ć  s i ę  
n i e w ą t p l i w i e  -w p o z y t y w n y c h  
t rendach  zachodzących w n a ­
s z y m  k r a j u ,  w p o s t ę p u j ą c e j  n o r  
m a l i z a c j i  w i e l u  dz iedz in  ż y c i a .  
C o r a z  czyśc ie j  m ó w i  s i ę  o r e a l ­
nych możl iwościach w s p ó ł p r a c y  

z n a s z y m  k r a j e m .  O c z y w i ś c i e  
w y r a ź n e  d e k l a r a c j e  p r a g n i e n i a  
w s p ó ł p r a c y  p r z e d s t a w i o n e  w t r a k  
c i e  n o w o j o r s k i c h  s p o t k a ń  n i e  
p r z e s ą d z a j ą  o r o z w o j u  s t o s u n k ó w .  
Liczą s i ę  i b ę d ą  s i ę  l iczyć p r z e  
d e  w s z y s t k i m  c z y n y .  Można  mieć  
nadzie ję ,  i ż  z a p o w i e d z i a n e  w n a d  
c h o d z ą c y m  o k r e s i e  w i z y t y  w n a ­
s z y m  k r a  y g k l n l s  t r ó w  s p r a w  z a  
g r a n i c z n ^ S ^ y t r i ł ,  F i n l a n d i i  i 
R e p u b l i k i *  F e d e r a l n e j  Niemiec  
s t a n o w i ć  b ę d ą  w a l n y  k r o k  w k i e  
r u n k u  m a t e r i a l i z a c j i  w s p ó ł p r a ­
c y .  — G o t o w i  j e s t e ś m y  d o  d i a ­
logu  z RFN, i z e  w s z y s t k i m i  s i ­
łami i p a ń s t w a m i ,  b e z  w z g l ę d u  
n a  s y s t e m y  społeczno-polityczne, 
k t ó r e  u z n a j ą  i s t n i e j ą c e  w E u r o ­
p i e  r e a l i a  i «pragną r z e t e l n i e  
działać n a  rzecz o d p r ę ż e n i a  i p o  
p r a w y  s t o s u n k ó w  między  W s c h o  
d e m  i Z a c h o d e m  — -podkreśli !  
po l sk i  m i n i s t e r  w d e b a c i e  g e n e  
r a l n e j .  

W s o b o t ę  w i e c z o r e m  m i e j s c o w e g o  
c z a s u  m i n .  O l s z o w s k i  o p u ś c i ł  N e  
w y  J o r k  1 u d a ł  s i ę  z o f i c j a l n ą  
w i z y t ą  d o  A r g e n t y n y .  

P r z e w o d n i c t w o  p o l s k i e j  d e l e g a c j i  
n a  X X X | I X  S e s j ę  Z g r o m a d z e n i a  
O g ó l n e g o  N a r o d ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
o b j ą ł  w i c e m i n i s t e r  s j p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  — H e n r y k  J a r o s z e k .  

Iracki atak 
na Bandar 
Chomeini 

B e j r u t  (PAP).  Władze i r a c k i e  
p o i n f o r m o w a ł y  w Bagdadzie ,  ż e  
w o j s k a  t e g o  k r a j u  z b o m b a r d o w a  
ły w s o b o t ę  r a n o  i r a ń s k i  k o m p ­
l e k s  petrochemiczny  B a n d a r  
Chomeini.  Rzecznik  i r a c k i  o k r e ś ­
lił t ę  a k c j ę  m i a n e m  o s t r z e g a w ­
c z e j  i po informował,  ż e  j e s t  t o  
o d p o w i e d ź  n a  a t a k  sił i r a ń s k i c h  
n a  p o r t y  i r a c k i e  p r z e d  2 t y g o d ­
n i a m i .  

Sobotni  a t a k  n a  B a n d a r  Chomei­
n i  j e s t  j u ż  d z i e w i ą t y m  a t a k i e m  
n a  t e n  kompltitos pet rochemiczny  
(ciągle  jeszcze  w b u d o w i e )  od 
p o c z ą t k u  w o j n y  i r a ń s k o - i r a c k i e j  
w e  w r z e ś n i u  1960. T e n  s a m  cel  
został z b o m b a r d o w a n y  p r z e z  lot  
n i c t w o  i r a c k i e  z a l e d w i e  p r z e d  t y  
godniem.  

Nowe radzieckie 
inicjatywy pokojowe 
na forum ONZ 

Nowy Jork (PAP). Zwiqzek Ro-
dzleckl wystqpH w plqtek no lo 
rum ONZ * nowq, doniostq lnie 
lotywq pokojowq. W piśmie do 
sekretarza generalnego ONZ, 
minister spraw zagranicznych 
Zwlqzku Radzieckiego Andrlej 
Oromyko poinformował Javlero 
Perezo de Cuellar o zgłoszeniu 
przez Zwlqzek Radziecki pro-
Jektu rezolucji Zgromadzenia O-
gólnego NZ w sprawie wykony 
stywonlo przestrzeni kosmicznej 
wyfqcznle w celach pokojowych, 
dla dobro ludzkości. Strona ra­
dziecka zwróciło się do Javle-
ro Perezo de Cuellar o rozpo­
wszechnienie pisma wyjaśniają­
cego Andrleja Oromykl, wraz z 
zatqczonym projektem rezolucji, 
jako oficjalnego dokumentu 
Zgromadzenia Ogólnego. W so 
botę Zwlqzek Radziecki wystq-
p» na forum ONZ z kolejnq waż 
nq inlcjotywq międzynarodową. 
W piśmie do sekretarza gene­
ralnego ONZ, minister spraw za 
granicznych Zwlqzku Radzieckie 
go Andrlej Oromyko zapropono­
wał postawienie kwestii niedo­
puszczalności polityki terroryzmu 
państwowego I wszelkich dzia­
łań państw, zmlerzojqcych do 
podwożenia ustroju społeczno-
politycznego w Innych suweren 
nych państwach, jako ważnej I 
pHnej, na porzqdku obrad 39 Se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Andrlej Oromyko zwrócił się do 
sekretarza generalnego ONZ o 
rozpowszechnienie pismo wyjoś-
nlajqcego wraz z załqczonym 
projektem rezolucji w sprawie 
niedopuszczalności polityki ter­
roryzmu państwowego, jaka o-
flojalnego dokumentu Zgroma­
dzenia Ogólnego. 

Fellini kręci 
kolejny film 

R z y m  (PAP).  Znany włoski  r e ­
ż y s e r  Federico Fellini p o i n f o r ­
mował,  że  w s tyczniu  1985 r. roz 
poczną ą ię  p i e r w s z e  z d j ę c i a  d o  
j e g o  n o w e g o  f i l m u .  " Fellini po­
wiedział, i ż  f i l m  t e n  będzie  s a ­
t y r ą  n a  nowoczesny  ś w i a t .  W r o  
lach głównych w y s t ą p i ą  Marcel lo  
Mastroianni  i Giul ietta  Masina.  

10,7 min niemowląt zmarło w ub. r. 
L o n d y n  (PAP).  Ze 121 m i n  dzieci 
urodzonych n a  całym ś w i e c i e  w 
ubiegłym r o k u  10,7 m i n  zmarło 
n i e  d o ż y w s z y  11 mies ięcy  — po­
i n f o r m o w a ł a  d y r e k t o r k a  A f r y k a ń  
s k i e g o  B i u r a  F u n d u s z u  N a r o d ó w  
Zjednoczonych n a  Rzecz  Dzieci 
(UNICEF), M a r y  Racel is .  
P r z e b y w a j ą c  z w i z y t ą  w stolicy 
B u r u n d i ,  B u j u m b u r a .  M a r y  R a ­

cel is  powiedziała,  że  85 procent 
w s z y s t k i c h  n o w o r o d k ó w  przyszło 
n a  ś w i a t  w k r a j a c h  r o z w i j a j ą ­
cych s i ę ,  g d z i e  z a n o t o w a n o  r ó w ­
nież  n a j w y ż s z y  w s k a ź n i k  umie­
ralności .  Na jczęs t szymi  przyczy­
n a m i  z g o n ó w  było odwodnienie  
o r g a n i z m u  s p o w o d o w a n e  b i e g u n ­
k ą ,  odra,  zapalenie  płuc i k o k ­
lusz.  

GEORGES S I M E N O N  

i Han minister 
r o d o w y m  rai ^ ! ? z i e  p a n  m ó g l  w Z g r o m a d z e n i u  N a ­
s ię  do  Dan-f n a z w i s k o  człowieka,  k t ó r y  w ł a m a ł  
Calame N ; « n a  b u l w a r z e  P a s t e u r a  i ukradł  r a p o r t  
może  z a "  J W

T
 t e j  chwi l i ,  nie... Może za godzinę,  

Nie e w a r o ^ l 1 6 ' '  e ż e l i  w o l i  p a n  n a  m n i e  poczekać... 
T r w a ł o  tn t J ę '  C z y  t o  n i e  P ° t r w a  całą noc... 
ludzi hvła godziny,  T e r a z  d la  M a i g r e t a  i j e g o  
zostali w 0 ° k ] U Z  r u t y n o w a .  P r z e z  długi czas  
dząc zatr-,«  n e c l e  komisarza .  M a i g r e t  mówił  cho-
drug'im  y m y w a ł  s i ę  r a z  Przed j e d n y m ,  r a z  p r z e d  

" r P f 0 t ° . : z a s u ' Z a *  

—Wskazał  P i q u e m a l a ,  k t ó r y  w c i ą ż  jeszcze  n i e  o t w ó  
r z y l  ust .  
— A t y  L a p o i n t e  z a j m i j  s i ę  p a n e m  F l e u r y .  
W k a ż d y m  b i u r z e  znalazło s i ę  p o  d w ó c h  ludzi.  W 
cztery  oczy.  J e d e n  pytał,  d r u g i  s t a r a ł  s i ę  milczeć.  
Była t o  k w e s t i a  wytrzymałośc i .  C z a s a m i  L a p o i n t e  
a l b o  J a n v i e r  p o j a w i a l i  s i ę  w o b r a m o w a n i u  drzwi ,  
d a w a l i  z n a k  k o m i s a r z o w i ,  k t ó r y  wychodził  z n i m i  
n a  k o r y t a r z .  R o z m a w i a l i  p o  cichu.  
— M a m  co  n a j m n i e j  t rzech  ś w i a d k ó w  n a  p o t w i e r ­
dzenie s w o j e j  t e z y  — oświadczył  M a i g r e t  Benoito­
w i .  — Między innymi,  i t o  j e s t  b a r d z o  w a ż n e ,  l o ­
k a t o r k a  z b u l w a r u  P a s t e u r a ,  k t ó r a  widziała  | cię, 
j a k  wchodziłeś d o  m i e s z k a n i a  Pointa .  W c i ą ż  w o ­
l i s z  milczeć? 
Na koniec  Benoi t  odezwał  s i ę  słowami,  k t ó r e  c h a ­
r a k t e r y z o w a ł y  g o  b e z  r e s z t y .  
— Co p a n  b y  zrobił n a  m o i m  miejiscu? 
— G d y b y m  był  t a k ą  k a n a l i ą ,  ż e  m ó g ł b y m  znaleźć 
s i ę  n a  t w o i m  m i e j s c u ,  s y p a ł b y m  w s z y s t k o .  
— Nie. 
— Dlaczego? 
— P a n  dobrze  w i e  dlaczego, 
Nie s t a w a ć  p r z e c i w k o  Mascoul inowi !  Benoit  do­
s k o n a l e  wiedział, ż e  t e n  z a w s z e  zdoła j a k o ś  w y j ś ć  
z t a r a p a t ó w  b e z  s z w a n k u ,  a c o  s p o t k a  j e g o  w s p ó l ­
n i k a .  B ó g  j e d e n  t y l k o  w i e .  

— Niech p a n  n i e  zapomina,  że  t o  on  j e s t  w pos ia­
d a n i u  r a p o r t u .  
— No i co z l e g o ?  
— N o  i n ic .  B ę d ę  t r z y m a ł  j ę z y k  z a  zębami .  Dostanę 
w y r o k  z a  w ł a m a n i e  d o  m i e s z k a n i a  n a  b u l w a r z e  
P a s t e u r a .  I le  t o  m n i e  b ę d z i e  k o s z t o w a ć ?  
— W g r a n i c a c h  d w ó c h  la t .  
— J e ż e l i  chodzi o P i ą u e m a l a ,  poszedł ze  mną cał­
k o w i c i e  z w ł a s n e j  wol i .  Nie użyłem zróźb.  A w i ę c  
g o  n i e  p o r y w a ł e m .  
M a i g r e t  zrozumiał, ż e  n i e  w y c i ą g n i e  j u ż  z n iego  
nic  w i ę c e j .  
— P r z y z n a s z  s i ę  zatem,  ż e  b y ł e ś  n a  b u l w a r z e  P a ­
s t e u r a ?  
— P r z y z n a m  s i ę ,  jeże l i  n i e  b ę d ę  miał ińnego w y j ­
ścia.  T o  w s z y s t k o .  
K i l k a  m i n u t  p ó ź n i e j  i s totnie  n i e  miał innego w y j ­
ścia.  F l e u r y  załamał s i ę  i L a p o i n t e  przyszedł za­
w i a d o m i ć  o t y m  s z e f a .  
— Nic n i e  wiedział  o d e p u t o w a n y m  Mascoulin,  a ż  
d o  dz i s ie j szego  wieczora .  Nie wiedział,  n a  c z y j e  
k o n t o  p r a c u j e  Benoit .  Nie mógł m u  o d m ó w i ć  p o ­
mocy  ze w z g l ę d u  n a  p e w n e  a f e r y ,  k t ó r e  k i e d y ś  g o  
z n i m  łączyły, 
— Kazałeś  m u  p o d p i s a ć  zeznanie? 
— W ł a ś n i e  t o  robię.  
Jeżel i  P i q u e m a l  był ideal istą,  t o  t a k i m ,  k t ó r y  

zszedł n a  p s y .  Istotnie n a d a l  t rzymał j ę z y k  za zę­
b a m i .  Czy liczył n a  to, ż e  za t o  dostanie  coś od 
Malscoulina? 
0 pół d o  c z w a r t e j  Maigret ,  z o s t a w i w s z y  Janvaeva 
1 L ą p o i n t e ' a  z t r z e m a  z a t r z y m a n y m i ,  kazał  s i ę  
w i e ź ć  t a k s ó w k ą  n a  b u l w a r  Sa int-Germain;  n a  d r u ­
g i m  p i ę t r z e  świeciło s i ę  w oknach.  Point  w y d a ł  po­
lecenie, ż e b y  k o m i s a r z a  w p r o w a d z i ć  n a t y c h m i a s t  
do j e g o  a p a r t a m e n t u .  
M a i g r e t  zastał całą f a m i l i ę  w m a ł y m  saloniku,  
g d z i e  g o  j u ż  r a z  p r z y j m o w a n o .  
A u g u s t  Point,  j e g o  żona i c ó r k a  zwróci l i  w j e g o  
s t r o n ę  s f a t y g o w a n e  oczy, k t ó r e  w c i ą ż  jeszcze  n i e  
śmiały  błyszczeć n a d z i e j ą .  
— Czy m a  p a n  d o k u m e n t ?  
— Nie. A l e  człowiek, k t ó r y  ukradł  g o  z b u l w a r u  
P a s t e u r a ,  j e s t  w m o i m  b i u r z e  i przyznał s i ę  do 
kradz ieży .  
— K t o  t o  t a k i ?  
— D a w n y  p o l i c j a n t ,  w y l a n y  ze służby,  k t ó r y  p r a ­
c u j e  r a z  n a  k o n t o  j e d n y c h  ludzi,  r a z  drug ich.  
— Dla k o g o  pracował  t y m  r a z e m ?  
— Dla Mascoulina.  
— A więc... — zaczął Point  i czoło m u  pociem­
niało. 

(c.d.n.) 
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Bez przerywania Waszej działalności 

B E Z P I E C Z N I E ,  S Z Y B K O  I T A N I O  

TĘPIMY KARALUCHY, MRÓWKI, PCHŁY itp. 

- stosujemy preparaty zachodnie 
- udzielamy gwarancji. 

K O D  
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

81-815 Sopot, ul. Tatrzańska 19, 
tel. 51-32-14. 

K-3642 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI, D R Ó G  I MOSTÓW 
W KOŁOBRZEGU, ul.  P O P Ł A W S K I E G O  60 

ogłasza 

I P R Z E T A R G  
samochodu  f i a t  125p 1500, n r  r e j e s t r a c y j n y  K O A  200 Z 
c e n a  w y w o ł a w c z a  258.440 zł. 
P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s ię  10 X 1984 r., o godz .  15 w s i e d z i b i e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a .  
P r z y s t ę p u j ą c y  do prze targu  są zobowiązani  złożyć co n a j m n i e j  
w przeddzień p r z e t a r g u  w a d i u m  w wysokośc i  25.644 zł w k a s i e  
przeds ięb iors twa.  
P o j a z d  m o ż n a  o g l ą d a ć  w d n i  robocze  w s i e d z i b i e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  w godz.  7—15. 

K-3670 

U R Z Ą D  GMINY W B I A Ł O G A R D Z I E  

o g ł a s z a  

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  
n a  w y k o n a n i e  k a p i t a l n e g o  remontu  b u d y n k u  bibl ioteczno-
-mieszkalnego w P o d w i l c z u .  
W a r t o ś ć  robót  6 m i n  zł. 
T e r m i n  r e a l i z a c j i  rok 1985—86. 
D o k u m e n t a c j a  t e c h n i c z n a  d o  w g l ą d u  w b i u r z e  U r z ę d u  G m i n y  
p o k ó j  19. 
Do p r z e t a r g u  z a p r a s z a m y  przeds ięb iors twa  p a ń s t w o w e ,  spół­
dzielcze o r a z  r z e m i e ś l n i k ó w .  
K o m i s y j n e  o t w a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  15 X 1984 r., o g o d z .  10, w 
b i u r z e  t u t e j s z e g o  U r z ę d u  G m i n y ,  p o k ó j  n r  19. 
O f e r t y  p r o s i m y  składać  d o  13 X 1984 r. 
Zast rzega  s i ę  p r a w o  w y b o r u  o ferenta  l u b  unieważnienia  prze­
t a r g u  b e z  podania przyczyn.  

iK-366ti 

• p r i o d e l  
DOMEK jednorodzinny w stanie su­

rowym, po w. mieszkalna 110 m 
kw. powierzchni piwnic 160 m kw. 
z możliwością prowadzenia rzemio 
sła sprzedam. Oferty pisemne: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń. G-l2734-0 

DOM jednorodzinny piętrowy siedem 
,po koi z zabudowaniami gospodar­
czymi szklarnią 300 m kw., dwie 
•folie oraz 0,5 ha ziemi II—III ki. 
pod uprawy warzywne sprzedam, 
świecie  j i .  Wisłą, ul. I Armii Woj­
ska Polskiego 201. tel. 11-161. 

Gp-12743 
GOSPOD AiRSTW O rolne o pow. 15 

ha i zabudowania z inwentarzem 
martwym lub bez sprzedam. Ma- " 
słowlce "7(7—133 Tuchomie woj. słup 
skie, Henryk Lipiński. Gp-12749 

DZiIAŁKĘ truskawkową jednoroczną 
w Koszalinie sprzedam. Koszalin, 
tel. 342-51, w godz. 7—9 i po godz. 
'19. G-12735 

SHETLIAN.D, simiil mohair, dostawa 
— sprzedam. Warszawa, tel. 
47-76-36. K-251/B-0 

TOKARKĘ, wiertarki i Inne narzę­
dzia stolarskie oraz dywan beżo-
wo-brązowy 2X3 m sprzedam. Ko­
szalin, Kolejowa 43/3. G-.1273S 

KOŻUCHY długi, krótki oraz płaszcz 
skórzany sprzedam. Koszalin, Ar­
mii Czerwonej 81C/116. G-12737 

MASZYNY do czyszczenia dywanów 
sprzedam. Łobez, tel. 33-26, Szuba. 

lG,p-12750-0 
RADIO amator 2 z kolumnami sprze 

dam. Koczała, tel. LI. Gp-12751 
DYWAIN 2,5X3.5 m sprzedam. Sław­

no. tel. 31-31. Gp-12',52 
OWCE 10 szit. sprzedam. Przybkowo 

27, 78-460 Barwice, Wincenty Cywiń 
ski. Gp-12753 

DOBERMAiNY szczenięta rodowodo­
w e  sprzedam. Koszalin, tel. 318-32. 

G-12692-0 
LADĘ 1500, rok 1979 sprzedam. Kosza 

lin, tel. '264-5®, w godz. 16—17.^ ^ 

SYRENĘ bosto sprzedam. Koszalin, 
•pl. Bojowników PPR 2/1. G-12732 

SAiMOCHOD syrenę 105 L rok prod. 
1981 z kompletem zapasowych o-
pon sprzedam. Słupsk, tel. 

FIATA 126p rok 1978 sprzedam. Za­
lesie 2 , 77-304 Rzeczenica. 

Gp-12740-0 
FIATA 126p rok 1S80/19&1 kupię. Ko­

łobrzeg, tel. 49-71, po osiemnastej. 
G.p-12741 

CIĄGNIK C-360 w dobrym stanie 
rok 1960 sprzedam. Wiadomość: 
Człuchów, tel. 12-09. Gp-12742 

MOTOROWER sprzedam. Człuchów. 
ul. Sobieskiego 3/10. Gp-12743 

MZ-ETZ-250 zamienię na simsona lub 
sprzedam. Łeba, tel. 280. Gp-12744 

PUZYCZEPKĘ towarową nową z 
plandeką do fiata 125p sprzedam. 
Bytów, tel. 35-02, po godz. 15. 

Gp-12745 
CZTERY opony (zastawa 750, fiat 

600) rozm. 155 SR 12 radialne nowe 
sprzedam. Miastko, Małopolska 20. 

G,p-J2746 
KAROSERIĘ wartburga 353 W sprze­

dam. Nowe Worowo, tel. 17-23 do 
piętnastej. Lucjan Koc. op-12747 

ATRAKCYJNA willę w Lęborku 
sprzedam. Gdynia, tel. 20-69-68. 

Z a m i a n y  
MIESZKANIE trzypokojowi w cen­

trum zamienię na domek w Ko­
łobrzegu lub okolicy, tel. 46-01. 

Gp-12754 
KOSZALIN — mieszkanie trzypoko­

jowe nowe budownictwo zamienię 
na dwu- i jednopokojowe. tel. 
264-69. G -1*73« 

JELENIA Góra — śródmieście M-4 
kwaterunkowe komfortowe 72 m 
kw. zamienię na podobne lub 
mniejsze metrażem w Słupsku, 
Chojnicach, Człuchowie, Szczecin­
ku lub innej miejscowości. Jelenia 
Góra, plac Ratuszowy 18/8, tel. 
239-41. G-12683 

MIESZKANIE własnościowe dwupo-
kojowe w Koszalinie zamienię na 
pawilon w miejscowości nadmor­
skiej.  Koszalin, tel. 332-19, po godz. 
18. G-12647-0 

R ó l » #  

AUTOPO&REDNUCTTWO Słupsk, Ko­
nopnickiej 17/2, tel. 24-07, Bonder. 

G-11067-0 
SKLEP antyk zakupi stare meble, 

zegary, naczynia i inne artykuły 
do wyposażenia mieszkań. Kosza­
lin, ul. Drzymały, tel. 228-08. 

G-31086-0 
BIURO ,.Samanta" — kojarzy mał­

żeństwa, Słupsk, skr.  poczt. 164. 
G-10569-0 

GABINET lekarski Herba, Łódź 11, 
skrytka 20 prowadzi koresponden­
cyjne specjalistyczne ziołoleczni­
ctwo wszelkich schorzeń. Odbiór 
przesyłek za zaliczeniem poczto­
wym. Gp-11015-0 

CZYSZCZENIE dywanów i wykła­
dzin w domu klienta. Zgłoszenia: 
Słupsk, ul. Zygmunta Augusta 35, 
Skowrońska. G-12462-0 

MONTUJEMY własne szyny Urano­
w e .  Koszalin, tel. 247-58, Otto. 

G-12660-0 
PRZYJMĘ uczennicę. Pracownia Ks 

pelyszy Damskich. Słupsk, ul. Woj 
ska Polskiego 37, Wrzesińska. 

G-a 2663-0 
PRZYJMĘ odbiorców kwiatów. Lu­

boń 3 k. Poznania, ul. Armii Czer­
wonej 160, tel. 130-475, Halina Ką-
kol. Gp-12755 

„OŚWIATA" Koszalin, ul. Jana z 
Kolna 10, tel. 250-35 organizuje 
kursy: mistrzowskie i czeladnicze 
— wszystkie specjalności, zawodo­
we: krawieckie haftu, kucharsko-
-kelnerskie, telewizyjne, spawalni­
cze, palaczy, fotograficzne, rolni­
cze, ogrodnicze, na prawo Jazdy 
kat. A, języków obcych — trady­
cyjne, intensywne, konwersacyjne 
(angielski, niemiecki, francuski, 
włoski, szwedzki) oraz zlecane 
przez zakłady pracy (bhp i inne 
specjalistyczne). K-3211-0 

,,OŚWIATA" organizuje kursy w: 
Białogardzie, tel. 20-35 (Zespół 
Szkół Zawodowych), Czaplinku, 
•tel. 452-65 (Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa),  Darłowie, tel. 24-06 (Szko 
ła Podstawowa nr 1), Kołobrzegu, 
tel. 22-31 (Zespół Szkół Zawodo­
wych), Świdwinie,  tel. 27-65 (ZEC). 

Okazja-sprzedaż z bonifikatą 
CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA 

Oddział w Siciecłnle 

prowadzi sprzedaż 
ARTYKUŁÓW HARCERSKICH Z BONIFIKATĄ 

od 1 X — 30 XI 1984 r. 

artykuły harcerskie 
artykuły modelarskie 
I do majsterkowania 
modele do sklejania 

20 proc. 

40 proc. 
40 proc. 

Z a p r a s z a m y  szczególnie harcerzy I uczniów oraz 
modelarzy do odwiedzenia naszych składnic I orga­
nizowanych klermaszy. 

K-3669 

SPÓŁDZIELNIA ENWAU06W „GRYF" 
w Słupsku, ul. Długa 34 

zatrudni natychmiast 
PALACZA C.O. z uprawnieniami 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Kadr. 

Dziale 

K-3646 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
74-240 Lipiany, ul. M/śliborska 8 
tel. centr. 53, telex 042 2423 

— świadczy usługi remontowe agregatów prądo­
twórczych produkcji krajowej od 16 kW do 
200 kW 

— spawarek spalinowych EWD 1-300 
— regeneruje spawarki wirowe, prostownicze typ 

bester, «Uniki prądu stałego typ PZSOa I PZSOb, 
tHiriki asynchroniczne o mocy do 75 kW, agrega­
ty pompowe (pompy, głębinowe)  oprócz czes­
kich, pty W c e  do dźwigów samochodowych 

— w y k 0 3 i j » < f ^ j * z t y  a n t e n o w e  2 1  m 

Zakład nasz jest umiejscowiony na trasie E-14 
pomiędzy Gorzowem Wlkp. a Szczecinem. 

K-3622 

P A Ń S T W O W Y  OŚRODEK M A S Z Y N O W Y  
W ŚWIDWINIE, u l .  K A T O W I C K A  1 

ogłasza 

PRZETARCI 

na sprzedaż pojazdów: 
— s t a r  A 28  d iese l ,  n r  f a b r y c z n y  02&13, n r  r e j e s t r a c y j n y  K O A  

535 E z przyczepą D 44 A ,  n r  r e  j e s t r a c y j n y  973 N, 
c e n a  w y w o ł a w c z a  460.000 zł., 
s tar  A 28  d iese l ,  n r  f a b r y c z n y  61054, n r  r e j e s t r a c y j n y  K O A  
545 E z przyczepą D 44 A .  n r  r e j e s t r a c y j n y  K O P  826 N. 
cena  w y w o ł a w c z a  460.000 zł.. D 

— n y s a  522, n r  f a b r y c z n y  191668. n r  r e j e s t r a c y j n y  K O A  010 P, 
cena w y w o ł a w c z a  50.000 zł. 

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  9 X 1984 r.. o godz .  10 w s i e d z i b i e  p r z e d  
s i ę b i o r s t w a .  

W a r u n k i e m  p r z y s t ą p i e n i a  do p r z e t a r g u  j e s t ,  wpłacenie  w a d i u m  
w w y s o k o ś c i  co  n a j m n i e j  10 proc. ceny w y w o ł a w c z e j  n a  k o n ­
to  B S  Ś w i d w i n  n r  933311-332-131 — l u b  do k a s y  .przedsiębior-

K-3667 

UDOSTĘPNIĘ pomieszczenie na ci­
chą działalność (pow. 18 m kw., 
węzeł sanitarny, co., siła). Oferty 
•pisemne Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

Z g u b y  
ZGUBIONO prawo Jazdy kat. B nr 

402/59 wydane przez WK Kołobrzee 
oraz przepustkę wydaną przez 
PPiUR ..Banka" na nazwisko Zyg­
munt Kobyliński. Gp-̂ 12756 

POLSKA Żegluga Bałtycka zgłasza 
zgubienie przepustki stałej nr 2216 
na nazwisko Andrzej P y z a . ^  

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

Ryszardowi 
Kijewskiemu 

z p o w o d u  ś m i e r c i  M A T K I  

s k ł a d a j ą  

WSPÓŁPRACOWNICY 
PAŃSTWOWEJ 

INSPEKCJI PRACY 
W KOSZALINIE 

STAREK Wojciech zam. Czaplinek, 
ul. Wałecka 58/24 zgubił prawo 
jazdy kat. A + B+C+E nr 763/ei 
wydajne przez Urząd Miejski w 
Czaplinku. G.p-12758 

DYREKCJA Liceum Ogólnokształcą­
cego w Drawsku Pom. zgłasza zgu 
hienie legitymacji szkolnej ucznia 
Jarosława Domańskiego. G.p-12o9 

GAŁĄZKA Paulina zgubiła legityma­
cję  WPKM Koszalin nr 140&98. 

Gp-12760 
W KOSZALINIE 25 IX br. zginął 

czarny pies, sznaucer. Za wiado­
mość' gdzie się znajduje lub za 
zwrot zguby nagroda. Koszalin 
Westerplatte 51. G-l2iJ9 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
i s zczerego  w s p ó ł c z u c i a  

K o l e d z e  

Henrykowi 
Podwysockiemu 

z p o w o d u  z t o n u  O J C A  
s k ł a d a j ą  

KIEROWNICTWO 
1 WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADU BUDOWLANO 
-REMONTOWEGO 

W KIELPINKU 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY 
w Jeleniej Górze 

zakupi 

OBIEKT WCZASOWY na 30 de 96 miejsc 
W MIEJSCOWOŚCI NADMORSKI® 

od jednostek państwowych, spółdzielczych, 
prywatnych. 

Oferty z cenę prosimy przesyłać pod adresem: 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 
pi. Stalingradu 57, 58-500 Jelenia Góra 

tel. 252-41 do 42, telex 0*704. 
K-362 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEROBU M O M U  METALI 
we Wrocławiu 

pilnie zakupi 
nowe lub używane: 

KOPARKA UNIWERSALNA Kii-i 207 
FREZARKA FWA-40, FWA-41 lub podobne unlwei 
salne 
DŁUTOWNICA ST 250-520 (skok roboczy) 
SZLIFIERKA DO WAŁKÓW HUP-28/45 * 1000 lid 
podobne 
TOKARKA KŁOWA TUR 50 * 2000 lub podobne 

Oferty prosimy kierować pod adresem: 

Dział Utrzymania Ruchu 55-200 Oława, 
ul. Polna 2, tel. 40-21, telex 071*295. 

K-362 

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY KAPRAWY SAMOCHODÓt 
KosiaNn, ul. Szczecińska 5 

zatrudnią natychmiast 
niżej wymienionych pracowników: 

— MISTRZA ELEKTRYKA 
— ELEKTRYKÓW 
— ELEKTRONIKÓW 
— PALACZY C O. 
— ROBOTNIKÓW TRANSPORTU WEWN|T*ZNEOO. 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
SPRZOOWO TRANSPORTOWEGO 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
KosiaNn, ul. Morska 49 

zatrudni 
CHŁOPCÓW w, wieku 16—17 lat z ukończeń* szkol 
podstawową w celu przyuczenia do zawodu: 

— MASZYNISTA — KIEROWCA ctąłklch maszyn 
budowlanych. 

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Słuil 
Pracowniczych, tel. 324-91, wewn. 46 lub 25,^11^ 

W y r a z y  serdecznego  
w s p ó ł c z u c i a  

Tadeuszowi Stukanowi 

z p o w o d u  ś m i e r c i  O J C A  
s k ł a d a j ą  

WSPÓŁPRACOWNICY STACJI 
KONTROLI POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH 
w SŁUPSKU 

W y r a z y  szczerego 
w s p ó ł c z u c i a  

Stefanowi Zabłockiemu 

d y r e k t o r o w i  S T W  
Oddział  K o ł o b r z e g  

z p o w o d u  ś m i e r c i  O J C A  
s k ł a d a j ą  

PRACOWNICY, POP. 
ZWIĄZEK ZAWODOWY 

i SAMORZĄD PRACOWNICZY 

W y r a z y  szczerego  
w s p ó ł c z u c i a  

Zofii Rosołowskiej 
z p o w o d u  z g o n u  O J C A  

s k ł a d a j ą  
ZARZĄD 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
WZSR „SCh" w gŁUPSKU 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

K o l e d z e  

płk. 
Henrykowi Zarębie 

w i c e k u r a t o r o w i  
o ś w i a t y  i w y c h o w a n i a  

z p o w o d u  ś m i e r c i  M A T K  
s k ł a d a j ą  

KIEROWNICTWO, 
POP 1 (PRACOWNICY 

KURATORIUM OŚWIATY 
i WYCHOWANIA 

w SŁUPSKU 
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p r o t e s t u j ą c  pvzet'i'Wiko iwerdyiktom 
sędiziów. OstateciziTie o wyniik-u 
6:4 dla rzeszowian  rozst rzygnął  
A d a m  S a n d u r s k i ,  kładąc  p r z e c i w  
n i k a  n a  łopatki.  B r ą z o w y  m e d a ­
l is ta  o l i m p i j s k i  z Motskwy cieszył 
s i e  n a j w i ę k s z ą  s y m p a t i ą  W i d o w ­
ni i n i e  zawiódł j e j  p r e z e n t u j ą c  
w y s o k i e  umie ję tnośc i .  
Oto  w y n k i  innych z 15 r o z e g r a ­
n y c h  p o j e d y n k ó w :  G K S  T y c h y  — 
G w a r d i a  7:3, Lotn ik  — G r u n w a l d  
6:4, G w a r d i a  — Grumwa.lid 7:3, 
S t a l  — Lotiniik 9:1, G w a r d i a  — 
Lotnik  5:5, G K S  T y c h y  — G r u n  
w a l d  7:3, S t a l  — G w a r d i a  6:4, 
S t a l  — G r u n w a l d  9:1, G K S  T y ­
chy  — Lotnik  7:3. 

K o ń c o w a  t a b e l a  m i s t r z o s t w :  

S l a v i a  
S t a l  
G K S  T y c h y  
G w a r d i a  
L o t n i k  
G r u n w a l d  

9:1 
8:2 
6:4 
4:6 
3:7 

0:10 

33—17 
34—16 
28—22 
24—26 
16—34 
15—35 

Po z a w o d a c h  czołowe zespoły n a  
grodzono p u c h a r a m i .  Otózymali  
j e  r ó w n i e ż  z a p a ś n i c y :  J a n  F a i a n -
d y s  (Stal), J a n  K r z e s i a k ,  M a r i a n  
S k u b a c i ,  J a n  S z y m a ń s k i ,  K r y ­
s t i a n  K a j m a n  (wiszyscy Slavia) ,  
L e s z e k  P a t r o  (Stal), J a n  G ó r s k i  
(Slavia),  L e s z e k  Ciota  (Gwardia)  
i A d a m  S a n d u r s k i  (Stal). Właśnie  
oni poiwinni o d e g r a ć  znaczącą 
ro lę  w i n d y w i d u a l n y c h  milstnzos-
f w a c h  Polski ,  k t ó r e  rozpoctzną s ię  
10 paźdz iern ika  w Z a b r z u ,  ( w i m )  

W ekstraklasach 
Hokej i w  lodzi*  
W d r u g i e j  k o l e j c e  s p o t k a ń  m i ­

s t r z o w s k i c h  padły  n a s t ę p u j ą c e  w y  
n i k i :  P o d h a l e  N o w y  T a r g  — 
Naprzód J a n ó w  5:2, Ł K S  — Za­
głęb ie  Sosnowiec  5:5, Cracovia  
— G K S  T y c h y  7:3, Stoczniowiec 
Gdańsk  — Polonia B y t o m  0:4, 
Unia O ś w i ę c i m  — G K S  K a t o ­
w i c e  7:4. W t a b e l i  p r o w a d z i  P o ­
lonia — 4 p k t .  
Piłka ręczna 
Mężczyźn i :  A Z S  W - w a  — Posna  
n i a  25:24 i 19:19, K o r o n a  — 
Ś l ą s k  31:26 i 35:22, G r u n w a l d  — 
H u t n i k  28:28 i 23:32, G K S  W y ­
brzeże  — A n i l a n a  27:25 i 37:25, 
Pogoń — A Z S  Gorzów 26:19 i 
23:22. 
K o b i e t y :  C r a c o v i a  — Ślęza  23:20, 
Sośnica  — A Z S  K a t o w i c e  24:23, 
R u c h  — S t a r t  E l b l ą g  27:24, Po­
g o ń  — S k r a  W - w a  21:16, A Z S  
A W F  W r o c ł a w  — A K S  Chorzów 
21:20. 

Prowadzi 
Karpow3:0 

Siódma p a r t i a  s z a c h o w e g o  m e ­
czu o m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  rozgtry 
w a n e g o  m i ę d z y  A n a t o B j e m  K a r -
p o w e m ,  a G a r r i m  K a s p a r o w e m  
zakończyła s i ę  z w y c i ę s t w e m  o-
brońcy  tytułu.  B e z  w m a w i a n i a  
g r y  K a s p a r o w  uznał s i ę  za po­
k o n a n e g o  w odłożonej  28 b m .  
pairłii. W meczu p r o w a d z i  Ka.r-
p o w  3:0. 

Odznaczenia dla medalistów 
Zawodów „Przyjaźń-84" 

W sobotę  w hal i  A W F  w W a r ­
s z a w i e  odbyło s i ę  s p o t k a n i e  p o ­
święcone  p o d s u m o w a n i u  ser i i  im 
f rez  bpotowych p r z e p r o w a d z o ­
n y c h  pod wispólną naziwą „Pnzy-
jaźń-84" .  
S p o t k a n i e  otworzył  p r z e w o d n i ­
czący  GKiKFiS, prezes  PiKOL — 
Mairian Renke,  se rdecznie  w i t a ­
j ą c  s p o r t o w c ó w  — m e d a l i s t ó w  
Z a w o d ó w  P r z y j a ź n i ,  t r e n e r ó w  i 
działaczy z w i ą z k ó w  i p i o n ó w  
s p o r t o w y c h ,  a t a k ż e  rodziny  apor  
t o w c ó w .  
M. Ftenke powitał  także ,  w imie­
niu  z e b r a n y c h ,  p r z y b y ł y c h  n a  t ę  
uroczystość  gości,  a w ś r ó d  nich 
w i c e p r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  — 
Mieczysława F. R a k o w s k i e g o  o -
r a z  k i e r o w n i k a  Wydziału  Społe­
czno-Zawodowego  K C  P Z P R  — 
S t a n i s ł a w a  Gabr ie l sk iego.  
W s w y m  w y s t ą p i e n i u  M. R e n k e  
zwirócil u w a g ę ,  że  kończący  s ię  
sezon był  b a r d z o  t r u d n y  dla  pol  
s k i e g o  Siportu. Przypomniał,  że  

r e p r e z e n t a c j a  Polij-ki n i e  uczestmi 
c z y l a  w I g r z y s k a c h  O l i m p i j s k i c h  
w Lo> A n g e l e s ,  za c c  całą odpo­
w i e d z i a l n o ś ć  ponoszą t e  koła po­
l i tyczne,  szczególnie  S t a n ó w  Z j e ­
dnoczonych, k t ó r e  doprowadziły  
p a ń s t w a  s o c j a l i s t y c z n e  do t a ­
k i e j  d e c y z j i .  
U c h w a l ą  Rady.  P a ń s t w a  42 s p o r ­
t o w c ó w ,  t r e n e r ó w  i działaczy spor  
t o w y c h  otrzymało odznaczenia 
p a ń s t w o w e .  K r z y ż e m  K a w a l e r ­
s k i m  O r d e r u  Odrodzenia  Polsk i  
odznaczeni  zostal i  t r e n e r  s z e r m i e  
r z y  — A d a m  M e d y ń s k i  o r a z  w i e  
l o k r o t n y  m i s t r z  ś w i a t a  w z a p a ­
s a c h  — A n d r z e j  S u p r o n .  11 o -
s.ób otrzymało Złote, 10 Sretwne,  
a 19 B r ą z o w e  K r z y ż e  Zasługi.  
Na zakończenie  s p o t k a n i a  głos 
zabrał  w i c e p r e m i e r  Mieczysław 
F. R a k o w s k i .  W i m i e n i u  gen.  a r  
m i t  W o j c i e c h a  Jamuzielskiego s e r ­
decznie  podziękował  z a w o d n i k o m  
i p o g r a t u l o w a ł  i m  o s i ą g n i ę ć  spor  
towycih.  (PAP)  

Zwycięstwa Czarnych 
w Gdańsku 

W G d a ń s k u  odbył s i ę  ogólnopol­
s k i  t u r n i e j  s i a t k ó w k i  o P u c h a r  
P r e z y d e n t a  Mias ta  G d a ń s k a .  W 
t u r n i e j u  t y m  uczestniczyły s i a t ­
k a r k i  I-Aigowego zespołu Czar­
n y c h  Słupsk,  k t ó r e  pokonały k o  
l e j n o  s w e  r y w a l k i  z e k s t r a k l a  
s y :  S p ó j n i ę  G d a ń s k  i G w a r d i ę  
W r o c ł a w  — po 3:0, tegoroczne­
g o  b e n i a m i n k a  Poloneza W a r ­
s z a w a  3:1 o r a z  II- l igową Geda-
n i ę  3:0. 
Słupszczanki  w y s t ą p i ł y  w skła­
dzie:  Szczyg ie l ska,  H ą n y i e w s k ą ,  
W o r e k ,  LewandoWsk», 1 '\ttajyr,  W o  

" ł y n i e c ^ M » j k * . N a z m i a n g g * c h o  dzi 
l y : K u ś ,  C h o j n a c k a  Xi Ł i * j k o M  
T u r n i e j e m  t y m  s i a t k ^ #  s l # -

s k i e  rozpoczęły os ta tni  c y k l  przy  
g o t o w a ń  d o  n o w e g o  sezonu.  B y ł  
t o  o s t r y  s p r a w d z i a n  p o  obozie 
s z k o l e n i o w y m  w D r z o n k o w i e  k o  
to Zie lone j  Góry .  
Słupszczanki  w y j e ż d ż a j ą  do RFN 
n a  zaproszenie  m i s t r z a  k r a j u  ze­
społu F V  Lohhof .  P r z e c i w n i c z k i  
Czarnych  są  t rzec im k l u b o w y m  
zespołem E u r o p y ,  a p r o w a d z i  j e  
t r e n e r  A n d r z e j  Niemczyk.  
P o  t u r n i e j u  w RFN zespół Czar  
n y c h  w y s t ą p i  w dniach 12—14 
b m .  p r z e d  publ icznością  w S ł u p  
s k u  w m i ę d z y n a r o d o w y m  t u r n i e  
j u  z udziałem a k t u a l n e g o  m i s t r z a  
NRD T r a k t o r a  j ł c h w e r i n  o r a z  
S t a r t u  i Ł K S  Ł#dź. ( jot-es) 

Kołę|*eżankX druga 

jkord M. Szeligi 
Podczas o d b y w a j ą c y c h  s ię  w Go­
r z o w i e  W l k p .  z a w o d ó w  o P u c h a r  
Pol sk i  w łuoznictwie k o b i e t  
i mężczyzn,  u z y s k a n o  k i l k a  b a r ­
dzo d o b r y c h  r e z u l t a t ó w  w p o j e ­
d y n c z e j  r u n d z i e  fiita. 
R e k o r d  P o l s k i  k o b i e t  w Ł A B  p o ­
p r a w i ł a  M A R I A  SZELIGA z R e -

s o v i i  u z y s k u j ą c  1281 p k t .  Niewie­
l e  g o r z e j  s t r z e l a j ą  też  j e j  n a j ­
g r o ź n i e j s z e  r y w a l k i .  Z a j m u j ą c a  
p o  p i e r w s z e j  r u n d z i e  d r u g i e  m i e j  
s c e  B E A T A  I W A N E K  z K o t w i c y  
Kołobrzeg zgromadziła 1258 pkt.,  
a J o a n n a  P a w l i k  z O b u w n i k a  
P r u d n i k  — 1252 p k t .  

* ZWYCIĘZCĄ VI Międzynarodowe­
go Warszawskiego Maratonu został 
Mirosław Rudnik (Białystok) w cza­
sie 2:25.15 godz. Wśród kobiet pierw­
sze miejsce zajęła Stefania Kozik 
(Rybnik) w 3:06,03 godz. 
Uczestników maratonu było 20M. 
# ROZEGRANO szóstą serię zawo­
dów o Grand Prix RFN w tenisie 
stołowym. Andrzej Grubba w fina­

le grupy „B" w Albstadt przegrał z 
Jane Ove WaJdnerem (Szwecja) 
l®:2rl, 2l:.17, 18:21, ale prowadzi w 
grupie z dorobkiem 27 pkt. 

* ZWYCIĘZCĄ biegu maratońskiego, 
w którym wzdęło udział blisko 8 ty­
sięcy biegaczy, został Duńczyk John 
Skov.bjerg — 2:13.35 przed Wolfgan­
giem Krugerem (RFN) — 2:13.42. Trze 
cle miejsce zajął Polak Paweł Lo­
rę ns w czasie 2:14.53. 

* w ELIMINACYJNYM meczu do 
piłkarskich mistrzostw świata — 

. . . .  —irezentacja Jugosław 
Belgradzie z Bułga 

W ligach angielskich 
PP Totalizator Sportowy podaje wy­
niki meczów l i 2 ligi angielskiej 
objęte zakładami piłkarskimi na 
dzień 28/30.09 ;1634 r.: 
Chelsea — Lelcester 3:0, Coventry — 
Arsenał 1:2, Ipawich — Aston Villa 
3:0, Liiverpool — Sheffield Wed 0:2, 
Newcastle — West Ham 1:1, Notting­
ham — Norwlch 3:1, South a mp ton — 
Queens Park 1:1, Stoke — Sunder-
land 2:2, Tottenham — Luton 4:2, 
Watford — Everton 4:5, West Brom-
wlch — Manchester Utd 1:2, Barnsley 
— Wolverhampton 5:1. Birmingham 
- Huddersfield 1:0. 

adra Piechniczka 
J fabryce cukierków 

po raz drugi (gościł I reprezentacją Polski w pitce 
ii Plechnlczek przed przyjazdem do Słupska plano-
łportowe. Dał #lę jednak namówić organizatorom i 
zem odbyt wspólnie z całq kadrą spotkanie z zo­

nie mieści się w pierwszym skła­
dzie drugóligowego Saint Etienne. 
Na temat aktualnej dyspozycji A. 
Szarmacha i jego przydatności do 
reprezentacji wypowiedział się dru 
gi trener kadry Bernard Blaut: — 
Znam nieco warunki francuskie, bo 
sam tam. kiedyś gratem w piłkę 
i wiem, że relacje i opinie o grze 
piłkarzy sq zawsie przesadzone. Dla 
Francuzów zawodnik, który strzeli 
gola jest piłkarzem najlepszym. Nie 
liczy się specjalnie jego gra w 
polu. Owszem, Andrzej strzela o-
statnio w lidze sporo bramek, ale 
mało angażuje się w grę. Nie o 
takiego zawodnika nom chodzi. Mu 
si to być napastnik wykonujący wie 
le zadań taktycznych, a Szarmach 
w obecnej dyspozycji ich nie speł­
ni. 
— Padło też pytonie dlaczego tre 
nerzy nie sięgają po młodych spraw 
dzonych już zawodników np. Ja-
kołcewiczo z Lecha Poznań? 

40 karnych 
rozstrzygnęło 

W Poznan-iu zakończył s ię  w n i e  
dzie lę  VII T u r n i e j  P r z y j a ź n i  w 
h o k e j u  n a  t r a w i e  kobiet .  I m p r e ­
za wchodziła w skład tegorocz­
n y c h  z a w o d ó w  „Rrzyjaźń-84".  
Zgodnie z oczek iwaniami  — zło­
t y  m e d a l  zdobyły h c k e i s t k i  
ZSRR, w i c e m  istnzynie Europy,  
a l e  s r e b r n y  n ieoczekiwanie  p r z y ­
padł  Polsce.  Nasze r e p r e z e n t a n t k i  
i zawodniczki  NRD zakończyły 
imprezę  z j e d n a k o w y m  dorob­
k i e m  p o  3 pkit. i p o  3:6 w b r a m ­
k a c h .  O s r e b r n y m  m e d a l u  zade­
cydowały  w i ę c  .rzuty k a r n e .  E g ­
z e k w o w a n o  ich a ż  40. Ostatecznie  
zwyciężyły  Polki  12:10. Im też  
p r z y p a d ł  s r e b r n y  m e d a l  p r z e d  
NRD i CSRS.  

Wyniki i tabele 

L e g i a  — Ą a l t y k  1:0 
G ó r n i k  Z. — P o g o ń  1:0 
G K S  K a t o w i c e  — R u c h  1:1 
W i d z e w  — W i s t a  1:1 
L e c h i a  — R a d o m i a k  2:1 
G ó r n i k  W .  — Ł K S  1:1 
Śląsk  Zagłębie  1:1 
Motor  — L e c h  1:1 

L e g i a  13:5 14—7 
W i d z e w  13:5 9 — 3  
Górnik  Z. 13:5 8—2 
Lech  11:7 9 — 8  
Motor 10:8 10—8 
Zagłębią 10:8 12—11 
R a d o m i a k  9:9 10—9 
Pogoń 9:9 8 — 9  
Bałtyk  9:9 6 — 9  
G K S  K a t o w i c e  8:10 7—7 
R u c h  8:10 9—11 
Lechia  751-1- 8—14 
Wisła 8:12 6 — 8  
Górnik  W .  6:12 11—15 
Ś l ą s k  6:12 8—12 
L K S  6:12 3 — 7  

1 
Grupa I 

O d r a  W .  — Zagłęb ie  L, 1:1 
Moto J e l c z  — P i a s t  3:0 
S z o m b i e r k i  — S t i l o n  1:1 * 
Sta l  Stocznia  — C h r o b r y  0:1 
A K S  N i w k a  — Z a w i s z a  1:3 
C h e m i k  — Zagłęb ie  W ł b .  2:1* 
O l i m p i a  — G w a r d i a  3:3 
Victor ia  — Ślęza  0:0 

O d r a  
Zagłębie L.  
Moto J e l c z  
Z a w i s z a  
S z o m b i e r k i  
Ol impia  
G w a r d i a  
Zagłębie W. 
Chemik  
C h r o b r y  
Ślęza 
P i a s t  
Sti lon 
A'KS N i w k a  
Victor ia  
S t a l  Stocznia 

14:4 17—8 
12:6 8 — 3  
1.1:7 13—8 
11:7 15—10 
11:7 10—8 
10:8 12—12 
9:9 15—13 
9:9 12—11 
9:9  10—9 
9:9 7—6 
8:10 5—6 
8:10 6—10 
7:11 7—10 
7:11 7—13 
6:.12 1—6 
3:15 5—17 

Grupa II 

H u t n i k  — P o l o n i a  B. 2:0 
J a g i e l l o n i a  — K o r o n a  3:1 
B a ł u t y  — G ó r n i k  3:0 
Sta l  Rz .  — A v i a  1:1 
Ig loopo l  — W ł ó k n i a r z  2:1 
Sta l  St. W o l a  — R e s o v i a  0:0 
Błęk i tn i  — P o l o n i a  W .  1:0 
Stal  M. — C r a c o v i a  3:0 

A. Plechnlczek: — Zawodnik mło­
dy gro dobrze w otoczeniu doświad 
czonych graczy. Podobnie zaczyna­
li Buncol, Matysik, Jałocha. Po­
patrzmy na naszą reprezentację, jeś 
libyśmy wyłączyli Żmudę byłaby 
to drużyna młodzieżowo. Jeśli doj­
dą do niej zawodnicy sprawdzeni, 
doświadczeni nie powinni zawieść 
pokładanych nadziei. 

— Dlaczego nie może wyjechać z 
kadrą za granicę J. Wijas? — to 
kolejne pytonie z sali. 

— Ponieważ mam nieuregulowa­
ny stosunek do służby wojskowej 
— odpowiedział sam nagabywany. 
Sympatyków futbolu interesowały 
również sprawy uposażenia 
piłkarzy. Ile wynosi kie­
szonkowe wyjeżdżających z kadrą 

za granicę, jaką sumę otrzymują za 
wygrany mecz z Turcją. 
Tu już najbardziej kompetentny był 
kierownik drużyny. Otóż kieszonko 
we jest bardzo symboliczne, ok. 2 
dolarów no 1 dzień. Natomiast za 
wygrany mecz z Turcją reprezen­
tacja otrzyma 300 tys. złotych do 
podziału. 
To tytko niektóre z wielu pytań ja 
kie zadano piłkarzom i ich opie­
kunom. Oni nie byli zresztą dłuż­
ni dociekając, dlaczego np. w 
„Delikatesach" nie możno obecnie 
kupić skądinąd smacznych wyro­
bów czekoladowych ZPC „Pomo-
rzanka". Ale to już inny temat. 

Jeny Raube 

Fot. Zb. Bielecki 

Hutnik  13:5 11—4 
Igloopol 12:6 9—6 
S t a l  M. 12:6 9—6 
A v i a  11:7 9 — 5  
Górnik 11:7 8—7 
Bałuty 10:8 8—5 
Polonia B. 9:9 8—6 
Korona 9:9 7—11 
Jag ie l lonia  8:10 8—7 
Cracovia  8:10 4—7 
R e s o v i a  8:10 4—7 
S t a l  Rz.  7:1,1 8—9 
Włókniarz  7:11 6 — 8  
S t a l  St .  W o l a  7:11  5 — 8  
Polonia W .  6:12 4 — 9  
Błękitni 6:12 ó—10 

Wisła  — G w a r d i a  0:1 
W l e l i m  — P o l o n i a  2:0 
C h o j n i c z a n k a  — G r y f  3:3 
P o m o r z a n i n  — W i e r z y c a  4:1 
G e d a n i a  — E l a n a  2:1 
C h e m i k  — S t o c z n i o w i e c  1:6 
A r k a  — W d a  4:1 

14:2 17—2 
G r y f  13:3 16—6 
G w a r d i a  11:5 9 — 3  
Stoczniowiec 9:7 12—7 
Chojniczanka  8:8 13—11 
C h e m i k  8:8 10—11 
Polonia 8:8 5—6 
W d a  8:8 9—14 
W i e l l m  6:10 8—11 
Wisła 6:10 6 — 9  
W i e r z y c a  6:10 8—12 
Pomorzanin  6:10 8—12 
E l a n a  5:1H 3—10 
Gedania 4:12 4—14 
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Problemy emerytów i rencistów 
K i l k a  d n i  t e m u  o d b y ł y  s i ę  w S ł u p s k u  o b r a d y  111 W o j e w ó d z k i e g o  
Z j a z d u  D e l e g a t ó w  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  E m e r y t ó w ,  R e n c i s t ó w  i I n w a  
I ldów.  W p i e r w s z e j  części  o b r a d  g r u p ę  zasłużonych  dz iałaczy  z w i ą z ­
k u  u d e k o r o w a n o  o d z n a c z e n i a m i  p a ń s t w o w y m i  1 h o n o r o w y m i  o d z n a ­
k a m i  P Z E R i l .  Z loty  K r z y ś  Zasługi  p r z y z n a n o  E u g e n i i  K a w e c k i e j  
z e  S ł u p s k a  i J ó z e f o w i  K w l e k o w l  z L ę b o r k a .  K i l k u  o s o b o m  w r ę c z o ­
n o  h o n o r o w e  Złote O d z n a k i  PZEIUL 

Polski  Z w i ą z e k  E m e r y t ó w ,  R e n ­
c i s t ó w  i I n w a l i d ó w  w w ó j e w ó d z  
t w i e  s łupsk im s k u p i a  około 16 t y  
s ięcy członków. W r a m a c h  z w i ą ż  
k u  rozwinęły a k t y w n ą  działalność 
k o m i s j e :  socjalno-toytowa, k u l t u ­
r y  i w y p o c z y n k u ,  d o  tepraw i n ­
w a l i d z t w a  i zatrudnienia,  i n w e s t y  
c y j n a .  W m i n i o n e j  czteroletnie j  
k a d e n c j i  działalność z w i ą z k u  s k o n  
c e n t r o w a n o  przetie  w s z y s t k i m  n a  
świadczeniu  pomocy m a t e r i a l n e j  
i leczniczej  n a j b a r d z i e j  p o t r z e b u  
j ą c y m  o r a z  r o z w i j a n i u  w ś r ó d  s e  

n iorów działalności k u l t u r a l n o ­
- o ś w i a t o w e j .  
Dzięki o w o c n e j  współpracy  z z a ­
kładami  pracy  i W o j e w ó d z k ą  K o  
m i s j ą  S a n a t o r y j n o - U z d r o w i s k o w ą  
można  b y ł o  w o k r e s i e  minionych 
4 l a t  s k i e r o w a ć  n a  leczenie  s a n a  
t o r y j n e  około t y s i ą c  członków 
z w i ą z k u .  W i e l u  s e n i o r ó w  chętnie  
k o r z y s t a  z różnych f o r m  wfcza-
s ó w  szczególnie le tnich „Wczasów 
n a  działce" o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  
P o l s k i  K o m i t e t  Pomocy Społecz­
n e j .  Z t e j  f o r m y  w y p o c z y n k u  s k o  
rzystało 1200 osób.  E m e r y c i  i r e n  

ciści chętnie  p r z y j m o w a l i b y  o f e r  
t y  w y p o c z y n k u  letniego g d y b y  n i e  
w y s o k i e  opłaty, n a  k t ó r e  w i e l u  
z nich n i e  s tać .  

PZERiI ceni soibie p o m o c  i współ­
pracę w i e l u  Instytuc j i ,  zakła­
d ó w  p r a c y  i o r g a n i z a c j i  społecz­
n y c h  w o j e w ó d z t w a  słupskiego.  
Wie le  pracy  społecznej  na  rzecz 
s e n i o r ó w  w y k o n a l i  a k t y w i ś c i  
z w i ą z k u :  S t e f a n  Fołtyn, Genowe 
f a  K u d r y k ,  Józef Zychowicz, B r o  
n i s ł a w  Koziar ,  iWanda K r a s u c k a ,  
E d w a r d  Kaczor, E d m u n d  Cicho-
s z e w s k i ,  S tan i sław Rożek o r a z  
przewodnicząca A l i n a  A n d r y s i a k .  
Im to w y r a ż o n o  w tirakcie o b r a d  
serdeczne s ł o w a  uznania za to, 
że m i m o  podeszłego nieraz  w i e ­
k u  i n iezbyt  dobrego 'stanu z d r o  
w i a  znaleźli  siły na społeczną 
działalność,  (ce) 

Dwunastu z krańca świata 
Binduga .  T e j  m a l e ń k i e j  m i e j s c o w o ś c i  w g m i n i e  K o n a r z y n y  t r u d n e  s i ę  
d o s z u k a ć  a a  m n i e j  s t e i e g ń l e w y e h  m a p a c h ,  W z a g u b i o n e j  w l e ś n y c h  
os tępach  w s i  m i e s z k a  l y l k o  l i  g o s p o d a r z y .  W s z y s c y  l e i  n a l e ż ą  d o  
OSP, k o b i e t y  z a ś  d e  K o l a  G o s p o d y *  W i e j s k i c h .  

Rybołówstwo śródlądowe w regionie Człuchowa 

Ścieki i kłusownictwo 
zagrożeniem 

J e z i o r a  w południowej  części w o j e w ó d z t w a  słupsk iego  n i e  ty l ­
k o  d o d a j ą  u r o k u  t e j  ziemi, a l e  o d g r y w a j ą  t a k ż e  znaczącą ro lę  
w gospodarce  r y b n e j .  Na l icznych j ez iorach  w r e j o n i e  Człu­
c h o w a  odłowy p r o w a d z ą  d w i e  b r y g a d y  podległe P a ń s t w o w e m u  
G o s p o d a r s t w u  R y b a c k i e m u  w S ł u p s k u .  — Z a k ł a d  w M i a s t k u .  
B r y g a d a  Szczytno j e s t  g o s p o d a r z e m  14-78 ha  w ó d ,  n a t o m i a s t  b r y ­
g a d a  Człuchów — 810 ha.  O b i e  b r y g a t i y  .plan p o ł o w ó w  za ubiegły 
rok gospodarczy  w y k o n a ł y  ze znaczną n a d w y ż k ą .  Dobrze  z a p o w i a ­
da  s i ę  t a k ż e  b ieżący  r o k .  

Do t e j  pory  r y b a c y  ś r ó d l ą d o w i ,  w t y m  regionie  o s i ą g a l i  d o b r e  w y ­
nik i ,  a l e  j a k  będzie  d a l e j ?  N a j w i ę k s z y m  zagrożeniem dla  gospodar­
k i  r y b n e j  j e s t  p o g a r s z a j ą c y  s i ę  s t a n  czystości  wód,  choć w ostaU 
nich la tach  p o d j ę t o  w i e l e  działań a b y  t e m u  zapobiec.  W Człucho­
w i e  o d d a n o  do u ż y t k u  oczyszczalnię ścieików, 'która zostanie  r o z b u ­
d o w a n a  p o  iroku. 1986. W Debrznie  n a t o m i a s t  b u d o w a n a  j e s t  oczy­
szczalnia t y p u  „bioblok".  Do s k a ż e n i a  w ó d  jez ior  w t y m  regionie  
p r z y c z y n i a j ą  s i ę  t a k ż e  w znacznym s topniu  c h e m i z a c j a  r o l n i c t w a  
i i n t e n s y w n a  h o d o w l a ;  małe j e z i o r k a  całkowicie  j u ż  z a t r u t e  zostały 
przez  ścieki  z f e r m  h o d o w l a n y c h  (ho) 

Kiedy do w s i  n i e  'dojeżdża a u t o ­
bus,  a t a k  j e s t  w p r z y p a d k u  B i n  
d u g  i, a do n a j b l i ż s z e g o  t e l e f o n u  
j e s t  ponad 2 k i lometry ,  życ ie  
m u s i  toczyć s i ę  innym,  j a k b y  w o l  
n i e j s z y m  t r y b e m .  N o w i n k i  z w i e l  
k i e g o  ś w i a t a  d o c i e r a j ą  t y l k o  za 
pośrednic twem t e l e w i z j i  i r a d i a .  
W i a d o m o  również ,  ż e  przy  otoec 
n y c h  kłopotach f i n a n s o w y c h  i 
mater iałowych,  n i e  m a  siły, k t ó ­
r a  w r a d y k a l n y  isposób r o z w i ą ­
załaby w s z y s t k i e  b o l ą c z k i  miesz­
k a ń c ó w  mie j scowości .  Binduga,  
g d y b y  n i e  m i e s z k a j ą c y  w n i e j  l u ­
dzie  byłaby  odcięta  o d  ś w i a t a  w 
d a l s z y m  c i ą g u .  
Mężczyźni, mówi l i  o remizie,  k o  
b ie ty  o s k l e p i e  a młodziez  o 
świe t l icy ,  g d z i e  można  b y  urządzić  
wese le ,  w sobotę  potańcówkę,  o -
b e j r z e ć  t e l e w i z y j n y  p r o g r a m  W 

kolorze.  A k i e d y  w s tyczniu  1883 
r o k u  n a  w i e j s k i m  zebraniu  s t r a ­
żacy  p o d j ę l i  i n i c j a t y w ę  b u d o w y  
remizy,  'kobiety i młodzież p o s t a  
w i l i  v e t o :  b u d u j e m y  w s z y s t k o  a l ­
b o  nic .  T a k  zrodziła s i ę  społecz­
n a  i n i c j a t y w a  b u d o w y  o b i e k t u  w 
k t ó r y m  s i e d z i b ę  znalazły a ż  t r z y  
p l a c ó w k i .  
N a  b u d o w ę  U r z ą d  G m i n y  w K o n a  
rzynach  przeznaczył t y l k o  600 t y  
s ięcy  złotych, a koszt  i n w e s t y c j i  
przekraczał  znacznie 2 mi l iony  
złotych. Z a  pieniądze t e  z a k u p i o  
n o  t y l k o  potrzebne  mater iały,  r o ­
bociznę, t ranspor t  i p r a c ę  zao­
f e r o w a l i  gospodarze.  N o w y  liczą 
c y  p o n a d  120 m e t r ó w  k w a d r a t o ­
w y c h  b u d y n e k  o d d a n o  d o  u ż y t k u  
w c i ą g u  t y l k o  15 m i e s i ę c y .  Cóż 
j e d n a k  ze s k l e p u  Czy j e d n o s t k i  
O S P  d o  k t ó r e j  n i e  m o ż n a  d o j e ­

chać.  Na k i l k a  m i e s i ą c y  J a n  Szy  
ca,  -Benedykt, J a n ,  A n d r z e j ,  Zbig 
n i e w  Wiel ińscy,  M a k s y m i l i a n  W ó j  
cik,  J a n  M a j e r ,  J a n  S z e w e l ,  Zbig  
n i e w  Szyca,  Z b i g n i e w  Kolter ,  J a n  
iWirkuts, p r z e r w a l i  b u d o w ę  i wz ię l i  
s i ę  z a  drogę.  W k r ó t c e  B i n d u g a  o -
-trzyma r e g u l a r n e  połączenie a u t o  
b u s o w e .  B l i s k i  w y d a j e  s i ę  r ó w  
nież k r e s  innych kłopotów.  Gmin 
n a  Spółdzielnia w Konarzynach  
zadeklarowała  ods tąp ien ie  w s i  
j e d n e g o  te le fonicznego  n u m e r u .  
— N a m  — m ó w i  j e d e n  z miesz­
k a ń c ó w  m i e j s c o w o ś c i  — n i e  j e s t  
on pot rzebny  do p o g a d u s z e k ,  a l e  
j a k i ś  k o n t a k t  ze ś w i a t e m  p o w i n ­
n i ś m y  mieć .  J a k  inacze j  w o ł a ć  
pomocy p o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o ,  
j a k  w e z w a ć  w e t e r y n a r z a ,  czy m e  
c h a n i k a ?  
K i e d y  o d w i e d z i l i ś m y  Bindugę,  w 
w i e j s k i e j  ś w i e t l i c y  t r w a ł a  z a b a ­
w a ,  n a  k t ó r ą  z jecha l i  m i e s z k a ń ­
c y  z innych mie j scowośc i ,  a s t r a ­
żacy z d u m ą  o p r o w a d z a l i  n a s  
p o  n o w e j  remizie,  (gip) 

Na 40-lecie MO i SB 
Stupsk. Z okozji 40. rocznicy powstania MO i SB, w środę 3 bm. no sta­
dionie „Gryfu" przy. ul. Zielonej odbędą się interesujące imprezy towa­
rzyszące obchodom. Poczqtek pfzewidiiony jest na,godz 12. Piętnaście 
minut później — pokaz tresury psów. O godz. 12.45 rozpocznie się mecz 
piłkarski oldboyów pomiędiy reprezentacjami . W U W  Koszołina i Słup­
ska. Następnie z bogatym programem ćwiczeń sprawnościowych wystą­
pię słupscy strażacy. Pokażą m. in. pokonywanie ic-MJ przeszkód, prze­
cinanie piłą mechaniczną kloców drewnianych tarasujących przejazd, ści­
nanie słupa betonowego, przecinanie zapory z belki metalowej, rozdzie­
lanie przeszkód przy pomocy poduszek pneumatycznych, gaszenie palą­
cej się ropy w wannach $>. Pokazy straż<*ów przewidziane są no godz. 
14.15, o ich zakończenie — o godz. 14.45. No koniec gospodarze zapra­
szają na mecz towarzyski pHki nożnej pomiędzy GK5 Gry* i Gwardią Ko­
szalin. W przerwie goicie oraz kibice oglądać będą walki judoków. (o) 

Pomoc dla ruchu związkowego 
fMupsk. O d b y ł o  s i ę  k o l e j n e  p a s i e  
dzenie  Zespołu ds .  Z w i ą z k ó w  Za 
w o d o w y c h  p r z y  w o j e w o d z i e  s ł u p  
s k i m .  
W p i e r w s z y m  p u n k c i e  d b r a d  d o  
k o n a n o  oceny rea l izac j i  w n i o s ­
k ó w  zgłoszonych p r z e z  uczestni­
k ó w  c z e r w c o w e j  n a r a d y  a k t y w u  
z w i ą z k o w e g o .  O g r o m n a  w i ę k ­
szość z n i c h  (34 n a  ogólną licz­
b ę  40) została załatwiona p o z y ­
t y w n i e  przez  z a i n t e r e s o w a n e  u r z ę  
d y ,  i n s t y t u t y  j e ,  o r g a n i z a c j e  i z a  
kłady p r a c y .  S p o s ó b  załatwienia  
niektórych s p r a w  (ogólnikowy 
l u b  w y m i j a j ą c y ,  c h a r a k t e r  u d z i e ­
lonych odpowiedzi)  w z b u d z i ł  j e d  
n a k  w ś r ó d  członków zespołu 6po 
r o  zastrzeżeń.  
W t r a k c i e  posiedzenia  powzię to  
r ó w n i e ż  d e c y z j ę  o u r z ą d z e n i u  w 
d n i u  16 b m .  roboczego s p o t k a n i a  
d y r e k t o r ó w  i p r z e w o d n i c z ą c y c h  
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  z w s z y s t ­
kich j e d n o s t e k  gospodarczych  
podległych w o j e w o d z i e  s ł u p s k i e ­
mu.  C e l e m  t e g o  s p o t k a n i a  b ę d z i e  
o m ó w i e n i e  r e a l i z a c j i  u s t a w y  o 
z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h  w r o z w i ą  
z y w a n i u  ż y w o t n y c h  p r o b l e m ó w  
społeczno-gospodarczych i s o c j a l -

iKHbytowych załóg p r a c o w n i ­
czych.  2. -postulatem t a k i m  w y ­
s t ę p o w a l i  działacze W6CWZZ o d  
w i e l u  mies ięcy  w s k a z u j ą c  n a  
dość p o w s z e c h n e  o d w o ł y w a n i e  
s i ę  k i e r o w n i k ó w  z a k ł a d ó w  p r a c y  
w y ł ą c z n i e  d o  opini i  s a m o r z ą d ó w  
w k w e s t i a c h ,  w k t ó r y c h  głos 
z w i ą z k o w c ó w  p o w i n i e n  o d g r y w a ć  
znaczącą,  j e ś l i  n i e  zasadniczą  
roGę. 
Członkowie  zespołu p o s t a n o w i l i  
p o n a d t o  p r z e p r o w a d z i ć ,  w s p ó l n i e  
z p r e z y d i u m  K o m i s j i  W s p ó ł p r a ­
cy Z W i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h ,  k o ­
l e j n ą  t u r ę  r e j o n o w y c h  n a r a d  
działaczy r u c h u  z w i ą z k o w e g o  z 
p r z e d s t a w i c i e l a m i  w o j e w ó d z k i c h  
i l o k a l n y c h  w ł a d z  pol i tyczno-ad 
m i n i s t r a c y j n y c h .  P o d o b n i e  j a k  
p r z e d  rokiem,  n a r a d y  t e  b ę d ą  
miały n a  c e l u  b l i ż s z e  p r z y j r z e ­
n i e  s i ę  f u n k c j o n o w a n i u  z w i ą z ­
k ó w  w poszczególnych ś r d d o w i s  
k a c h ,  p r z e d y s k u t o w a n i e  s p r a w ,  
k t ó r y m i  ż y j ą  l u d z i e  p r a c y  w n a  
s z y m  w o j e w ó d z t w i e  o r a z  roz l i­
czenie  s i ę  p r z e z  g o s p o d a r z y  m i a s t  
i g m i n  z e  z o b o w i ą z a ń  j a k i e  w z i ę  
li  n a  s i e b i e  k i l k a n a ś c i e  mies ięcy  

t e m u .  

Inauguracja 
szkolenia 

M T t y i n e g o  
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Słupsk.  X i/*rn. Y j i n u g u r o w a n y  
został n - \ o k *  ' ^ e n i a  ideo-
w o - p o l i t y < ^  p o n a d  
200 c z ł o f c " * ^  ^ . a n d y d a t o w  n 

P 2 P R  P o d ^ w o w e j  O r g a n i z a c j i  
P a r t y j n e j  p r z y  Faibryce M a s z y n  
Rolniczych „ A g r o m e t  F a m a r o l " .  
Uroczyste  z e b r a n i e  P O P  o t w o ­
rzył s e k r e t a r z  K o m i t e t u  Z a ­
k ł a d o w e g o  S t e f a n  Nicewicz.  P o ­
dziękował o n  . towarzyszom Fedo­
rowiczowi,  K a c z m a r k o w i  L e m i -
s iewiczowi ,  M a l i c k i e m u  o r a z  L u  
c z a k o w i .  S ł a w s k i e m u .  Węgirzyno 
w i  i IZubie, k t ó r z y  j a k o  lektorzy  
K Z  i a u t o r z y  s p e c j a l n y c h  a u d y c j i  
r a d i o w y c h  — w n a j w i ę k s z y m  
s topniu  p r z y c z y n i l i  s i ę  do w y  róż 
nienia f a m a r o l o w s k i e j  o r g a n i z a ­
c j i  przez  E g z e k u t y w ę  K M  za w y  
n l k i  ubiegłorocznej  a k c j i  szkole  
n i o w e j .  W y r a z i ł  jednocześnie  
przekonanie,  ż e  i o b e c n y  e t a p  
e d u k a c j i  ideologicznej  uwieńczo­
n y  zos tan ie  s u k c e s e m .  N a s t ę p n i e  
E d w a r d  Zuiba omówił  główne  kie­
r u n k i  i p r o g r a m  p r a c y  p a r t y j n e j  
w n o w y m  r o k u .  S z k o l e n i e m  p o ­
w s z e c h n y m  o b j ę c i  będą w s z y s c y ,  
członkowie part i i .  Do Szkoły A k  
t y w u  Robotniczego s k i e r o w a n o  
60 t o w a r z y s z y  w y r ó ż n i a j ą c y c h  s i ę  
w z o r o w ą  p o s t a w ą  społeczno-poli­
tyczną i z a w o d o w ą .  K i l k u  dzie­
sięciu innych w e ź m i e  udział w 
k u r s a c h  u r z ą d z a n y c h  przez  W o j e  
wodziki O ś r o d e k  Kształcenia  I'deo 
log icznego KIW PIZlPR. 
Uroczystość  zakończył w y k ł a d  
i n a u g u r u j ą c y  k i e r o w n i k a  W O K I  
L e s z k a  M a s i u k i e w i c z a .  <jot-el) 

Historia 
pewnej bramy 
Kłopoty związane z załatwianiem 
spraw w urzędach i biurach to 
„sól" naszej codzienności. 
W jnaju ubiegłego roku Jan Ła­
ski starał się o zgodę na adapta­
cję na mieszkanie bramy przy ul. 
Niemcewicza 23. Mieszkał z żoną 
i dwojgiem dorosłych dzieci w 
jednym pokoju. Syn wprawdzie 
w wojsku, ale za to córka o k u -
rat wybierała się za mąż, toteż 
byłoby ciasno. Złożyli więc odpo­
wiednie podanie w Wydziale Lo 
kałowym UM. Sprawą zajął się 
Wydział Budownictwa, Urbanisty 
ki i Architektury. Nie zgodził się 
na bramę, ale zaproponował, 
strych, zresztą w tym samym do 
mu. Ażeby było śmieszniej, nie 
wyjaśnił panu Łaskiemu, o co 
chodzi, tylko przesłał pismo mó 
wiące o adaptacji strychu. Za­
interesowany, sądzep, że to po­
myłka, dokonał iv  tekście popraw 
ki i przekazał do Zakładu Gospo 
dcvrki Mieszkaniowej nr 3, który 
w porozumieniu z Komitetem O-
siediowym miał podjąć decyzję. 
Przyszła odpowiedź odmowna u-
motywowana faktem, że przez 
bramę jest jedyny dojazd do ko­
mórek znajdujących się tu p o d ­
wórzu.  Na. tym sprawa stanęła i ruszyła 
z miejsca dopiero rok później, 
kiedy ZGM nr 3 oddal bramę na 
magazyn składowy rzemieślniko­
wi. Rodzina Łaskich czuła sję p o -

krzywdzona. Jak to? Przedtem spra 

wa dojazdu do komórek stanowiła 
przeszkodę nie do pokonania, a 
teraz już nie? W rzeczywistości 
nigdy nie była to przeszkoda is­
totna, ale do tego jeszcze wróci­
my. Na razie zostańmy przy spra 
wie p leskich. 
Zwróciit się oni do Urzędu Miej 
skiego z p r o ś b ą  o rozpatrzenie 
sprawy. Swoją petycję zakończy­
li pytaniem: „co jest ważniejsze 
— mieszkanie dla młodego mał­
żeństwa, czy magazyn rzeimdeślni 
ka?" Oczywiście, trudno odpowie 
dzieć jednoznacznie, ale przyda­
łaby się odrobina społecznego zro 
zumienia. Tymczasem pismo z 
Urzędu, podpisane przez wicepre 
zydenta mgr inż. Stanisława Szy 
szko, stanowi klasyczny przykład 
bratku rzetelności. Łaskim uparcie 
vrmawia s i ę  że starali się o,ni o 
strych, nie o bramę. „Wobec te­
go" — p i s z e  p a n  Łaski w kolej­
nej prośbie — „dlaczego ZGM nr 
3 odmówił adaptacji z tego wzglę 
du, że przez bramę jest jedyny 
dojazd do komórek... czyżby 
strych mieścił się w bramie?" Je 
dnym słowem, totalne wieporozu 
mienie. Druga prośba — o po­
nowne, dokładniejsze zbadanie 
sprawy — pozostała bez odpo­
wiedzi. 
Decyzję odmowną podpisał prze-
tocdniczący Komitetu Osiedlowe­
go nr 3 Jan Dudek. Jego wyjaś­
nienie było krókie, a mijające się 
z prawdą. Bowiem dojazd do ko 
mórek byt i jest, nawet po zamu 
rowaniu bramy, o kilkanaście me 
trów dalej. Najlepszym dowodem 
na to jest fakt, że współiokato-
rzy Łaskich od razu zgodzili się 
na zajęcie bramy. Po co więc my 
dlić ludziom oczy? Brama, być 
może, ńie jest, najodpowiedniej­
szym miejscem na mieszkanie dla 
Łaskich. Szkoda, że nie znalazł 
się nikt, kto by im tę sprawę 
rzetelnie wyjaśnił. Mieli do tego 
prawo. 

3. Rewkiewicz 

Dyżury I porady 

Słupsk. 2 bm., jak w każdy wtorek 
miesiąca, porad z zakresu prawo 
pracy i in. udzielać będzie radca 
prawny Wojewódzkiej Komisji Współ 
pracy Związków Zawodowych (ul. 
Pawła Findlera 2, tel. 77-31 lub 
52-01 wew. 317). Godziny dyżuru: 
8—14.30. 

Tego samego dnia, ale w godzi­
nach popołudniowych (16—16), co­
tygodniowy dyżur pełnić będzie rad 
ca prawny Wojewódzkiego Ośrod­
ka Społeczno - Prawnego ZSMP 
(al. Sienkiewicza 21, tel. 23-62, 
60-80), służący poradami młodym 
(16—35 lat) mieszkańcom naszego 

regionu, jak też ich rodzicom, opie 
kunom i wychowawcom, (jel 

Miastko. Dziś w godz. 14—16 w 
siedzibie Zarządu Miejsko - Gmin 
nego ZSMP (ul. gen. Karola Swier 
czewskiego 17, tel. 27-16) do dy­
spozycji swoich wyborców będą 
członkowie Zespołu Młodych Rod­
nych przy Radzie Narodowej Mia 
sta i Gminy. i JqJ/\ 

Zawody na orientację 

Słupsk. Klub Turystyki Pieszej „Mi 
kołajek" i Młodzieżowej „Spokoj­
ny Leszcz" PTTK oraz ZW ZSMP 
organizują 6 października br. (so­
bota), II Wojewódzkie Zawody na 
Orientację dla młodzieży szkół 
podstawowych i średnich z woj. 
słupskiego. 
Informacje o warunkach uczestnic­
twa i zapisach udziela Zarząd Od­
działu PTTK w Słupsku, ul. B. Bie 
ruta 1, tel. 50-12. (a) 

SŁUPSK: 9H7 MO. - sil; a; P 
żarna, 999 - Pogotow.t Rnlunkm 
(08-302 — fiJia przy ul. I 
lł—7); Informacja Kolejowa: WZ 
Pociągi przyjeżdżające dc Słups* 
934 - Pociągi odjeżdżające ze Si" 

SLl.'PSK Apt i: Y'i-003. u-
wła Findera 38. te!. 47-16; LĘBO 
— Apteka nr 77-06, ul. Pokoju 4. 

SŁUPSK 

MILENIUM - Thais (pol., 1. 13) 
g. 15.30, 17.45 i 20 
POLONIA — Więzień Brubaker rU$ 
1. 18) - g .  16 i 19 
DELTA (Rędzikowo) — Wendł 
(franc., 1. 15) 
BYTÓW — Corieone (wł„ 1. 18) 
CZARNE: PRZODOWNIK - & 
nieczynne; WIARUS - dziś nieczf 

CZŁUCHÓW - Coma (USA. 1. 
DAMNICA — Dolina Issy (pol.. 

DEBRZNO: KLUBOWE - M upp4 
jadą do Hollywood (ang.); pioNl» 
— Seksmisja (pol., 1. 15) 
DĘBNICA KASZUBSKA - Taje" 
nicze spotkanie (rum., 1. 15) 
KĘPICE — dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA - Akadem 
pana Kleksa (cz. I (pol.) oraz: W) 
ście awary jne  (pol., 1. 15) 
ŁEBA — dziś nieczynne 
MIASTKO — Samosąd (bulg., 1. j 
PRZECHLEWO — Recydywiści (Wl 
1. Ifl) 
SI EMIiRO WICE — dziś nieczynni 
SŁAWNO — Jak tczwód to rozw 
(CSRS. 1. 15) 
USTKA - Psy wojny (USA, i. 

Podajemy na podstawie inform»' 

rf > 

Przez  kilka ostatnich lat zei 
znajdujący się -na budynku 0$j 
nym Zespołu Szkól Leśnych 
Waircinie był unieruchomili 
Wiosną  ub. roku uczniowie sM 
szych klas wraz z nauczycie-
fizyki Jackiem Leszewshim Ą 
stanowili wyremontować i wj 
chomić prawie stuletni miefn 
czasu na  zabytkowym obiektf 
Od tamtej pory w całym W ar 
nie słychać głośno wybijane n 
dżiny, do których mieszkańcy " 
gdyś byli przyzwyczajeni. (bx) 
Na z d j ę c i u :  J a c e k  Le^Ewg-ki pĄ 
czas  c o d w w d o b o w e g o  nakręcę*1' 
z e g a r a .  

Fot. Z b i g n i e w  Biele6* 

W usługach mogłoby być lepiej 
W os tatnich la tach zmnie j szyła  
glę s ieć  uspołecznionych p u n k t ó w  
usług d l a  ludności .  L/ukę uzupeł 
niło słupsk ie  rzemiosło. N i e  z n a ­
czy to, ż e  w s p o s d b  widoczny  p o  
p r a w i ł  s i ę  poziom usług  d l a  l u d ­
ności.  Nadal  o d c z u w a  s i ę  ich 
b r a k  w w i e l u  mie j scowośc iach.  
Niemnie j ,  d o b r y m  p r o g n o s t y k i e m  
p o p r a w y  t e g o  s t a n u  rzeczy j e s t  
w z r o s t  w a r t o ś c i  świadczonych  
p r z e z .  rzemiosło usług.  W r o k u  
ubiegłym zamknęła  s i ę  k w o t ą  
1.298,6 m i n  zł, a w I półroczu b r  
— 700,4 min  zł. Dominują  usługi  
b u d o w l a n e ,  m o t o r y z a c y j n e  i 
d r z e w n e .  W b r a n ż y  b u d o w l a n e j  
i d r z e w n e j  powstało  n a j w i ę c e j  za 
k ł a d ó w  rzemieślniczych,  odpo­
w i e d n i o  — 84 i 26. S i e ć  r z e m i e ­
ś lniczych zakładów liczy obecnie  
3169 p l a c ó w e k .  K o r z y s t n a  d y ­

n a m i k a  w z r o s t u  l iczby z a k ł a d ó w  
d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  n a  wisi. J e d -
n a k  m i m o  postępu,  w n i e k t ó r y c h  
g m i n a c h  w y s t ę p u j e  s tag i rec ja .  Do 
tyczy  t o  Debrzna,  B o r z y t u c h o -
m i a ,  Konarzyn,  Pos tomina,  P o t ę ­
g o w a ,  Rzeczenicy,  Trzeb ie l ina  
i Tuchomia,  a w Studzienicach  
l iczba z a k ł a d ó w  z m n i e j s z y ł a  
się.  

Nierównomierny  j e s t  rozkład 
b r a n ż  usługowych.  M o t o r y z a c y j ­
n ą  — s t o s u n k o w o  d o b r z e  została 
n a s y c o n a  północna część w o j e ­
w ó d z t w a ,  g o r z e j  — ś r o d k o w a  
i południowa.  Ponadto  ś r o d k o w a  
część  w o j e w ó d z t w a  o d c z u w a  b r a k  
usług pra lniczych,  s z e w s k i c h ,  r y  
m a r s k i c h ,  w za/kresie n a p r a w y  
s p r z ę t u  rolniczego.  Zostały p o d j ę  
t e  przeds ięwzięc ia  m a j ą c e  n a  c e l u  

u z y s k a n i e  r ó w n o m i e r n e j  l iczby 
p l a c ó w e k  usługowych  w całym 
w o j e w ó d z t w i e .  Ważną  rolę  w ich 
r e a l i z a c j i  m a  spełnić rzemiosło. 

P r z e p i s y  z w a l n i a j ą c e  właścicieli  
z a k ł a d ó w  z o b o w i ą z k u  pos iadania  
k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h ,  w p ł y n ę  
ły n iekorzys tn ie  n a  s t r u k t u r ę  z a ­
w o d o w ą  rzemieś ln ików,  z m n i e j ­
szyły  ich za interesowanie  podno 
gżeniem l u b  z d o b y w a n i e m  k w a l i  
f r k a c j i .  W y n i k a  z t e g o  .potrzeba 
i n t e n s y w n e g o  szkolenia  uczniów.  
Ich l iczba c o  p r a w d a  w z r a s t a ,  a l e  
n i e  w y k o r z y s t u j e  s i ę  d r u g i e j  mo 
żliwoiści, j a k ą  j e s t  przyuczenie  do 
w y k o n y w a n i a  o k r e ś l o n e j  pracy  
«w zakładach rzemieślniczych.  
I w r e s z c i e  c e n y  w rzemioś le  u s l u  
g o w y m .  Budzą  one często n i e u f ­
ność k l i e n t ó w ,  p o n i e w a ż  w nie­

których  branżach  są dużo w y ż ­
sze w s t o s u n k u  d o  cen j e d n o s t e k  
uspołecznionych. J e s t  p r a w d ą ,  że 
rzemiosło w r a m a c h  samozaopa-
trzenia  iponosi w y ż s z e  kosz ty  za­
k u p u ,  t r a n s p o r t u  i m a g a z y n o w a ­
nia, s t ą d  w y ż s z e  c e n y  s ą  u z a s a d ­
nione, pod  w a r u n k i e m ,  źe są one 
zgodne z f a k t y c z n i e  .poniesiony­
mi  nakładami  i w k ł a d e m  p r a c y .  
Alby przeciwdziałać dowolności  w 
us ta laniu  cen, zalecono cechom 
i spółdzielniom spełnianie w o b e c  
r z e m i e ś l n i k ó w  f u n k c j i  k o o r d y n a ­
c y j n y c h  i i n s t r u k t a ż o w y c h ,  o r g a  
nom s a m o r z ą d o w y m  pełnienie 
f u n k c j i  kont ro lnych,  rzemieś ln i­
k o m  — k o n t y n u a c j ę  p r a k t y k i  
o p r a c o w y w a n i a  i uwidaczniania  
w s w o i c h  zakładach c e n n i k ó w  n a  
t y p o w e  usługi  i w y r d b y .  

Nie m a  zatem m o w y  o d a l s z y m  
r o z w o j u  usług dla  ludności  bez  
udziału rzemiosła.  Czy rzemiosło 
w y k o r z y s t a  s w ą  szansę?  Zależy 
ło t a k ż e  od s a m y c h  rzemieś ln i­
k ó w .  ( jard)  

Spotkanie działaczy wiejskich 
Strze l ina .  W s iedz ib ie  W o j e w ó d z  
k i e g o  O ś r o d k a  P o s t ę p u  Rolnicze 
g o  odbyło  s i ę  w s p ó l n e  z e b r a n i e  
członków P o d s t a w o w e j  O r g a n i z a  
c j i  P a r t y j n e j  i koła  Z S L  w t e j  

P i e r w s z a  część z e b r a n i a  s t a n o w i  
la  uroczystą  i n a u g u r a c j ę  n o w e g o  
r o k u  kształcenia ideologicznego. 
Miłym a k c e n t e m  uroczystości  b y ­
ło u h o n o r o w a n i e  9 w y r ó ż n i a j ą ­
c y c h  s i ę  z a a n g a ż o w a n ą  p o s t a w ą  
członków p a r t i i  i l u d o w c ó w  o d ­
znaczeniami  p a ń s t w o w y m i  i r e -

s o r t c w y r i .  Złotym K r z y ż e m  ^ 
sługi  u d e k o r o w a n y  został Zeflg 
Siutkow&ki.  S r e b r n y m  — Zr_ 
mumt G u d e b s k i ,  A n t o n i  K o W  
i M a r i a  f t o s z a k .  B r ą z o w y m  — ^  
zimierz, K o w a l c z y k .  O d z n ^  
„Zasłużony P r a c o w n i k  RolnictW 
w y r ó ż n i o n o :  L e o n a r d a  Trzc ińs^  
go, F r a n c i s z k a  W a l k o w i a k a .  Ą 
no'biusza W o j t o w i c z a  i Hel^l 
Z u r a ń s k ą .  A k t u  d e k o r a c j i  d<M 
nal i  s e k r e t a r z  K-W P Z P R  V 
deus  z J a r e c k i  i .prezes W K  I r  
M a r i a n  A d a m i e c ,  zastępcy 
wodniczącego  WR.N. ( j o t - e l h  

Dzwoni telefon 54-66 
Słupsk. Przy domu nr 15 na ul. Ki­
lińskiego mieści się małe podwótko, 
na którym... zapomniano urządzić 
śmietnik. W efekcie lokatorzy pose­
s j i  zmuszeni są wędrować z wiadra­
mi pełnymi śmieci 500 metrów do 
najbliższego śmietnika przy ul. Pod 
górnej  lub na  inne podwórka. Po­
dwórko przy ul. Kilińskiego 15 za­
lega ponadto gruz i pozostałości po 

przestawianiu pieców w uoieg'> 
roku. Kilkakrotnie zwracano si«i 
prośbą do ZGM nr  3 o ustawie"; 
choćby dwóch kubełków na śmi* 
Bezskutecznie. 
Niedawno pisaliśmy o wzorowej * 
łodze Zakładu Estetyzacji Miast», 
Ochrony Środowiska. Może pom<" 
ludziom w kłopocie? <ce) 


